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straj U powszechnego we Włoszech Oeóln~-radzi~dd ~omii~i 
Odpowiedź mas robotniczych na nieludzki terror policji ~,!:~z;::i}~§~~~C;!ilc~.ur~~:~I .. a 

RZYM, 3.12 (PAP). 24-godzin ny strajk powszechny, proklamo­
wany na znak protestu przeciwko zastrzeleniu przez policję 2 ro­
botników rolnych w TORREMAG GIORE (w prowincji Foggia) 
miał w całych Włoszech imponu jący przebieg. 

W Turynie ZMÓVJIIl.O wielkie fabry Włoskiej Partii Socjahstycznej­
ki jak śred!n.d~ ;L małe :zakłady przeT Pietro Nem. 
wały całkowlcie pracę; udZliał w W Genui &trajk 'był całkowity. Zad 
strajku personelu tramwajów m1ej- n-a fabryka nie 'była czynna :t żaden 
SlkiJCh i podmiejskU-ch był HlO proc. tramwaj nie kursował po mieś Cle. 
Wszystkie sklepy były zamknięte Udział w straJku 'był 100 proc. rów­
do południa. nież w miastach Spe2lia., Sa.vona i 

W miastach Novarra, Vorcelli, Ales Imperia. W Bolonii praca we wszy­
samlrla., Biella i Asti - wszyscy ro stkich fabrykach zamarła. e. śr(ldkl 
botnicy wzięli udział w . strajku. komuni1recyjne były nieczynne: po 
W Mediolanie robotndcy wielkich mieście kursowały jedynie prywatne 
fabryk strajkowali w 100 proCell1- autobUSy. esk{)rtowane ;pr:zez poli­
tach. Ruch tramwajowy był cal- cją, nikt z roch jednak nie korzystał 
kowticie wstr.zymany. Jeden jedy- ponieważ mleszkańcy solidaryzowa­
ny autobus, który wyruszył na mia- li się ze strajkującymi robotnika-

meruem Robotnicy w warsztatach MOSKWA, 3J2 (PAP). Agencja 
kolejowych i na stacjach strajko- Tass ogłosiła następujący komuni· 
wali w 100 proc. kat ofiojalny: 

ganowiC2;, K.aiMw, Kalberżin, Kles;". 
czew, Kowal, Korotczenko, Kosy­
g.in, Kocz:ina, Kuźniecow W. W., Ku-

• źniecowa A. P., KuprianV)w, Kuusi ... 
RZYM, 3.12 (pAP). Centralna Ra- Dnia 21 grudIria 1949 r. przypada nen, Łysenko, Łuskowa, Malenkow, 

, h ł ki! h Zwi 16 Z 70 rocznica urodZlin Józefa Stalina. Mal{·.~ -m . a, l\1f~lcev", MikoJ'an, MichaJ'-da Czec os owac ,!C ązr wad u~. 'J.<1 v 

wodowych wyst{)90wała do Włoskiej W związku z tym Prezydium Ra y ww, M{)łotow, Musztukowa, Po­
Konfederacji Pr-acy następującą de- Najwyższej ZSRR utworzyło komi- krys2'lkin, PomeIianceWal, Ponoma-
peszę: tet w składzie następującym: renko, Propow, P'Jskrebyszew, Pos-

.... ,W mńeniu 3 milionów ro'botni- Przewodni-czący - N. M. Szwer- pielow, Razzakow, Rossijskij Rud-
ków, należących do Czechosłowa-c- nik. niew, Safl:na, Snieczkus, Sołowiew, 
kich Związków ZawodOWYCh, prze- Czł'JnkoW>ie komitetu: Aleksan- Susłow, Tarasowa, Fadiejew, Fiedo­
syłruny Wam 'braterskie porzdrowie- drew, Aleksiejew, Amosow, Ange- rowa, Chłopin, Chobta, Chruszczew, 
nia i wyrazy solidarności w związ- lina, Ancl!rejew, Andrianow, Anicz- Czoarkw1ani, Czernousow, Czutkin, 
ku z waszym strajkiem powszech- kow. Arutinow. Bagirow M. D., Ba- Szajachmetow, Szkirjatow, Szosta­
nym. Zyczymy Wam pełnego sukce- girowa B. M., Bardin, Batyrow, Be- k0wicz, Jusupow i Jarygfua. 
su w walce przeciwko nieludzkiemu ria, Budienny, Bułganin, Wawiłow., Zadaniem komitetu jest opraco­
terrorowi, jaki poliicja włoska sto- W~lewski; Wejmer, Woroszył{)w, wanie i zorganizowanie wszelkich 
suje wobec bezbronnych robotni- . Ga:furow, Grekow, Grinko. Dżabua,I form uczczenia 70 rocznicy urodzin 
ków". Ducllaniu, Emelianow, Ipatowa, Ka- Józefa Stalina. 
~~------------------------~------~~ 

sto, musiał powrócić do l'emizy. Na mi. Wi-ę\{5:zość uczniów szkół śred- S łd I 

~~Zb~;k~=c~o~O;:ł~i!~~O~~~ ~~~s~e~~a~~o~~!~ ~~d~~~ła~~ Genero','ssimusOWI1 tolino\I'; VI ho z~e 
na ktorym prZlemawlal przywodca na wykłady. Na V',TJ,elkim Wiecu u I ~ I 'IW = \; 

}

Chwalono przelZ aklamację re zolu-

S "B·" ~~aw~o:~~ą~~e~~. dymisji mm' il ' Si zał~gi łódzkiej "Ele l(trilburJow~u I Z · ki" 
•• \ił siągnęła 98 proc. Właściciele skle- W zakład. ach ~orczych tJrans,.for go, że najlepszą odpowiedzią na . ' , 

t 6 dz termr>technicz niecne zakusy imperialistów J'est l

1' , 
Zrzęsc oze w Wenecji ilość strajkujących O-l' ałoga opa n 
..' . • • pów i kin zaTIlknęli swe lokale na ma 'or w 1 urzą en, >J • -

W dzden.SW'łęt~ G6~nlk!,,! narod u. cały dzień. Również i tutaj odbył nych "Elektro~udowa' ,odbYło s,u; wzmożenie wkładu. do tv.;or~enia , dzię/k.'lIją 
pJ'ZytałIłllla sobIe WLeIłd Ich wk!ad "ię wielki wiec ludowy. zebra~e 7"1io.l'l, ,n~ Jrtarym wśrod potęru gosp:marczeJ naszej oJ czy- Rd - P ~ k- Ludowel 
bl!dow~}udo'\-yej ojc:-:tm..v cołi:21e~ W9-Flt>,:el1G.it -le ,,;zys' :: 'c zaiiR ,.ent-JJ/..J~.7.r.uu t; c T;'»V uchw..aJ~IW :my lUC'1węJ. Zą OWI O S J • 

uy, ofIarny WYSIłek .. c'Za-rnej pracy. d"ch pracy roootnicy strajkowali w wysłac d<> Generaligsunusa staJ.ina Do dnia Waszych urodzin zobo- za stołq tros~ę o podn:esien1e 
Przypominają się nazwiska.: nieod- 10'0 proc. ~ okazji z~liż~jącej się :10 t:0cznicy .. . k - dodatk . h ... 
łalowanego Wincentego PSTltOW- W myśl zarządzeń Włoskiej Kon- Jego urodzlin list następuJą.ceJ treści: :;z~~:~~t:~ę ~::;c elektryC~: tC stopy ~YC\Owel . • 
SKmGO. ZIELIŃSKIEGO, BUG- federacj'! Pracy, ruch kolejowy zo° "Meldujemy Wam, Wlelki nasz nych i transformatorów o łącznej Do premler~Józefa_ CY,rankiewi-
DO~OW, ~RYASA. ~ARKIEW. stał przerwany w dniu] grudnira od Pl'zyjacielu., że zakl~dy , Ime~<?-- wartoścj 50 miliouów złotych C7.a, px:zewodn1czącego Panstw. Ko-
KI I wszystkich tych, kto.rzy, rzuc.a- 10 do 12 w poludllie. Wiadomości budowa" włączyły Slę całkoWICIe oraz skrócić cykl produkcyjny ~jr misH. Plan~wania G?spod: -:- w i<;e-
Jąc pierwsze hasła współZl!'wodnic.. nadchodzące z całych Włoch świad- w dzieło budowy Polski Socjalisty naszych za.kład2.Ch o 10 proc." prerruera Hilarego Mlnca l mm. gor-
łwa, porwali za sobą rObotnIcze. ma. czą o tym, że kolejW'Ze dowiedli raz cznej. nictwa i energetyki - Ryszarda 
sy l własn.Y~ przykładem uczylI no. jeszcze, iż stoją w pierwszych sze- Dzięki wysilłkom naszy.ch r<>bot. Załoga ."Elektrobudowy" postano- NieszpDrlm IJ,<1pływają depesze od 
wego, SOCJalIStycznego stosunku do regach walki mas ludowych: mię- ników, techników, inżynierów i ra wiła dołączyć do powyższego listu załóg kopalm wyrażające podzięko-
pracy. . ••• dzy godz. 10 a 12 żaden pociąg nie cjonalizatorów dziękJ. silnIie MZWi_

j 
upominek dla Generalissimusa Sta- wanie i wdzięczność górników dla 

OS~D1ęcl~ pracr .go~kow są 1m wyruszył w drogę, a pociągi które niętemu współzawodnictwu pracy liua w postaQi miniaturowego mo- Rządu Polski Ludowej za troskę o 
poouJ!l~e .. DZięki meJ ~ogł w 1945 r. były już w drodze. zostały iatrzy- wykonaliśmy już 21 listopada rb., deIu silnika eIel.trycznego i trans- sta'łe podnoszenie stopy życiowej 
zbudzic SIę z OkupaCYJnego snu pol- mane i przybyły na miejS'ce prrle- o 40 dni przed terminem, plan 3- formatora, obrazującegoprJ)dukcję górnika, która znalazła swój wyraz 
ski transport i przemysł. Dzięki niej ~a. z dwugodz;Lnnym opóz- letni Zdajemy sobie sprawę z te- zakładów. m. in. w uchwalonej ostatnio "kar-
węgiel wysunął się na. pierwsze miej cie górniczej". 
sce w naszym WyWOzie, a Polska za h •• I_ III _ Górnicy podkreślają w depeszach, 

jęła piątą lokatę wśród krajów - S Y C n e z n ę c ~ I I S I ę P 8) CJ I ze prz;ywileje, uzyskane dZ'ięki ostat producentów i drugą - wśród kra- . nim uchwałom Rady Ministrów, bę-
jów eksporterów węgla w świecie. . dą dla nich bodźcem d{) dalszej pra-
Dzieki niej - przemysł węglowy za.j cy dla reaJizacji planu 6-letniego, 
nlUje pozycję kluczową w nasze3 go nad lII'icehoJIIJsuleRJ SzczerlJiń§hil11l planu budowy fundamentów Polski 
spOdarce narodowej. I ' Socjalistycznej. 

Tegoroc:me uroczystości górnicze List adw. Nordmanna do sedziego śledczego Misoffa W depeszy załOgi kopalni "Cze-
odbędą się w radosnej i specjalnie - ladź" m. in. czytamy: 
podniosłej chwili. Ostatnrie uchwały PARY1;, 3.12 (PAP). Pod naclskiemopinH pubLiczrn.rej i wskutek energ:!cz- Dziś na bezprzykładne akty gwałtu ,Z serdecznym wzruszeniem wita-

. ." . b ł i na bezprawne zatrzym,anie przez poli ' Rady Ministrów o "Itarcie górnIcze,l nych protestów Rządu Pobkiego -władze francuskie zmuszone y y, cję skaTi;y si-ę członek ko:r;pu.su konsu- my ogłoszenie "karty górniczej", 
i o "środkach zabezpieczających wy_ zgodnie ' z obowiązującą we Francji procedurą, dopuścić adwokata do larnego. posiadacz paszportu dyploma_ która stawia zawód górnika na ho­
konanie przez przemysł węglowy uwięzionego wicekonsula RP w LILLE, Józefa. SZCZERBINSKIEGO ty{!znego. norowym miejSCU. Rozumiemy. że 
planu wydobycia i planu inwestycji Słynny a.dwckat francuski NQrd mann po wdzycie u wicekonsula Fakty. na które się uskarżam. sta-llO_ tak wielki akt mógł być nadany tyl-
19511-1955 roku" są wyrazem wdzię~ SzczerbIńskiego skierowa.ł w sobotę do sędziego Śledczego przy Sądziie wią samo przez się pogwałcenie prawa , ko w warunkach, gdy władza jest w 
czności i treski narodu o poprawę WojSkowym, kpt. l\fiSOFFĄ prowadzącego "sprawę" Szczerblńskie- jak również prze2 to, że nara:ilają Fran I'ęl?u ludu, a państwem naszynl.kie-cuz6w na represalia, oB to zgOdnie z art. ~ 
bytu, o lepsze warunki pracy górni- go - pism\) nlstępującej treśoi: 79 Kodeksu Kar.nego, który przewidUje ruje klasa robotnic.za. .RozUlmemy 
ków. I przynoszą nie tylko za~zyt. "Panie sędzio! Niezwłocznie po c'LIską pod :fałszywym piI'e'tekstem zama_ te zbrodnie. Fakty te S'ta'nowlą -również również, że "karta górmcza" mogła 

.... .... chu na bezpieczeństwo wewnętrzne pań pogwałcenle - poopl.'lanej przez FranCję , t lk . Y ne wyroznlenJe zawouu gorluczego, uzyskaniu oc pana dziIŚ Tan{) ZelZWO- stwa!l na wolność pracy _ również byli powstac y o W oparcIU o wzo-r 
ale również realną popra.wę egzysten lenia na skomunikowanie się z aresz ofiarami tortur i pozorowanej egzekucjł. - MLęd:zynarOidowej De1clara-cji Praw przywilejów, przysługujących gór-
cji wraz:: zapowiedzią doniosłych towanym Szczerbińskim udałem się w stosunku do ni{:h wSz;'\Stkich, z Wy_ Człowieka. nikom w ZW. Radzieckim". 

j 6 nik Wd lak 'I d t Interesy obrony 1 dobre imtę naszego zmian w kopalniach i w charakterze do więzienia w Cherche-Midi, gdZ'ie ątkiem g r a ow a - s e z WO kraju wymagają nieZWłocznegO' wyświe- Podobne depesze napłynd}y od za-. zostalo umO'rZ'One po dłuższym przetrzy- '<" 
pracy górwtlzej. widziałem się ZI moim klientem. Pan maniu l{:h w więzieniu. po {:zym nie_ tlenia tej sprawy. łóg wielu innych kopalń. 
Brać górnicza., defilująca w tradY- Szc:zerbińs1ci podał mi do wiadomoś- którzy z nich zostali wywiezieni l 1nter -w tym stanie rzeczy mam zaszczyt pro 1=-------....... -------...., 

cyjnych mundurach, będzrie więc mia ci fakty niezwykłej wegi. W dniu nowani we francuskie' strefie oku-paeyj_ sil! pa-na O' wdrożenie lub polecenie wclro I I 
ł d 4 d' 1949 s . l . d b . t nej w Niemczech. . żenia wł.aściwego śledztwa w tej spra_ ' ,,~ O P O, n i e 
:a:'osn!' i ~::~atwarz:" ~ect~:~~ ;Jul.i~ok~ór~mr·d~~o~~!O p~~~~z ~~~: sz~~~\r:;fg.wi:!ta~t~sg~w~~;e~r:!i wie. I Ślqska l' Zagłc.. bl·a _ 

• • • W 'sk M t 1 j d Fakty niniejsze podaję równ1-e<! do "'f. dym bOWiem" ruebe-zplecznym zawo- cuska i zagramczna, zaprowadzono Sądem oJ owym w e zu e no_ wiadomości pana m1allistra "'"'rawiecllL 
dzi • . . NO"'A d myślni e unieWinniony po 8 miesiącactt ~>' wykorAału Il'IIR!:IIn trzulełn · e gornlczym zaczyna Się .. go do la'SlU, gdzie znęcano się na aresztu preweIl{!yjnego. Francuska ko_ wOś{:i Francji, a Odpis niniejszego llsru .. lJ ... ~u .YJ 
óRA: era SOcjalistycznego postępu, li nim w rozmaity sposób - aż do ml.'lja śled=a stwieo:rd~a zastosowanie przesyłam dziekanOWi Izby Adwokackiej 
kwidującego nadmiemy wysiłek fi. upozorowania egzekucji nad nim, aktów gwałtu wobec obywateli polskkh. w Paryżu. 
zyCtllIly przez mechanizację, przez Gdy S:zczerbiński uporczywi€" odma F-akty te były w swoim czasie sżerOlko POdpis: Joe Nordmann, Brdwokat Da-
stopniowe zacieranie granic między wiał ustąpienia wobec gróźb i pro- komen1Jowa-ne w prrame francuskiej. ta-: 8 grudnia 1949 fOkU. 
fizyczną i umysłową pracą. pozycji agentów policji, ci ostatni Z O!iT/ł'lrNIE.I CHIWI'-' 

W dniu święta radować się będą zarepetowali rewolwer, oświadczn­
wszyscy górnicy, bo państwo ceni 5-~c, że z.ab~jałą g~ j~ psa i ~e nik~ ~~.ęr 
wysoko ich zawód, otacza ich sza.cun ~e odnaJdzie Jego sladow. PObltO go l U tp.l 
klem zabez.piecza starość bo pań- meomal uduszono przy pomocy kra 
stwo' zapewnia im moinoŚć szybsze- wata, zaciśni.ętego wokół szyi. Na­
ro awansu społecznego, fachowe wy- stępJ?-ie za~rowadzono go nad brz~g 
kształcenie zasłllź.one wyróżnienia i rrleki ,gdzie pozorowano wrzuceme 
przywileje: ' go do. wody. Agenc;i grozili m~ p~ 
Dzień- 4 grudnia stanowi ~a górni ~~zk:e :a!~!ni~eg~~;-l~t~":os~~: 

ków ja.kby ldamrę, za-myltaJącą ~lan fe tkami 
trzyletni i _o~wier~jącą - w oblIcZll ISceny' te odbywały się w nocy. 
Planu SzesCloletnleg? - no,!e per- Wi-cekonsul Szczerbiński został na­
spekty-wy lepszego J'!-tra. Nlech w stępnie odwieziony do Paryża i był 
tym marszu ku socja.lIstycznej prZY-IJJl.'zeSłUCh:wany w lokalu' policji 
szłości towarzyszą Im sl'rtleczne. tra , 2 d . 
dycyjne żyro:enia całego społeczeń- P;;at;y te n;ą, niestety. ~ nazbyt wia_ 
.twa: rygodne, W końcu 1947 roku g6rn1cy 

• ~~ Bołel l.W. polscy, aresztowani przez pollcję fra!l~ 

WARSZAWA, 3.12 (P AP) W póź nych godzinach wieczornych dnia 3 
bm. kierownik MSZ podsekretarz stanu prof. (lr Stanisław LESZCZY. 
CKI wezwał ambasadora Francji p. Baelen, któremu złożył bardzo o­
stry protest prżeciw przestępczym czynom. popełnionym przez policję 

francuską na osobie polskiego wice konsula Szczerbińskigo. 

Rząd polski, oświadczył kiero wnik MSZ. czyni odpowiedzialnym 
rząd francuski za- życie i zdl'owie p. Szczerbińsldego, domagając się za­
razem natychmiastowego śledztwa, ukarania winnych i zadośćuczynie­

nia dIIa wicekonsula Szczerbblskiego. 
Z pOlecenia RZl1 dll Polskiego. kie rownik MSZ zakomuwltował amba­

sadorowi FrancjI. ze Rząd Polski za strzega sobie post9>wienie sprawy 
zbro<lnłczej działalnoścj poUejl Iran cusklej na forum międzynarodowym . 

Na dzień 3 grudnia br. ko­
palnie ŚLĄSKA i ZAGł.ĘBlA 
DĄBROWSKIEGO wykonały 
w całości zadania produkcyj-
ne. 

Do 3 grudnia br. wykonały 
przedterminowo plan trzylet­
ni: Rybnickie Zjedn. Przem. 
Węglowego, Zjedn. Dqbrow-
ki e, Rudzkie i Bytomskie. 
Ogółem 38 kopalń zameldo­
wało o wykonaniu zadań. 
przewidzianych planem trzy· 
letnim. 
Jednocześnie przemysł wę­

glowy zaoszczędził w ciągu 
trzech kwartałów bież. roku 
ponad 4 miliardy 300 milio- I 
nów złotych. -



• 
I 

bra n wi 
(Telefonem z «rakowa) 

Winda wyrzuca ludzi na powleI':&.. 
chrrię. W łazienkach szumi. i pluszcze 
woda. Ciężkim, zmęczonym krokiem 
wchodzą do cechowni grupy górni_ 
ków i ladowaczy. Wraca druga z:mia 
na. 

Cechownia kopalni "Bierut" zapal 
nia sie ludźmi. Nie wychodzą. Cze. 
kają. bo oto głośnik z8!Powiada, ŻE.' 
zaraz odbędzie się masówka. na któ 
rE'j górnicy wstaną poWliadomiem o 
cftJoniosłej uchwale Rady Ministrów, 
dotyczącej ich, gÓmńk6w, dalszego ży 
cia . W tłumie szmer. Krzyżują się 
pytania; - O co chodzi? Na razde 
nie wiadomo. Ten i ów wie już coś­
kolwiek. 

- Będzie dobrze - mówią niekto 
rzy. Otaczają lich oiekawi. Niestety, 
nl~t nie zna sz.czegółów. Rośnie pod 
niecenie. Przed paru godzinami był 
na dole sekretarz POP kopalni b,rli 
dziennlikame. Ws'POlDinali coś 'o tej 
uchwale, o d.obrej nowinie. Ale tam. 
na przodku, w ~kocie pracy, w hu 
ku brył węgla, padających na ,,ryn.­
ny" ,trudno bylo zrorum<l.eć słowa. 
Trudno je było dOSłyszeć. Ci wIęc, 
co już coś nieooś wiedzą, zachowu1ą 
dyskretne milczenie. 

Głośndlk: urywa polkę. Zupada d. 
sza: nagle r07Jbrzmiewa w niej ra_ 
dosna melodia M~ędzynarodówkl. 
Spracowane ręce ściągają z głów 
czapki i hełmy g6rrliJcze. Masa ludz­
ka zastygła w bezll'Uchu. 

MILKNĄ ROZMOWY 

w C chownl ko a ni "Bler 
nago, o OOŚ, na co pokolaoja czekały 
d'lJies!iątki lat. Za dążenie do tego 
niegdyś wynucano ludzi z pracy, za 
myokano ich w k:rymilIlałach wszyst­
kich węglowych państw Europy. 

PUNKT CZWARTY: w zaJkires1el 
wypoCZ"YlIlku i wreS'2lCie - UwagI 0-1 
g6lne i końcowe. 

W miarę od.cz)'ltywand.a uchwały 
uwaga Słuchamy rośnie. 

• " 

t" 
LEKKI JEST KROK 

Sekretarz; Bębenek kończy: 

... Rada Ministrów na wniosek mi 
rostra G6miotwa i Energetyki, u_ 
w:llgl~iając opinię Zwią-zku G~ 
ków i Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, postanawia : 

PUNKT PO l>UNKCIE 
Bębenek odczytuje punkt po punkt 

- Uchwała niniejSza wchodzi. '?i 
życie z dniem jej ogłoszenia. Cisza, 
a w chwilę potem ga,la wybucha. 
Już huay rozmowami. TwÓTzą s1e 

Cisza aż dZJWoni w uszach. Z pod.. grupy, dySkutujące usłyszane słowa 
w6rza . słychać sapanie ma~y? Twa Bębenek cierpliwie tłumaczy wątpli 
~ze spl~e uwagą: Stary. górnik, SlX>- wości. Tuż obok poważ,ny Pawłowic,& 
Jący tuz PI7:Y zn:ucrofo~e, podparł wyjaśnia dwu towarzyszom, jak: to 
br~ę r~ą .l anI ~gme. Mł~Y'? 1:J~d1lie z tą pensją kwartalną. Ignacy 
.luż. śmieJą mę oczy l w~scy JUZ Wle Gubek słucha go pilnie. pota..lrując 
dzą. ta uchwała - to vnelka rzecz. głową. 

cle. WIęc pierwSZy! w zakresie plac. Nie moiJna jej oderwać od całości 
Zebrani tłumaczą sobie słowa u- życia Polski. Dekret 2l tego żyda wy 

chwały na swój język: rosły. Jest wynikiem planu 3-lemle 
go, jest wstępem do planu 6...J.etnie 

PUNKT PIERWSZY - to znaczy go. ' W tym zestawieniu tłumaczy się 
realna podwyżka płac. Podwyżka jasno: - lepsze warunki bytu" lepsze 
dla naj.ciężej i dla najofiarniej pra_ warunki. pracy mają być bazą pracy 
cUjących - najwyższa; dla bumelan jeszcze wydajniejszej. Tych ludz:l 
tów zaś, dla tych. którzy bez powodu czekają przecież ogromne zadania: 
()pus~ają dniówki -- podwyiki nie WJIIkonan1e szerok:le.go programu me 
ma. Górnicy bezwiednde potakuJą chanizacji rQbót g6m!.czych, dails:zy 
słoWlOm mówcy: sprawa jasna, słu-
s-zna. krok do :llWiQlmzenia be:r;pWczeń.!łtw~ 

Wiele wątpliwości ma Karol Man. 
ceL 

- Bo jakże to - pyta. Ja opuścl­
łem prawie trzy miesiące. To dla 
nmie nic? 

- Nie opuściłeś samowolnie, m1,,_ 
łeś wypadelt:, byłeś chory. Taki nic 
stracić nie może. Uchwała idzie na 
rękę uczciWYm górnikom. 

- A. tak - Mancel jest uspoko­
jony. 

Brytyjscy konserwaty~cI 
i _ amerykańskie dolary 

RZYM, 3.12 (PAP). DZiiennIk "Pu. 
se" donosi z Brukseli, pow')Iłując 
się na poinformowane źródła finan. 
sowe, że Rada Centralna Brytyj. 
skiej Partii Konserwatywnej otrzy­
mała za pośrednictwem "Chase Na­
tlonal Bank" pożyczkę w kwocie 
10 milionów dolarów na przepro. 
wadzenie kampanil wyborczej. 

W kołach politycznych mówi się, 
że teg.o rodzaju pożyczek banki ame 
rykańskie nie mogą udzielać bez u­
przedniej zgody rządu USA. Udzie. 
lenie wspom.D'ianej pożyczki potwier 
dza pogłoski Q istnieniu tajnej u­
mowy między Centralną Radą Bry­
tyjsJciej Partii Konserwatywnej a 
Departamentem stanu USA w spra­
wie polityki ll;onserwatystów an. 
gielskich. 

Umowy handlowe 
POLSKA - FINLANDIA 
W ramach UID')WY handlowej pol­

sko-fińsktiej z 5 luteg.o 1948 r. pod. 
pisany został w Warszawie 2 grud­
nia br. protokół, ustalająey wymia. 
nę towarową między Polską a Fin. 
landią w roku 1950 na 14 mił. d"la. 
rów po każdej stronie. A potem __ pracy, do uiżenia cl~ej prncy gór 

1l1IIków. budowa nowyclJ. kopalń, ich 
PUNKT DRUGI: W u.IIk!re!ie pra1W elektryfikacja. a w efekde - zw.i.ęk... 

honorowych. szen:ie wydobycia w ramach planu 
PUNKT TRZECI: w za.kresie op1e_ 6...J.e1mJl.ego o nowyd). trudnych 86 

ki socjalnej, zdrowotnej MU praw I procent w st~ do wy~ob~a 

Cechownia pustoszeje. Ludz.!e s1ę 
roochoda;ą. Głośnik rinde teraz polkę 
od ucha: w jej takt jakiś młody gór­
nik wybiega w ciemną noc tanecz­
nYm krokli.em. 

Protok6ł przewiduje ekspori Zl Pol 
Ski do Finlandld: węgla { koktu. 
maszyn, wagon6w-cy.stem, wyr.")­

z Mw hutniczych, tekstyHów i cukru. Wszyscy inni WYdlodzą lek!ll:o 
uJroiechem na ~ch. ' 

emel"Y'talnych. . d:.rlsiej.szego. . 
Zbigniew Kwł.a.łkowald 

Olgierd Terlecki 
Pol8ka bę<brle impOrtowa6 li Jlin,. 

landH: drewno, celulO'.lę, pap1er spe­
cjalny, podkłady kolejowe, mied~ 
stal 1 wiele :innych artykułów. 

ą nasz ni c I -I POLSKA - BUŁGARIA 
30 listopada br. p:t.>dpisany został 

w Sofii polsko - bułgarski układ 
Przed mikrofonem. umieszczonym d ' _ S handlowy i płatniczy na rok 1950. 

na najwyższym stopnJ.u podwyższe_....... oświa Cza-Ią garnicy kopalni II osnow·.ec" Polska będ2lie eksportowała. do 
nia staje człowiek, który zaprasza Bu~garij: wyroby walcowane, róż. 
wszystkich, by podeszli bliżej, by ne maszyny i Ul'Ządzenia, chemika. 
nic nie uronili z tego, co zaraz usły (Telef6nem $ Katowic) - Pamiętam r~ądy francuskich niż jej się spodziewali. .,Karta gór- lia i szereg innych towarów. Bułga-
sza. I Już 1 bm. w godzinach popolud- kapitalistów na "Renarlbie", bo tak nicza" jest dyplomem uznania dl.. ria będ:me eksportowała do Polski: 

Ludzie chrząkają, trącają się lok niowych odbyły się na niekt6rych się przed wojną nazywała nasza ko- pracy górników. tytoń, koncentraty, rudy, '1woce (m. 
olami. Milkną rozmowy. Wok6ł mi. kopalnIach między inn. na kopalni palnia. ~Vy?-ysk był ?iemiłosierpy, (1[. B.) in. winogrona) i inne artyku'ły. 
krofonu stoi już zwarty tłum. Lu_ "Kazimierz''' i "MIlTtimer", zebrania zarobki niSkie,. Waru~l pracy podłe, .-----------------------------_ 
we zastygają w oczekiwannu. . ,załogowe, na których zakomuniko- a pm:l;'" tym śWiętówki l turnusy. K.o-

Do miikrofonu podchodzi przewod_ wano . górnikom o wydaniu przez mu Się nie podobała prace. w tych 
niczący Rady Zakładowej, Stanisław rząd tzw. "karty górniczej". Wieść warunkach, WSkazywano. mu drogę 
Jaworek. Q nadanych górnikom pmywilejach - za br~ę. W Z~gł~bIU DąbrQw­

Towarzysze! Za chwilę odczytana i dalszej wybitnej poprawie ich by. sklm u~sk. kapltalistyczn! był 

PA}ęSTWOWE 

Zjednoczone Zakłady Przemysłu Pasmonteryjnego 
wstanie doniosła uchwała RaJdy tu, wywołała wśród załóg falę szcze- szczególnie Wlelki, bo Zagł~~le było 
Ministrów w sprawie... rego entuzjazmu. kolebką "czerwonego ruchu . 
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ZATROONIĄ: Ale sam widoC2lIlie nie może doczt: 
kać się tego momentu. Po kilku zda 
niach kończy, ust®uje tnJi.ejsca wice 
dyrektorowi kopa1ni, Franciszkowi 
Klupie. Ten mówi jeszcze krócej. I 
w ogóle - to chyba najkróts.ze prze 
mówienia, jakie się nam - dzienni_ 
karzom -- ~arzylo usłysze~ 
Samą uchwałę czyta StaJndsław 

Bębenek, sekretarz międzykopalnia. 
nej organizacji partyjneJ. 

Na posiedzeniu w dniu 30 listopa_ 
da Rada Mim:istrów przyjęła uchwa­
łę w sprawie szczeg6J.n~ch przywtile_ 
jów dla g6rników w górnictwie wę 
gloW}'ffi. 

- Zważywszy doniosłe znaczeme 
przemysłu węglawego dla r07JWoju 
gospodarki narodowej, dotychczaso­
we wielkie osiągni~cia górników, 
kh zasłulrl ... 

-- ... biorąc pod uwagę szczególne 
warunki ciężkiej j ofiarnej pracy gór 
ników pod ziemią ... 
Westchnął ten i ów z ludzi, sku. 

pionych wok6ł mikrofonu. Oczy za. 
wIsły na ustach mówcy. na jego pal 
cach przerzucających kartki , bo już 
wiadomo. że Idzie o coś bardzo waż-

Jak: .zareagowali na ogłoszenie - To wszystko już na szczęście 
"karty górn!<:zej" ci których ona minęło 'bezpowrotnie. Dziś pracuje 
dotyczy, świadczyć 'mogą najlepiej się zupełnie inaczej. Wydobycie jest 
dwie wypowiedzi. członków załogi o 1000 ton dzie..11l1.ie wy~ze niż przed 

. . ca między Radą Zakładową i dyrek-
Mana.n Adamczyk, rębacz chodm- cją, niż w latach przedwojennych. 

koWY, Jeden z czolowych przodow- . . . . 

KierownIka Remontów Maszyn ; Inwestycji 
K\erownika Kosztów Własn,d\ 
Zgłoszenia przyjmuje Wyd1liał Personalny. (K. 272) 

~~opalni "Sosnowiec". wojną. Inaczej układa Sl~ WSPólPra-l 

ników pracy mówi nam: Robotmka P!acuJą~ego uczclWle~ za 
równo partyJnego Jak i bezpartYJne-- Teraz już ~iemy, .że rzą~ nie go, państwo otacza należytą opieką. :-__________________________ -_.J 

rzucał słów na Wlatr, kle~y oblecy- To jest przyczyna sukces6w naszej E ki d- k • ł h" 
w,al ~oprawę 3ytu sze~ok:m "f?as.om kopalni i to jest również przyczyna ł' ner ope la na o ac 
.?ormcz~. "Karta gOrnlcza Je~t tego, że załoga podejmuje z zapa-
Jesrzcze Jednym dowodem uznan;a łem każde hasło do wzmożenia wy- Ciekawych rzeczy można się dowiedzieć 
dla naszej pracy i dowodem troski silku. ogIqda)"qc R W G. w Pabl"anl"Cach 
władz ludowych o poprawę warun-
ków życiowych. Terez trzeba Tl2m Nowa umowa zbiorowa wprowa- O Ruchomej Wystawie Gospodar- pada na niego przeciętnie 6 kg ry­
tylko jeszcze bardz:e j wzmóc wysi- dzona w styczniu br. przyni.os!;:t wy- czej, kt5ra wCZOlraj została otwarta by rocznie - tyle bowiem wynosi 
łek, aby okazać s ię godnymi wy- bitną poprawę materialną górnikom. w Pabianicach, poW'iedzjanQ w jed- w Polsc~ r oczne spożycie ryb na gło_ 
różnienia, jakie nas spotkało. Gór- Drugim etapem dalszej poprawy jest nym z przemówień: encyklopedia wę. Nie każdy wie, że Centrala 
nicy nie umieją dziękować slowami, ogłoszenie "karty górniczej", wpro- na kółkach. Nazwa ta może najlepJ,ej' Rybna w pierwszym półroczu br. 
tylko czynem. Będziemy zatem pra- wadzającej szereg przywilejów, ja- charakteryzuje tę imprezę Min. wykonała 75 proc. planu ro<:ZIlego. 
cowali jeszcze lepiej i wydajniej tt.ż kie górnikom dać mogła jedynie Handlu Wewnętrznego i lVI:ln. Rol- że Centrala posiada na tei"el1ie kra­
dotąd . P.olska Ludowa. Rząd zrealizował lliichva. Trzon wystawy, nazwijmy ju 303 sldepy detaliczne oraz 3 pro-

Lucjan Samborski, 55-letni górnik, swoje .obIetnice i dał wyraz trosce to - część problemowa - składa_ bierni. Nie każdy wie, źe PCH, która 
jest od roku zawiadowcą kopalni o poprawę warunków życia całej bra jący się z pięknie wyloonanych stosunJrowo niedawno otworzyła 
"Sosnowiec", a przez 19 lat był w ci górniczej. Górnicy wiedzą teraz plansz, wykresów i makiet, przewO- pierwszy swój sklep na terenie Ła_ 
niej sztygarem, ma on za sobą 35 lat l że ich wysiłek zostal należycie oce- żony jest co dwa tygodnie z miejsca dzi, posi.ada już WOO sklepów, a PDT 
pracy w górnictwie. niony. a nagroda przyszła wcześniej, na miejsce w specjalnych samocho- - 32 placówki. 

Socialisłvczny przełom w budownictwie (II) 
~ __ ~~ ____ ~ ____ ~ __ ~~ __ --------.aDP.------~--------~--.~~ 

dach, wystawa. odwiedz:a bov.:-Iem Albo o culcrze_ Przed 1939 T. na 
naw~~ m?łe t;UeJ.scowoŚCl połoz one głowę przypadało rocznie 12,4 kg 
w roznycn dZl,elmcach kraJu., Obok cukru, w 1945 1'. tylko 7,8 kg, w 
ty~~ eksp?natow w po~zczegolnych 1946 r. _ 12.6 kg, w 1947 _ 14,7 kg, 
mH~Jscow~s~iach wystaWlane są eks_ w 1948 - 17,9 kg. Obszar uprawy 
p~maty miejscowego przemys~ ~ pla- buraka cukrowego w Polsce zwięk. 
cowek han~lowych. W. PabianIcach szył się od 104.957 ha w r. 1945 do 
np. wystawlono. m. m. ek;spona:ty 223.525 ha w r. 1948. Zwiększyła si~ 
Liceum ogr~~czego w WldzeWile, również wydaj'ność z 1 ha; podczas 
r:Z!,B .w ~ablamcach. Pow. Z'Y .. Gm. gdy w r. 1945 zbierano 125 q z ha, 
SpołdZlelni . &;m?P. Chłop~kieJ w to w 1948 r. - 189 q. 

Cztery razy ięcej, o jed q piqtq taniej 
(() da niun Plan G-letni w dziedzin,! budownictwa 

Spojrzenie ' wsteC'z - w myśl za- 100, to planowany wskaźnik kosztu 
Mdy socjalistycznego planowania za 1955 r.. wyn09i 315. ;Kosit zaś jed 
jest tylko odskocznią do przysl!:ło$ci. nostkowy spadnie do 80, czyli hę· 
Analiza osiągnięć planu 3-letniego dzicmy budować o 20 pr(}c. taniej 
była konieczną w celu uł.ożenia pla- niż w bieżącym rllitU. 
nu 6-letnisgo. Te śmiałe zamierzenia posiadają 

Jakie są zamierzenia planu 6-let· zupełnie realne podstawy: mechani-
niego w budownictwie? ~cja w poszczególnych grupach 1'0-

Cel ostatecz.ny planu rozbudowy bót WZl'ośnle wielGltrotnie. I tak: 
da się najbardziej ogólnie ująć sto· mechanizacja robót ziemnych wzru­
sClnk.iem procentowym: jeśli osiąg- ~nie z 25 proc. (w 1949 r.) na 50 proc. 
nięcia 1949 r. przyjmiemy za 100, to (w 1955 r.); mechaniczne mieszanie 
ogólna ltubatura w 1955 r.· wyno5:ió betonu wzrośnie z 60 proc. (w r. 
blldzie 390. czyli z&młerzamy blisko 1949) na 85 proc. (w 1955 r.); mecha-
4-krotnie zwiększyć osiągnięcia z ro· niezne mieszanie zaprawy - z 32 n::; 
ku 1949. 70 proc.; roboty tyn!;:.arslde z O proc. 

W jaki sposób ~realizujemy ten na 18 prQC.; roboty malars'de z 11 
cel? na 35 proc.; transport poz'cmy -- z 

Ze względu na konieczność o­
szczędnej g.ospodarki siłami robo­
czymi (rozbudowa przemysłu wyma­
gs wielkiej liczby robotników) za­
trudnienie w budownictwie zwiększy 
s i ę tylko 2-krotnie, Chcąc jednak 
4-krotniE.' zwięk5zyĆ ogólną kubah.l­
rę, planuje się podniesienie wydaj­
ności 1,8 razy. Równocześnie koszt 
g:obalny wzrośnie mnlej ni ż propor­
cjonalnie do wzrostu ogólnej 'lmba­
tury. Jeśli rok 1949 przyjmiemy z,a 
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20 na 65 proc.; transport. IJionowy 
- z 45 na 90 proc .; uż~-c ! e demen ­
tów pre.fabrykowanrch - na 15 
procent (w 1955 r .). 

Żeby zabezpieczyć pelne wykorzy· 
stanie m.aszyn, na każdej budow.i 
opracowany będzie harmonogram 
mechanizacji, który zagwarantuje rn 
cjonalne i oszczędne ich u;zycie. Ma­
szyn dostarczy nasz własny prze­
mysł, który odpowiednio będzie ro~­
budowany. Brakujące jeszcze, Spl'O-

wadzać będziemy za Zw. Radzieckie- ŁS;S~u, PablarucJdcJ' Fabryki Narzę-
go wzamlan za inne towary. \ dZl ltp. , . A co wiemy o samym buraku? Ze 

Obok wykorzystania produkowa- SzczegOI.lUc bogato. potJ:akt0Y"ane się z mego produkuje cukier, alko-
nych obecnie materiałów budowla- wstały .dzia~y ho.dowli Jedwab?-ik6w, h~l. że. służy. jal70 pas~a - o ~ym 
nych, których ilość i jakość wzro- hodowli ow~ec, Jako d~stawco~ su- :Vle kazdy. N,eWlelu WJO natoml8;st, 
śnie w najbliższych latach, połlliy rowc~ wełmanego, dzIał leśIl:l.ctw~. ze z buraka cukrowego otrzymt.IJe_ 
się nacisk na nowe materialy, do- SpecJalI!y ~agment wy~ta~ PO.ŚWlQ my: kwas cytrynowy, ~C~tOlD, SlaI'­
tychczas albo wcale niewykorzysta- c~:mo Wl.e!~lemu ogro~tllkOWl Mlczu- cza~ potasn, etanol, dro~dze pastew_ 
ne. albo w stopniu niewyslarczają- nn?":i, l .]ego ~etod~le. ne lip. 
cym. Do takich surowców należą l I~az?~ ze zW1edzaJących, czy to Jeśli zaś ktoś pragnie więcej rze_ 
przede wszystkim odpadki przemy- mło~z!ez s~oll1aJ czy o.by:watel już czy się dowled.:."ieć, niech zwiedzi 
~lowe takie .iak: żubl wielkopieco-I w w:cku ~oJrz~łym, ~aJdzie na wy- wystawę, która mieśCi się w lokaju 
wy i paleniskowy. gruz ceglany, od staw;e .~vIel.e l?tel'esuJących. go in-!pabianickiej Szkoły Zawodowej przy 
padki drewna, paździerze lniane formacJ·l. NIeWielu np. wie. ze przy- ul. W. Wasilewskiej. (lbk) 
i k-onopne. 

Zastosowanie odpadków z jednej 
strony uwolni zakłady przemY5łowe I 
i tereny miejskie .od uciążliwych I 
.. śmieci" - z drugiej zaś przyczyni { 
się do poumienia i zwiększen ia ja-
kości nowych budowli. Okazuje si~ 
bowem. że np. wata żużlowa jest 
materiałem daleko lepszym i tań-I 
E'zym, niż twarde płyty pilśniowe 

wyrabiane z drzewa. I 
6-letni plan w budownictwie -

podobnie jak na pozostałych odcin­
kach gospodarki narodowej - jesl 
olan E' m r.ozbudowy i przebudowy n" 

Dnia 2 grudnia. 1949 roku - opatrzony ŚW. Sakrl\.mentan~1 
zmarł, przeżywszy lat 62 

ś·tP" 

JAN SZMIGIElSKI 
CZŁONEK CECHU BUDOWLANEGO w ŁODZI. 

_ ~>ogrzeb odbędzie się 5 grudnia 1949 r., o godzini(\ 14,00 
z kosclOła Sw. Teresy przy ul. Nowotki 121 na Cmentarz I{atolic!d 
/Doły). na który zapraszają );;rewnych i znajomych 

wielką skal~. I (12386 p) 
T. OJ~ewsW illIlGlI~aili~~iaImBl .. ~ ...... ID~ag~~I& .... aaal 
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k po .. Po prostu 

Ja .. iego koloru 
jest kapelusz? 

Remonty domów są w naszym 
!nieście sprawą wielkiej wagi. Na­
prawa dziura·Nych dachów wymia­
na przegniłych podłóg, czy 'walących 
SH~ stropów jest ci~gle kwestią na­
dei" palącą. Do MPB napływa c;ą­
gle wiele pacań, w 'których ludz:e 
pracy woła;ą o konieezne remonty. 
A domów wymagająeych naprawy 
jest bardzo dużo. Jak r.1PB rozwją­
zUj~ ten problem i jak spełnia 5'.'10-
je zadanie? 

Aby się o tym dO'wiedzle/:, me 
wystarczy przejść się głównymi u!i­
cami naszego miasta i ,.zgrubsza" 
obejrzeć wyremontowane domy. Kto 
chce zapoznać się z prawdziwym 
tokiem prac MPB, ten musi zaglą­
dać w głąb prz<!pastnych, łódzkich 
poqwórek, wdrapywać się na pod­
d~a chodzić po labiryntach kory, 
tarzy, klatek schodowych i izb mie­
szkalnych jednym slo'wem musi zo­
ooe,zyć te wszystkie kąty, "dziury" 
1 zakamarki, gdzie pracują ludzie 
J: MPB. 

- Praca nasza jest niewdzię~a 
- mówi kierownik referatu budow-
lanego Czekalski - gdyż przewattrle 
me ,wdać jej efektu. 

- Dom stary i br.zydlo, po remon 
cle pozostaje taki sam - dodają 
sceptyczni lokatorzy. 

- Co linnego nowa budowla ... 
wzdychają robotnicy. 

A jednak nie mają racji. Efekt, 
choć nie rzuca się w oczy, ale bez­
sprzeczme jest. 

WCZORAJ I DZIS 
,,Bloki Zynderm:ma" przy ul. 

/ludzie p Wszystkim nam wydaje się, że 

wystawy sklepo1.'ve dużą po to, by 
- Mury są grube i mocne - za- tylko widać w tej posesji nowe tu- mont ubikacji. W kamienicy fron- pokazywały co znajduje się we­

opiniował, a więc warto tu położyć lryny, wyreperowany dach i !1admu- towej rzaś zrobione są stropy i wpra wną.trz sklepu, no i zachęcały prze­
<;łach, wprawić futryny i wyremon- rowane komórki. W miejscu projek- wiane nowe futryny okienne. l.tu-
tować wnętrze. towanej pralni zrobiono ponadto botnicy MPB pracują na akord, sto- chodnićw do kuvna wystawionych 

Dzisiaj, w kamienicach frontowych jedną izbę mitszkalną, zaś na pra!- rując współzawodnictwo pracy. przedmiotów, 
dokonano wielu napraw i uzupeł- nlę przeznaczono dwie komórki. Wśród zatrudnionych tam ludzi wy- Istnieje jednak PO'\·:Lżna. obawa, 
nień, roś w dwóch nowych, obszer- W końcu pozostała do Wyko.lanla jątkową pracowitością i sumienno- że wyzt:!.Wy naszego wielce skąd 
nych izbach oficyny mieszka sie, jeszcze jedna. ważna sprawa: odbu- ścią wyróżnia s;ę majster murarski in~d cenionc?o Domu. ,!owarowc~o 
dem osób. dowa ubikacji. Chodziło nie tylko o - Swierczyński, który przedstawio na rogu ~l(~trlw\':'EkieJ i l?aSZYl1' 

NIEPRZYJEMNE, nadmurowanie odpowiedniego bua)· ny został do odznaczenia i na"rody skiego spchuaJą I.az:le zadanIe, tyl-
ALE KONIECZNE neczku, ale też o wycementowanie . k d'k N ": Ito ree zachęcaj a do I,u:ma. Na Wy-

, dł' b t ~a o .przo Ownl p~acy. ?we Jasne. s'ft·m'onvch koszulach i kapeluszach 
Kilka domów dalej, w posesji kloacznego o u. Robota to niez y drZWI, futryny okIenne 1 balkon.'!, l~ 'l '. •. rz kto'rego nie 

I K t . 24 'b ł ' " 'e ~rzyjemna.. nic też dziwnego, że ro- t 'd . ł ·st t l l' czy ma oWlllczy .... L , przy u , ą IleJ y a rowruez nI o znow ZIe o maj ra s o.ars {lego '"""""s"~T"'.'~yby Sl'ę butelki stu'"'"'!;-
ł t . T . t . botnicy trochę się przed nią wzdra- y~ OT 'OJ <=- • .,. weso a sy uacJa. rzyplę rowa 'Ka- k .- Borkowskiego, Zaś wiązania da- ~lego toka'u. . . f t 'd ł' gali. Gdy jednak uJ'rzeli, ja maj- LU ., mlemca rlJn owa rznaJ owa a SIę w chów są specJ'alnością dwóch dziel-

I k t · dt l'ł ster Paw!owski wszedł do dołu i gv· • d od • ni O op a anym s anIe, pona o wa l a l1ych cieśli: Wypycha i Z. Pawłow. Jeszcze Je no zm.aIOWIC e. nc;;-
się ubikaCja oraz stojące na podwó- !ymi rękami wyjmuje zmurszałe ce· skiego. daj założyłem się z jednym ze zna.-
TZU komórki. gły, nie zwracając uwagi na przy- jomyoh jakiego koloru jest leżący 

W jedMj z maleńkich, przylepio- kry odór, w mig oczyścili i wyce- Lokatorzy .wyreI!10ntowanych do- na pierwszej wystawie Itapelusz. On 
nych do sąsiedniego domu oficynek mentowaU kloakę. mó~ ~ą pe~ ,WdZlęCZ~Oścl. dla t~ch utrzymuje, że brązowy, ja, że rielo-
była wolna izdebka. Lokatorzy ka- ludZI l choClGZ .zdarzaJą. Slę w, lCh

l
DY' Ponieważ barwa. jest ruewidocz-

mienicy postanowili urządzić tam SPECJALISCI OD NAPRAWY pracy mankame?ty - cIeszą Sl~ .z na spod szczelnej warstwy pyłu, bę-
pralnię. Remontem domu zajęła się Przy tej samej ulicy, pod Nr 7/9 pozyty:vnych zmIan, dokonanych lcn Clę wdzięC'LI1Y za wyjaśnienie. 
również IV grupa MPB. D:.zlś=·~.:ro::.·::e-=k::o::ń:.:c:::zy~.:.sJ.:.:'ę:.....::r:..:ó:..:w~n~ie:.:ż:......:g::ru:...:::n:.:t:..:.o_w_n..:y~r_e_-_r..:ę_k_a_m_I_. _ J, P. 

Zakład jest o poważną sumę. 

Praca przed.stawia dwie przy­
kryte jed..llą płachtą, przytulone do 
siebie policzkami bezdomne siero­
ty. Całość nie ])ozbawiona ekspre­
sji i walorów rzeźoiarskich, prze 
mawia do widza swą zwartą bry­
łą. Zwrócili§my uwagę na to, że 
nowoodkryty talent Pawlakówny 
winien znaleźć należytą opiekę i 
możnosc szkolenia w dziedzinie 
plastycznej. 

(zk) 

Główny rnstytut Włókiennictwa 
iedyny w Polsce, 

Pawlakówna jest dobitnym przy a największy na świecie 
kładem, że akcja organizowania ZapOwiedziana od dawna budowa 
pokazów i konkursów amator- w Łodzi gmachów G1ównego Insty~ 
skie~, samorodnej twórczości oraz tutl.l WłÓkiennictwa wkracza już w 
akt:ja wszelkich "łowów" na ta- stadium rea1.iJzacji. Osta.tnie I?lenum 
lent y artystyczne, jest słuszna j MRN za~erdziło przeKazame ?a 
ma swój głęboki sens. Pozwoli ona ten cel MLmsterstvro Przem. Le...~e­
wcią.ż uzupełniać szeregi artystów I go placów przy ul. J. DąbrowskIe"o, 
narybkiem zdolnej młodzieży. Główny Instytut Włókiennictwa 

(zn) będzne największym z dotychczas Armii Czerwonej 7/9 są stare, a 
pr,zy tym budowane były ongiś: 
priez chytrego fabrykanta z jak naj 

wl~kszą oszczędnością mater!ału i CJ"· a o. C, t~.,; miejsca. W k:lkuset pojedynczych 
1Zdebka.ch mieszka tam około 600 
rodzin. Ludzie ci byli dotychczas po '" & 

om 
mtniejących tego rodzaju instytucji 
w świecie. Ma być on równ~eż naj­
lepiej wyposażony w nowoczesne u­
rządzenia do badania i usprawniania 
produkcji włó1.-ien.niczej. 

:tbawięnl kanalizacji i wodociągu, Bn8flCC - a,rV!.fI)o ~ d'l'6W:III e'6:łfl:lft'-!:I 
na piętra wchodzili po zdartych, po Fot;> - L, TeWaU - Lowlc-z Zorganizowana przez "Dziennik Łódzkie - 2400 zł, M. E. - 500 zł, rratV iiI ~J '~S'l.Ii!!" U 
chyłych schodach, zaś wklęsłe ~ufi- Na zdjęciu - Danuta l'awlak obok swej Łódzki" akcja pomocy dla osieroco- K. L. - 2000 zł, T. K. - 500 zł, Pra- polega na pi"ostode 
.... w ml'eszkania~h, odrapane śCIany rzeźby p. t. "Sieroty" (~, !ta którą, _\. tr t . l'd l' h t . cz.k' cowru'cy Spo'łdz, Inw. WO]·. Ło'd.ź _ 
.~ '" b uzyskała I lIlagrodo na wystawie prac nyU! S a ą ojca o z oc rOJa ow S·· . M d 
1 przegniłe podłogi dawały oraz uczniolVskIch w LowicEU. l ich matki p, Janiny ~ymańsldej, 2350 zł, Kunig Maria - 2500 zł, Ta- Nowy zeszył » wlat4} I o y(t 
"nędzy li rozpaczy". . daje pomyśLne rezultaty. lecka Helena, Kopernika 27 - 1000 Przedwojenne żurnale polskie były 

Obecnie wszystko, mrleniło Się/ W reportażu z uroczystości. zwlą Okazało się, że naS!Z apel o składa- zł. Praco\V'IlJicy f-my HUIt't Spiess j na ogół dobrze wydawane pod 
tam na kor~ść. WIelu lokatorów zanych z setną rocznicą urodzin nie ofialJ.", spotkał się z aprobatą na Syn 670 u, Pracownicy Dyr. Szkol względem graficznym i fachowym, 
~kazuje juz nowo oty;lkowane Józefa Chełmońskiego informowa- szych czytelników, Codzień zgłasza Zawod. ul. Piotrkowska 125 3300 zł i ale posiadały wyraźne braki. Dawa. 
ŚCIany, aeperowane podłogl oraz 0- .• l" 'l • się do sekretarJ'atu naszeJ' RedakcJ'i znaczna ilość bielizny, Pracownicy d al 
cementowane schody. Na podwórku hsmy krótko czyte nI ww o WY- . J. 'b kł~rl . .ó' f'., lo się to odczuć zwłaszcza w Zl e 

• 1 h st . ., P' t WlE~ e oso s . _uJąc przel zne o 1 •. _ ZJedn. Przem. Włók. Sztuczn. Piotr- okryć zimowych, który ma u nąs 
wy~udowano. ponadto l!OWe szaJ.e'J aWl~ prac uczruow. ans w~,,;e- ry. M. iI1. WPhTJ.1ęłO sporo zbioro'wych k0wska 203/205 - 4735 zł, Fuks Eli- pierwszorzędne rznaczenie, a tam był 
Wl.l.ąwszy tez po.d uw~gę przep~ow~- go LlCeum PedagogIcznego, laKa oli'lr, zebranych przez pracowników za, Cl1rie-Skłoclowskiej 8/3 - paczka traktowany b. pobieżnie. 
dzame w ~ose~.Jl teJ wodoclag?w odbyła się w ramach tych l1roczy- rożnych instytucji i zakladów nra- 1l bielimą i żywnością. Rysio Kane 
or~z kana~lzacJ.l prz.ez Zarząd Ml~J- stości w Łowiczu, Wspomnieliśmy cy. Niektórzy z tych pracowników de _, paczka z bielizl1lą. Z przyjemnością należy stwier~ 
skl, o~ywlste Jest, ze warunki 11"1.le- wówczas również o tym że na Wy klarują nawet opodatkowanie się w * dzić, że nowe wydawnictwo "Czy tel· 
szkaruowe w blokach :z:yndermanow t ' t· "ł"· b' drobnych kwotach pl'Zez pewien Pracownicy ZjednoczeIlJia Przemy_ nika" - "Świat Mody" z powodze-
6kich z każdym dniem ule,gają zna- s aWIe e] zwrOCI a na sle Ie uwa k Z fi skł d sIu Włókien Sztucznych w Łodzi skła n iem lansuje modele odpowiednie 
~zne]' poprawie, gę obecnego na uroczystościach o res czasu. naczne o a~y a a_ do naszych war'lnko'w l' moż!Jwoś",l. '- ne sa w naturze w postacL paczek z dając kwotę zl 4785 ob. Szymańskiej c ..... 

ministra .kultury i sztuk. i .Ste. fana bl'eli!Zną l· z'ywnOŚ'Cl·ą. To J'est naprawdę żurnal dostosowa-. Janinie, matce trojaczków, wzywają 
ROZBIORKA, CZY REl\IONT"f Dybowsklego, przedstaWICIelI sfer 1.>oniżej zamieszczamy dalszą listę oracowników Centralnego Zarządu ny do potrzeb wspMczesnej kobiety. 

Dwa bliźniacze domy przy ul. 81'tystycznych oraz wszystkich oflar: Przemyslu Jedw.-Gal. oraz CentraL Szczególnie s7.eroko zostal w ostat 
Kątnej 34 i 36 liczą już sobie 90 lat. 7.wiedzających bardzo udana i je- Janina Marschak _ 1500 zł, Hele- nego Zarządu Przem. Dziewiarsklego nim numerze "Świata Mody" uwzglę 
Nic dziwnego, że przeciekał tam sta- dyna na wystawie rzeźba. na Rubin _ 1000 zł i 2 pieluszki Da _ do zadeklarowania składki na po dniony dZlał zimowych pIaszczy i 
ry dach i pękaly mury. Ze stojąC!;!) l' PPB Z' dn ~"'żsZY ceL wełnianych sukien. Z rzadowoleniem 
na jednym z podwórek małej oficyn Autorką tej rzeźby okazała się Ile owe, Pracowmcy Je . 'J będzie również przyjęty dział prze-
ki pozostały tylko gołe ściany. Przed 17-letnia uczennica III klasy Li-U.· R II U zkl"'na róbek, dział mody dziecięcej l mo-
miesiącem IV grupa robót budowla- ceum Pedag. w Łowiczu, Danuta tory IC e Icz.a dele dla przySzłych matek. Wielką 
sąch MPB wd~a się do remontu Pawlak. Z uwagi na mł<>dzie:ńczy zaletą żurnala jest to że wszechstron 
obu posesji. Na:p61 rozwaloną ~tIcy- wiek wykonawczyni i na fakt, że. •• • nie infonnuje o wymogach nowej 
DIł przeznaczono zaś do rozblórkL \ jest to jej pierwszy w tyciu IIZkic W Interpretacji młodzlez mody - obok płaszczy t 6U!kien wio 
Ale lderownik grupy, mistrz muru· • drzimy najnowsze fasony fryzur 1 ka 
aJd - PawłO'\"r-kil po rlbadaniu epra- rze!biarski - rzetba ta stanowiła Swdetlica przy IV SzIkole TPD w syjsktm 1 polsldm przecz uemdów peluszy, obuwia, torebek, rękawi-
wy, energicznie zaoponował. rewelację, Łodz:l przybrała wczorajsz.ego popo- S1Jlroły jedenastoletniej, Speojalnile ko czek i parasol'i. Jest te! dzlał blu­

Mowy system zaopatrywania 
labrgk odzieżouqch 

Wczoraj odbyła się w Łodzi pierw nia m.aterialowego ośro~ó:v pro­
eza konferencja aktywu gospodar- dukCYJnych Przemysłu Odzlezowego. 
częgo Przemysłu Odzieżowego. Ce- Stwierdzono, że d?tychczas0W! sy: 
lem konferencji było zobrazowanie stem zaopatrywar.la był wadliwy 1 
sytuacji na odcinku wykonania pla- działał hamująco na produkcję. W 
nów produkcyjnych przez zakłady związku ~ tym Centrala Zaopatrze­
odzieżowe okręgu łódzkiego. Grun- nia Materiałowego Przemysłu Odzie 
townej analizie poddano sprawę re- żowego ?pracowała nowy plan za­
alizacji zcpowiązań ilościowych, ja- opatrzenIa, 
kościowych i o.szc~ę~~§ciowych. System ten obowiązywać będzie 
Jedną z naJwazru~szyc.h. spraw już od 1 stycznia 1950 roku. Pole­

poruszanych przez aktywlStow go- gać on będzie na bezpośrednim po­
spodarczych była sprawa ·zaopatrze- wiązaniu dostawcy !ZJ odbiorcą i 

skróci w olbrzymiej mierrze drogę 
obiegu towaru - okrężną drogę, 
którą przebywa obecnie surowiec po 937,5 proc. normy cząwszy od fabryki włókienniczej 

• PPRE poprzez składnice Centrali Tekstyl-wykol'iat zespoł W nej, następnie przez magazyny 
Zespół Elektryków Państw. przedS,l CZ~O do magazynów fabryk prze­

Robót Elektrycznych Oddział Łódź, I tworc:zych. 
w ~kł.adZJie Bednal'owslri Ma::ian, Nowy sy9tem Zlaopatrzenia da nie 
KazmIe~·C'"..a,lt Wąad;" ~ąbrows~l, B.: wątpliwie olbrzymie oszczędności w 
Grubskl T .. GWlllz.!nslu R, Żglinskl transporcie oraz zmniejszy ilości do 
J. wykonał ostatIlIo przy prac:-rh tychczasowych zapasów. 
instalacji eleJ.:trycznej w żłobku. . 
l>allst-"". Fabryki Konfekc. nr 4, ul. ?d. pIerwszego st.yc~la przecho: 
Steri :nga 26, 937,5 proc. normy. IdZI Slę na dec~ntral~a~~ę. wełr:y 1 

Na zebran.iu poprzedzającym wy- bawełr:y, tzn. ze naJbliże.l połozon,~ 
kona~e robót zespół zobowiązal się składIlIce. czy hurtowme Centra.l 
wYkonać powyższe mboty w 96 ro_ Tekstrlnei zao,?atrywać b~dą bezpo· 
boCZogodzin. wykonał je zaś w 80 średn.o osrodki konfekCYJne. 
roboczo<"odzin Nale~y zaznaczyć, że Wiadomość o nOwYm systemie za­
praca t~ normalnie wymagala 750 opatrywania wywołała entuzjazm 
roboczogodzin. Zarobek pracujących wśród aktywistów gospodarczych 
członków zespołu, który by normaL przemysłu odzJ.eżowego którzy w dą 
n!e według stawel{ indyw-idualnych I żeniu do podniesienia pro<!ukcji 
wyn.i6s1 5019 zł, według sta'Wek akor szukają coraz nowych dróg 1 no, 
dOwYoh wYni6sł 44.521 zł, (zk) wych usprawnień. (z-t) 

łudn:lJa odświętny wyg[ąd. Prrzystro. rzystnie wypadł jeden rll niewl.ellcich, zek i trykotaży. Brakuje j~ynie 
jono ją estetycznie, ,ZM na honoro- a uroczych utworów Pus0ldna dekla- modeli bieltzny, szlafroków i... dlu­
wyro miejscu umieSlZczono portrety mowany ~ uczennicę klas.y pią- glch sukien, 
Wlies.zcz6w dJw6ch 'bratnich narodów: tej. Zebrani mpoznali się też z ży_ Z długimi balowymi i wieczoro­
polSkiego i rosyjsIciego. ciorysern Puszkina, omówionym wymi sukmami nie ma chyba powo­

Po lekcjach, lliew5eLka sala wypeł- przez jednego 2J uczmd6w klasy X. dów zrywać. Nasze fabryki produ­
niła się po brzegi młodziea:ą, która Mlodzież wykonała również kilka kują wiele nie drogich materiałów, z 
postanowita wieczór ten poświęcić pieśni polskńK:h i rosyjskich ze sło.. których można nawet przy skrom­
t\v:6rcZlOści wiell?ego poe~y. rosyj- wam} zaczerpniętymi ~ ~tworów obu nym budżec!e uszyć sobie długą su­
skiego - PUS2lkina oraz ZYJącego w poetow. Całość udanej lffiprezy była kIenkę, ktora przecież tak bardzo 
tej samej epoce - Mickievrlcza. zasługą tak młodzieży IV S?Jkpły podnoSi urok zabawy. 

Program akademii był bogaty. Z TPD, jak i dyrektora szkoły - 80-1 Oprawa graficzna nowego pol­
estrady płynęły piękne, melodyjne boclńskd~go ora1l nauczyciela języka ski ego żurnala - bardzo dobr~. 
wiersze, deklamowane w języku ro- rosyjskiego - Jacldewicza. (p) A. Go 

" Nie ęd.z
8
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Wprowadzenie przymusu " zrzeszen-., vego 

W .,Monitorze Polskim" ukazało 
się rozporządzenie Min. Handlu 
Wewn. T. Dietricha w sprawie powo 
łania przymUSOwYch zrzeszeń pry_ 
watnego handlu i usług. 

Jak dotychczas na 3.914 placówek 
prywatnego handlu towarowego J 
usługowego na obszarze m. Łodzi tyj 
ko 2096, czyli 55,5 proc. należało do 
dobrowolnych zrzeszeń. 

Sprawa zrzeszeń przymusowych 
dyskutowana była na łamach nasze­
go pisma już blisko rok temu. M. irL 
zamieściliśmy wypowiedzi prezesa 
Związku Zrzeszełl Kup. Smolińslde_ 
go, który stanowczo wypowiedział 
się za wprowadzeniem przymusu or­
ganizacyjnego. 

Zrzeszenia dobrowolne, nie obejmu 
iace całości kupiectwa, nie mogły 
oełnić funkcji gospodarczych, jakie 
nakłada na każdy przejaw życia 
gospodarczego system planowy. 

Wchodząc w okres reaJizacji planll 
6-letniego, który ostatecznie Sltworzy 
podwaliny gospodarki socjaListycz­
nej, nie można było pozostawić ku_ 
piectwa prywatnego na uboczu, poza 
planowaniem. 

U~ożenie planu wymaga dokładneJ 
i pełnej sprawozdawczości i statysty 
Id, którą mogą dać tylko zrzeszenia 
Obejmujące wszystldch lrupców. 

PrzymusCJIwe zrzeszenia zagwaran­
tują pelne wyltonanie planu oraz ści 
slą kontrolę w toku samego wylmny 
waDia planu, Zacieśnienie kontaktów 
poszczególnych kupców z kierownic­
twem zrzeszeń przyczyni gię niewąt 
pliwie do podniesienia dyscypliny 
pracy i etyki zawodowej, szczegóL 
nie na odcinku przestrzegania prze­
pisów cennikowych. zwalczania róż_ 
norodnych fonu nielegalnego handlu 
oraz sln<"nego j jedn0litego uregu­
lowania warunków pracy i płacy 

pracowników zatrudnionych w przed 
siębiorstwach handlu prywatnego. 

Dotychczas tzw. "kupcy dzicy" _ 
nie zrzeszeni, n.ie brali udziału we 
wspólnych nar2dach i nie mieli moż 
ności zapoznania się ze wszystkimi 
postulatami państwa i społeczeństwa 
odnośnie handlu prywatnego. DzIa_ 
łali raczej .,na wyczucie". Tymcza_ 
sem wiadomo. że "wyczucie" jest 
sprawą bardzo subiektywną j często 
szkodzi innym 

Z drugiej strony zrzeszenia, obej_ 
mujące wszystkich kupców, będa mo 
gły skutecznie reprezentować i bro_ 
nić interesow zrzeszonych. 
Rozporządzenie Min. Handlu We­

wnętrznego otwiera nowv etan Dra 
cy kupiectwa prywatnego, któr~ \~. 
okresie poprzedzajatym PfzE'jocie ("to 
socjalizmu '"na nadal ważną rolę do 
~peln ienia dl;ą nale7vtej f)h~ l1{,i mas 
pracujących. (TOL.) 
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!f!:i!ebo ~ię uczqć --

Dzisiejsze imprezy sportowe 
WSZyStkie . dzisIejsze 1nlprezy sporto_ 

we nie będą miały znaczenla ogólnopol_ 
skiego, z wyjątkiem zawodów pływa_ 
ckich między pływakami Zv.1ązkow<:a z 
WrocławIa a Zwiaz.kowca Z Łodzi. 

Na uwagę :zasługuje r6wnież przyjazd 

drttżyn gler sportowych Spójni Mar:Y\oo 
mont z Warszawy. 

Kalendarzyk przedstawia się następu_ 
jąco: 

Go,lz. 9 sala OgnisIta - przy ul. MO. 
niuszki 4 1lUIniej gier sDortowych. 

Godz. 9 sala przy ul. pogonowsldego 8' 
- turnIej gier sport<Jwych. 

O O ni sie i p z·omu s~dzio ani 
Godz. 11 hala Włókniarzy na Wld~e'I'Vl. 

mecz bokserski o drużynowe mistrzostwo 
"B" klasy m:ędzy stalą, a Spójnią Kole_ 
jarz z Kulna. 

Godz. 16 sala w Helcllowle - ntrlliej 
gier s'[>ortowych Spójnia Marymont w.al'. 
ezawa - Spójnia Łódź. Program przewi_ 
duje rozgrywki w Jwszykówce t sl"UtóW 
ce druzyn mę.skich i kobiecych. Jedne... 
cześnie grać będzie zespół mistrza Polski 
'Paf t w piłce siat.kowej. W boksie mamy kil. 

ka popularnych naz­
wisk. VI piłce nożnej 
również. ale już 'IN 
lpkkoa,tletyce, hokeju. 
narciarstwie. grach 
sportowych, względ. 
n ie W pływ<!lniu­
zna=ie mniej. 

Chodzi nam w da_ 
nym wypadku o sę­
dZIÓW sportowych. 

I tak w boksie naj_ 
częściej powtarzaJą 
się m. m. naZJWiska: 

mgr. Kowa~ski, Sikorski, Laukedrey, 
Twardowski, Zapłatka kpt. Neu­
ding, Lisowski. 

W piłce no·żnej: mjr. SMader ML 
ch~lil.;:, Szperling, Rutkowski, N~polI'­
sIn. 

Gorzej jest z innynń gałęziami 
sportowymi tym niemniej trzeba za­
znaczyć, że na ogÓł w:a-domo kim 
j~st Eberhardt. dr. Boniecki, czy Ma­
Ir'lan Woyna-Orlewicz. 

Od sędziów zawodów sport{}wycb 
w dużej mierze zależy powodzenle 
jmprezy. Niestety bardzo często do­
chodzi do przykrych scysjL 

Nieparozumien:a polegają na nie­
r;majomośći przepisów u poszcregól. 
nych zawodników, bądźteż na myl­
nej ich interpretacji przez sędz:ów. 

Sedno sprawy leży w tym, że sę­
dziowie na:si niechęfmie się dokształ­
cają, a zawoon:cy rrie zawsze uważa 
ją za stosovme korzystać z organi,zo. 
wanych pogadanek sportowych.. Na. 
wiasem mówiąc, mamy ichstanow 
czo za mało. Piłkarze, zamiast wyko 
rZY$tać martwy sezO<Il na przeprawa 
dzanie dyskusji na temat przeoi­
sów, czy technicznej strony gry, chęt 
nie wspominają mi.ndooy sezon, a 
nie biorą się do aktYWnej pracy. Z 
chwilą zejścia z boiska zamiera ży. 
cle sportowe, a tak być nie powinno 

Obok wymieniony,ch popularnych 
sędziów, którzy rzadko popełn1aja 
błędy są jednak i inni mniej doświad 
ozeni, <ila których trzeba koniecznie 
organizować stale kursy przeszkala 
jące. Sędziom tym potrzebna jest! 
pewna wiedza teoretyczna. Za mały 
mi wyjątkami dobrymi sędziami są 
ci, którzy sami kiedyś byli zawoooL 
karni i to zawodnikami nie mającymi 
w swojej karierze s.portowej żadnych 
dyskwalifikacjri. Bo cóż nam z tego, 
gdyby sędzią został np. bokser, któ_ 
ry teraz stale przegrywa przez na. 
pomnienia. Cóż nam z tego, gdyby 
arbitrem sportowym został sędzia. 
który na swoim konc:e ma wyroki 
Wydzrlalu Gier i Dyscypliny? 
Pamiętam jak na zaJWooacll w Za 

kopanem komisja sędziowska po­
prostu .. zagadała się" i nie miała 
mołInoścl ocenić skoku jednego z %8 
woc'.orrlk6w. Aby sprarw'ied1dJwoścl sta 
lo a!tę zadość, narciarz skoczył jesz-

• <:Ze raz, el~ to przecieł j8JSne, że 
mogły go zaWlieść nerwy 1 szanse 
zwycięstwa stały się merówne. 
OtÓŻ sędziowanie jem bezsprzecz.. 

nde praeą przyjemną i wdZJi·ęczną, ale 

'Ul de Maupassant 

przyjemną tylko wówc'zas gdy nikt solLdarni. a inni. odrazu wytykają 
me może sędziemu postawić żadnych błędy i .,dooewają oliwy do ognia". 
zarzutów. W s.porcie powiln!na obowiązywać 

;Najgorsze jest gdy sędzia się "pot- solidarność nie tylko wśród zawoc1ni 
knie", a potem chcąc naprawić wy- k6w, ale i wśród sę~ów. Trzeba 
rządzoną lrrzywdę, faworyzuj'e po- prozepTowadzać oopra,wy <ila sędziów 
ltrzywdzonego. i na rrich wytykać popełnione błędy. 

Musimy zdać sobie sprawę z tego. Trzeba po prostu uczyć się wyczu. 
że na sporcie znają się nie tylko sę wać istotę sportu, a wówczas nie bę 
dziowie, że publiczność me jest po_ dzie żadnych nieporozumień. 
zbawiona krytycyzmu i zrnajomośe'i 
zasad gry. Jasne jest. że do sędziego, który do 

którzy ulegają kontuzjom, kierowni 
c.Y klubów, a przede wszystklim pu. 
bliozność. która sama odróżnia pię_ 
Imo walki sportowej od masakry. 

Bell sędziów nle moma przepro­
wadzać imprez Sip<)rtowych. Nie wol 
no jednak dO(pUścić do teg{}, żeby sta 
li się tzw. złem kondeczmym. 

Uczyć się to nie wstyd. Walczmy 
więc o podniesienie po'Zliomu naszej 
kadry SędZi:owskiej , ~właszcza, że 
mamy arbitrów, którzy mogą uczyć 
inrnych. 

Codz. 17 basen Ogniska przy ul. Trau_ 
gutta - mecz pływacki Zwlązkow!eo 
Wl'OCt:łW - Związkowiec Łódź. 

VI Tomaszowie me>cz boltserski W2óJ.t.. 
ni.o.rz 'I'oma~zów - Gward:a Piotrków . . 

W Pabw.nicach mecz bokserski Włók­
nl.nrz Pabln.nlce - Legia Sle>radz. 

ZdU1iska Wola - mecz bokserski - Ko 
l ('j.o.rz Zduńska Wola - Związkowre<! 
Tomaszów. 

Wszystkie mecze na prowincji rozegra. 
ne zostaną w ramach mlstrzos-tw Lo<:\z;1 
,.B" klasy. O mistrzostwo "BU klasy 
Stal walczyć będzie z bokseram.l KoLu. 
szek. Zresztą tego samego sędziego obser puszc2:la do .7Jbyt ostrej gry, cr.y też 

wują jego koledzy. A koledzy, jak do brutalnej walki mogą mieć żal 
to koledzy - jedni są d::y:..;s:.:kr;:.:e.:tn:.:i:....:i..:.....:;p:.:r.;:z.:.e-d.::.:.e_w.:.:..:s.:.z;:..y.:.stldm::.:...·=--_s_.iunt_.:.· _z_a_wo_d_m_·_c:..y:.., ____ _ J. NieciecId 

Cieszy nas, te w tym sezonie nareszcie 
ruszyła prowincja 1 te wykazuje dU7Jo 
ini<:jatywy. ' 

-O-

sporcie strzeleckim słów kUka 
W Warszawie na ogÓlnokrajowej kon_ 

ferencji przy udziale Przeds1awideli M.i. 
nisterstw, Zw. R"dy KlIJtury Fizycznej, 
Głównej Rady Sportu Wiejskiego, ZMP, 
szkolnictwa zawodowego, woj. uKF i 
wszystkich centralny.ch .związkÓW spor_ 
towy·ch, omówIony zostat szczegółowo 
p1an 6.letni sportu polsk.iego. 

Zasianawiano się także nad sportem 
strzeleckim. W preliminowanych 8,8 
nIiUardaeil z1 na mwestycje sportowe VI 
planie 6.letnim, przewidziane zostały 
także poważniejsze Ilu!ny na rozwój 
strzelectwa sportowego. 

wała w strzelectwie prze2 szereg lat, nie 
pozwalając "vYdrzeć s<Jbie zdobywanych 
corocznie rekordów świat<Jwych, tym 
n iemniej stwierdzić należy, że reprezen_ 
tacyjne zespoły Związku Radziecldego 
już w r. 1939 pobi~y te rekordy (bez 
udziaŁu Szwajcarl1l w KO!l'e6pondencyJ. 
nych Zawodach Strzeleokich zorganizo. 
wanych przez "The Saciety o!. M.iniahrre 
Rifle Clubs" w Londynie (Do 1939 r. 
Związek Ra:c\ziecki w rozgrywkach mię_ 
dzynarooowych udziału nie bra~). 

W zawodach w r. 1939 wzięło udział 
14 państw, wystawiając łącznie 206 ze. 
społów 5.<Jsoł>owych. 

ZaWOdy przeprowadzono tylko w jednej 
konkurencji z b1'oni małOkalibrowej do_ 

polslca - 9; Włochy - 10; Ho1andia-
11; Węgry - 12: lCanacLa - 1; .I Bel~l3 
- 14 miejsce. ' 

Reasumując p'owy:?:sze, musimy stwier_ 
dzić, że taJld stan rzeczy dalej !sWe':: 
nie może I powołując się na cały 5ze_ 
r ·eg pow!Zllętych ostatnio de<!yzjl, przez 
najwy:l.sze czynniki na czele z GUKF 
odnośnie umasowienia i podnieSienia po_ 
ziomu spravmości Spo1'towej w Polsce 
Ludowej, a tym bardziej spo.rtti strze_ 
leckiego, ja:ko sportu gotowości cbr<J.py 
naszego P.af>..stwa domagać się mU6L"'ny 
rozwiąZ<'lnla tego problemu w możliwie 
jak n,ajkrótszym czasIe. 

Skład Poznania 
na mecz z Łodzią 
~o rniędzyohl'~gowego spotJc8nla plo­

ŚC1Srs\,:i'lCgo Poznań-l,ódź, Jdóre odbę­
dzie się w PC7!Dltllliu w dniu 8 grudnia br. 
repl·czp.nlac,ia Poznania wystąpi w 'Ilastę· 
pującym shla.(lzic (od muszej do ciężkO" I): 
Woźniak (liolejał'z - Ostrów), LiedU", 

(\Varta), Panl<e (Gwarclia). A~lams1ti (Ko 
leJarz - Ostrów!), Uaźmierczak (Kolejarz 
- Poznań), Knpczyk (Kole.larz - Po­
znań), Grzl'iak (W16101ia;"" - Kalillz), Ko 
leczko Oiolejarz - Ostrów!). 

s~ r li, ~t sportowy 
(Ha wczasowiczów W Polsce przedwrześniowej sport strze 

lecki dostępny był jedynie dla upxzy. 
wilejowanych klubów strzeleckich, re. 
Itru tują cy<:h się z zamożniejszy<:h cezlon. 
ków, dla Jctórych wyd.Mkowan:ie poważ_ 
niejszych sum na ku'P'Ilo amunicji m"_ 
łOkalibrowei, pistoletowej, czy też my_ 
ś1iw'Sltiej, nie przedstawiało s.pecjalnych 
trudności. 

wolnej na odległość 50 m. 
Zwyciężył Zwią.zek Radziecki mając 7. ..;;., 'fel' i- GL Ilu t.r.... ' ZwiąJZkowa Rada Kultury Fizycznej 

l'il91 punktów na 2000 możliwych. ....... --"!:IP~ """ A'It!\ II.BfJHVi) Sportu CRZZ przystępuje do 1łl.a.nowej 
Jeżeli przyjąć pod uwagę, że zespoły Z uwagi na nad.spod2!i.ewa:ny tna.pływ akcji zaopatrywarri.a Domów Wypoczyn-

Związku Radzieckiego z.ajęły pięć kolej-
ny<:h następujących pierwszych miejsc oiłonków, sekretaTiat WZKS WIDZEW kowych F\VP w sprzęt sportowy. 
i jedenaście tuż za n!mi pozostałych, a przedłużył termin pro:",rejestrowania człon W roku 1050 akcja ta będz1e znacznie 
tyłko Szwe<:ja i Anglia potrafiły uplaso. ków _ wyznaCZ<lI:ly do końca 1lsto1lada _ rozszenorna i obejmie domy wyJ:><)mynko W okresie tym dysponowaliśmy zaled_ 

wie kilkoma uprzyw.llejowaJlyrni kiub". 
mi, które tworzyły elitę zawodników 
klasy wyborowej, która wyjeżdżała jako 
reprezentacja PolSki z;agranicę na mi. 
strzostwa olimpijskie. 

wać się pierwsza na 6, zaś druga na . . .. 
8 miejscu, zaś Polska z naszym najlep. do dnIa 10 grudnia 1949 r. we, me pomadaJące dotąd sprzętu sporto 
sz~ ~ubem "KS Kadra Rembertów:' z I Wy71Ilaczcmy &becnie ternnin jest osta- wego. 
wylnkIem 1955 pkt. doplero na 64 mIej. t 
scu, W jasne musi być dla każdego na, tecz:ny i dlatego C'Lło.1lków, którzy Zglos-z"1 K l". l"~, t 
jak niskim poziomie postawIone był.o S!1Q po wyzna&onym terroi<nie pl'lZyjmo- ~ GS 1\'ftarZe 1ft'. ar" Na wszystkiCh tyci1 olimpiadach strze. 

lecki<:h ekipa polska znajdowaŁa się na 
5z·arym kol'lcu tylko dlate>go, te czynniki 
miarodajne nie potrafiły wyszukać no. 
wyeh talentów wśród szerokich mas 
na·szego społeczeństwa. 

strzelectwo w Polsce przedwrześnic>we). .. 11 11 
Dia ~rientacl1 pOcl;ajemy poniżej l~la. wać będzIemy Jako nowych. ułrccili nCj'lenszeno strzelca 

syfIkacJę klubow panstwowych wg <JSląg_ Podaje Się do wi:!l.domości, że sekreia- .. l:I 
Doskonaly koszykarz poznańskiego niętyeh wyników zespołowych: ś . 

Zw. Radziecki _ 1 miejsce; Szwecja riat lrlubu przyjmuje jednocze nie zapl.Sy 
Jakkolwiele już na długo przed pierw_ 

szą wojną światową Szwajearia przedo. 
_ 2; An,glia - 3; Lotwa - 4; Litwa _ 5; do sekcyj: plywacltiej i łYŻWiarstk.o-hoke "Związkowca. - warty", jeden z na.jlep 

mych strz3lrol'l - Rett doznał na meczu 
ffi!strzo=kim z "Kolejarzem" (Ostrów) 

Estonia - 6; USA - 7; Norwegia - 8; jowej. 

Narciarz powinien być lekkoatletą 
Polski ZwiąrzeIt Sportowe mogą nam w przyszlości do. 

NarciarSki postano. swczać dobrych zawodn],czek. 
~ wi'ł zainteresować PZN, zwracając uwagę na lekkoatle. 
, ~ się naszymi lekko_ tów, nie ucieka się do ostateczności, a 

atlet.kam.l, powołując wręcz odwr<Jtnie - wykorzystywuje 
je na narciarski o. przes2;lrolony materiał zaWOdniczy. Nie 
bóz treningOWY. ulega wątpliwości, że już w nledalekiej 

PZN wychodzi z przyszłości Pol~ka będzie mogla paszczy. 
całkl-em słusznego za cić się szereg1em dobrych narcia1'zy, 
łożenia, że d,obry rekrutujących się właśnie :r; lekk:oatle. 
narciarz powinien tów. 
być przede wszy. 
st.Jdm dobrym biega Sięgnijmy pamięcil\ wstecz. 
czern, a skoro ju1 W hirtor.l1 sportu narc1a:rsklego 1 lek. 
jest dobrym bIega_ koatletycznego zn:ljdlujemy między inny. 

.... __ • r:zem, ' może stać się mi i tu 1 tam te same naZWiSka, jak 
l dobrym narcia_ Chociażby: Jawor.ski, Kawa, Motyka, 
nem. Skupień, Czech, oraz <:<Iły szereg 1n_ 

W'1any, te w ub. roku w konkurencji nych. Prz;y.Jdady możemy zaczerpnąć 
kobiet nie mielJśmy dobry<:h zawodnl. równid z hIstorU IllArctarstwa Innych 
czek ! Polaka przegrała tę konkUrencję. państw, a przede ~Y'ltldm Czeohosło. 
W biegu norwesJdm Btall"towaty zawodni w80j1. 
C%k1 rek!rutuJIICCI a1ę prz-ewa.żnie lt Zlko_ N. ~ pnIIId ~ ,.. PolRe 
panECo. Wiem:r, t. narcluze ~e.. akademłd[lrb m:Ia*'-twid& JCarotp:r ('II' 
go hołdu'lll raczej mIkale a1pejłlldej. Tym llaoo.,) ~ łwllęam JIr&l'CUn. lIdIda.. 
eusem w biegu na 8 km potrzeba umieć m, jak ~ ~ t ZAWQnO_ 
rue tyl1ro pokonyWać pJ'2:e:$1'3tody tereno_ wiezówna, która zc10pyła = p1erw_ 
we, ale ! dohTze biegać. W danym v.'Y. ll2Ieństwa, dek.lasuJllc ws e IJWOle 
padku bieg jest pOdstawowym czynnl. Irole.t.ank1 z innych pallstw. 
kiem do Odniegielli.a zwycięstwa. To są me tylko przyJrład7, aJoe l 40. 

W zespołach wiejskiCh mamy lIPOl"O wody, że dobry narciarz m'l1'Bl być r&w_ 
Qblecujących biegaczek. Ludowe' Zes<połY n1eż dObrym biegaczem. (n) 

Chetn!i - proseem .są o jak najwoze­
śniejsze zgłaszanie się, gdyż trenilngi dla 
sekcji pl}'1wackiej l'OZPOczynajll się ju" od 
p1'Zysz:l.ego tygodmia w basenie TIIICA. 

Sekl'et:l.r1a.t czynny co.dzienn1e w godzi-

poważnej kontuzji zerwania mięśuia i sil 
nego wyle,vu 1{rw:i w lewej nodze tak, źe 
fu!.lszy jego udz;l:l.l w tegoro~llYcl1 r<lZo 

grywkach ligowych stoi pod zma.lti~m za. 

ruJ.oh od H, do 20 oprócz sobót. pytania. 

'" ** 
Se'kret8ll'iat ZKS "Spójnia". - Łódź, po 

daje do wiadomości Z8JinteresOW&llych 
c;z:lcmków kiubu, że zajęc'..a. Sekcji gimna 
stycznej I'01:pOCZynają się w ponied'lia.­
łek, dnia 5 grudnia. 1949 r., O godzinie 18 
na małej sal1i gi.nJlul5ty=ej w Helenowie. 

KAMRATERNA ZWYClĘZA 
MILANO 2:1 

MEDIOLAN. W rozegranym w 
Mediolanie międzynarodowym me· 
czu piłkarskim szw'edzka drużyna 
Norrkoeping Kamraterna p{}konała 
miejscowy zespół Milano 2:1. 

Wyisze Kursy Ri1[hunkowośd i Ksłęgowo~ti 
przy Zarządzie Głównym Z~u Zawodowego Praoowmk6w 
Przemysłu ~o w ~ rOiZpOCZYDalI\ prowadzenie 

KUB.8U NOWEGO nmNOLIT&GO PLANU KONT dla .PB.ZBD­
SIĘBIOR!STW PRZEMYSŁOWYCH i KUU NOWEGO JEDNOLI­
TEGO PLANU KONT dla PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH, 

Zaplay pnyjmuje 1 udziela 1.n.f<Xm18.ej'i Sekreta;rdet 
romskl.ego Nr 74, od g-odzny 16 do 20. 

•• 

ul. Ze­
(K. 302) 

(1l9) - Gdybym był 1'0011, fŚy wyszłaby pani ~ mnie? 
Odpowiedziała z akcentem szczeroścl.: 

- Jak ci lII.ę podoba -, odpowiedziaŁ - Nikt ci, 
:nie ZlnW!Za. 

Potem wziął kapelusz 1 natyclUniast wyszedł. cz - TaK, Kocnaneczku, wyszłabym za pana, ponie. 
) wat podoba mi się pan bardzo, bardziej ni! inni. 

Podniósł si~, bąkając: 
("BEL • AMIII) 

Przeklad Anieli Mikuckie, 
- Dziękuję ... , dziękuję .... błagam panią, niech pa­

ni nikomu nie mówi "tak", Niech pani poczeka jesz­
cze trochę, Błagam panią! Czy przyrzeka mi pani? 

Oddawna gledził ją, pilnował jej i chodził za ni" 
znaj~ wszystkie jej kroki. Chwila, na którą czekał, 
nareszcie nadeszła. Nie zmylił go bynajmniej ton, 
którym mu odpowiedziała: "Wolę zostać w domu". 

Przez następne dni był dla niej bardzo miły. Robił 
nawet wrażenie wesołego, co nie było już jego zwy­
czajem. 

.. ..,.. ..... " .................................................................... '-~ .... ~~ ............. ~ ............. ,,~"' ............ -.....'W 
. - Ponieważ jestem zakochany w pani, i pani wie 
o tym doskonale, niedobra! 

Wtedy powiedziała surowo: 
- Pan jest szalony, Kochaneczku! 
Ciągnął dalej: - Wiem dobrze, że jestem szalony. 

Czy powinienem przyznać się do tego ja, człowiek 
żonaty, pani, młodej dziewczynie? Jestem więcej 
niż szalony, jestem winny, prawie nikczemny. Nie 

. mam żadnej nadziei i tracę rozum, myśląc o tym. 
Gdy słyszę, że pani ma wyjść zamąż, mam takie na­
pady WŚCi2ldości, że byłbym zdolny zabić kogoś. 
.Trzeba mi to wybaczyć, Zuzanno! 

Umilkł. Ryby, którym nie rzucano już chleba, znie­
ruchomiały niemal w jednym szeregu, jak żołnierze 
angielscy i patrzyły na pochylone twarze dwojga lu­
dzi, którzy przestali się już nimi zajmować. 
Młoda dziewczyna na pół smutno, na pół wesoło 

szepnęła: . 
- Szkoda, że pan jest żonaty. Czegóż pan chce? 

Nic się nie da zrobić. SkOll.cZOne! 
Odwrócił się gwałtownie ku niej i powiedział jej 

prosto w twarz: 
4 DZIENNIK ŁODZKI Nr 334(1'597) 

Trochę zaniepokojona i nie rozumiejąc, czego ch<:e, 
szepnęła: 

- Przyrzekam to panu. 
Du Roy rzucił do wody duży kawałek chleba, któ­

ry trzymał jeszcze w ręku, i uciekł bez pożegnania, 
jak gdyby stracił głowę. 

Wszystkie ryby rzuciły się łapczywie na ten kawa­
łek miękiszu i rozerwały go na kawałki chciwymi 
pyszczkami. UniosŁy go w drugi koniec basenu, krę· 
ciły się niespokojnie nad nim, tworząc teraz porusza­
jące się grono, podobne do żyjącego wirującego kwia­
tu. do żywego kwiatu, który wpadł do wody płatkami 
na dół. 

Zdziwiona i zaniepokojona Zuzanna podniosła się 
i udała się powolutku do salonu. Dziennikarz już wy­
szedł. 

Wrócił do siebie bardzo spokojny i, ponieważ Ma­
gdalena pisała listy, zapytał: 

- Czy będziesz w piątek na obiedzie u Walterów? 
Ja pójdę. 
Zawahała się: - Nie. Jestem trochę niezdrowa. 

Wol.ę zostać w domu. 

- Stajesz się znowu miłym - mówiła mu. 
W piątek ubrał się wcześnie, aby załatwić kilka 

~,praw przed pójściem do szefa, jak twierdził. Potem 
wyszedł koło szóstej, ucałowawszy przed tym żonę, 
i udał się po fiakra na plac Notre-Dame-de-Lo­
rette. 

- Zatrzyma się pan naprzeciw numeru siedem­
na~cie na ulicy Fontaine - po,~edział woźnicy i bę­
dZIe pan tam stał tak długo. az dam panu polecenie 
ruszenia. Potem zawiezie mnie pan do restauracji 
Coq-Faisan na ulicy Lafayette. 
. Dorożka ruszyła wolnym truchtem, a Du Roy spuś~ 

cI.ł zasłony, Gdy t~lko stanęli naprzeciw jego drzwi, 
me spuszczał z mch oczu. Po dziesięciu minutach 
ocze}dwania zobaczył wychodzącą Magdalenę. która 
udała się w kierunku zewnętrznych bulwarów, 

Gdy tylko oddaliła się, wysunął głowę przez 
dlTJVlCzki i krzyknął: 

---, Jazda. . 
(c.d.n.) 



KALEf DA ZYK 
Hicd!iela DZIS 

Piotra i Barbary 

JUTRO 
Saby 

KRONiKA 
tVAZNE TELEFONY: 
Komenda MieJska M. O 
l"ogotowle Ratunko\ve PCK 

Strat 4'02arna 
Miejskl Ośrodek Informacji 

r 't':o .. ry ~pfe 

253-60 
104.44, 134-15 

117-11 
8 

159-15 

Dzisiejszej nocy dyżuruj" aptek:!: 
BOjarskiego (Daszyń.skiego 19), Cymera 

~W61czańska 37), A,Jteka Społeczna Nr 61 
(Plptrk<lW5ka 2ZS), Niewiarowskiego (lii. 
ZglCrska 146), Pawlukiewicza (Nowotki 
Nr 12), Trawkowskicj (ul. Wojska PilI 
skiego ES), Unieszo"'sklej (ul. Dtj,l)!'Owska 
Nr :Mb>. 

1feGt~ 
TEATR PA:iSSTW Im. S'l'. JARACZA: 

O godz. 15 ,,1I1n$ Stuart"; o godzi­
nie 19,15 .. 'Viśniowy sad". 

TEATR. POWSZECHNY - O godzinie 19 
"Przełom" .. 

TEA',rn 'lOSA", Traugutta l, tel. :m-10: 
O go oz. 16 li 19,80 "Wzywa 'WU TaJ­
myr"_ 

TEATR. Ko~mDIl MUZYCZNEJ "LUT­
NIA" - O EOdzfn.ie 19,15 "l'taIPIłJt 
• TyroIlu". 

rUSTWOWY TEATB NOW}: (uL Da. 
uyńskiego S4l - o g. 16 i 19,15 "BQ"­
pda .zlifierza Karhana". ZnUkl dla 
srud. t członków Zw. Zaw, wUDe 

TEATR. .1;YD~WSKI - O g<ld?J!nie 19,30 
"M6J 8)'111 • 

~TB LALEK .. PINOKlO" TPD­
o godz. 12 "Wilk, koza ł kołlęła", 

!l'EATR. LALEK ,,ARLEKIN" - O fOIb1-
15 i 17.15 .. Wesoła. maskarada". 

IIALA "OG.ilSKO", ul. l\lollAuadJ: -
od 26. 11. do 4. 2., o gOdzinie 19,15 -
"Przegląd artystów wildowlskowych". 

MUZEA ll'LE.J SKIE 
Mazeum Etnograficzne Pla.o Wo1nołcl lł, 

(tolefon 156_1 G) : 
Kuzeum l'rerustoryczne _ PlM Woble. 

'el 14 (tel. 139.13) 
KuzQum Sz!ukl - ul. Wlęcko"'lldero SG 

(telefon 1~2.73) 
Buzcum I>;-zY"ounleze - Park SlenkleWl· 

cza (tel ·JG2,62). - Otwarte cotl~len. 
nie pró":'. ponledzlałl,6w w godz. od 
10 do 18; w cz ...-artkl od godz 15 do 
20; w ILe1z;iele l ~wieta od godz, 10 
do 17, 

1f.8no 
ADRIA - "Zielone lnta" - iOd.z. 14, 16, 

18, 20,30. 
Poranek godz. 11. 

BALTYR - "Wscl.:.odn!e &lot,.." - gQdz. 
17, 19. Zl; dozw. od lat 14. 
Poranek godz. 9, 11. 

BAJl~A - "Zagubioato dni" - g<Xlz. 15, 
17,30, :?O; dozw. od lat 14. 

GDY TIA - .. Program Altt.alnośel Kraj. 
i Zngran. Nr 51 - godz, 11, 12, 13, 
1(;, 17, 18. 19, 20. 21. 

llEL - (dla mlodz.) - ,,~noda gwnrdJn" 
r seria.; godz. 15, 17,30, 20; 
Poranek godz. lO, 12,SO. 

MllZA. - "Spiewak nieznany" - gQdz. 
16, 18, 20; dozw. od lat 14. 
Poranek godz. 9, 11. 

POIJONIA - ,,!\Iilczenie jest zlotem" -
godz. 17, 19, 21: dDzw, od lat 14. 
Poranek godz. 9,30, 11,80. 

PBZED\VIQSNIE - "Gdzie§ lY EuropIe"; 
godz. 16, 18, 20; dO%W. od lat 16. 
Poranek godz. 11, 

BOllOT ... 1IK - Kino nleezynne z powodu 
remontu. 

lłJOl\I.o\ - .. Pocałunek na atadIonIe" -
godz. 16, 18, 20; dozw. od lat 14. 
Porrulek godz. 9, 1l. 

BEKORD-.. Konik garbusek" dla młodz. 
godz. 14; ,,,S~d honorowy" godz. 16, 
18, 20: dozw od lat 14. 

STYLOWY - "potępieiicy" - godz. 18, 
15,30; 18: 20,30; dOO7W'. od lat 16. 

łWIT - "Wiałki przełom" - godz. H, 
16, 18, 20; dozw. od lat 14. 

~CZA - ,,',Vschodnf."'3 r.nloty" - godz. 
14,30; 16,30; 18,30; 20,30; d<ln'olony 
od la.! H. 

TATRY - "Szalony lotnik" - godz. 16, 
18, 20; doz'\\'. od lat 7. 
Poranek godz, 0, 11. 

WISLA - "Milczenia jest dotem" - go­
dzillA 16,80; 18,30; 20,30; dozw. od 
lat H, 
Poranek gOdz. 9, 11. 

WlA1KNIARZ - "Ali Baba 140 rozb6Jnl. 
kó"," - godz. 12,80; 14,30; 16,30; 18,30, 
20,30; dcrz.w. od lat 7. 

WOLNOSO - "Nicbc7.pieczeJistwo §mler. 
ci"; godz. 16, 18, 20; dozw. od lat 18. 
Poranek gO(l~. 9, 11. 

ZACHĘTA - "Wilcze doły" - godz. 
16, 18.30, 21: dozw. od lat H. 
Poranek 9, 11,30. 

DZIECIOM DO LAT 6 WST~l' DO 
KINA WZBRONIONY. 

Radi@ 
NmDZIELA , GRUDNIA. 

G,liO Pocz. aud. G,U3 sygnał czasu. 6,55 
Pl\ogram dnia. 7,00 Aud. dla wsI. 7,15 
Koncert w wyk. górniczego zespołu 
~vlctJicowego. 8,00 Dziennik por. 8,20 
Muz. roz!". 8,55 AUdYCja SKRK, 9,00 Mu_ 
~k~ org. 9,30 M:uz. 10,00 "Proza staro_ 
IPOIsk~". 10,16 MUZYka. 11,00 Fel. 11,10 
;Program lokalny na dr.iś. 11,13 Aud. p.t. 
t,Od naszych korespondentów". 11,20 Ple 
llni kompozytorów rosyjskich w wyk. 
H. Baccv,icz - sopran, przy fortep, prot. 
K. Bacew.!c:z. 11,40 KO'Inunikaty. 11 .. ł5 
"Wielka JUlrta wolnDŚct Narodów Zw. 

TY z Łódź-Po U nie 
walczy z a~koholizmem 

Komisja Zdrowia i Opieki SpoleCJ. 
pOlJlJsto j(flf Iii" Willlfllźsz."ch uczel!nioch nej przy DRN Łódź-Południe zgł{)-

"'"'lI' '"'::J1'" sila dezyderat domagający się zaka-PSS prze.Jmie st(fłÓWłd akademtckie W Państw. Wyższ. Szkole Aktor- zu sprzedaży napojów alkoholowych 
. sklej: (z wyj'ątkiem napojów niskoprocen-

Problem właściwej organizacji i życia kulturalnego na wyższych u· 
studiów na wyższych uczelniach był czelniach itp. Komitety przejmą 
JUZ od dłuższego czasu tematem również prace <komisji kwalifikacyj­
obrad przedstawicieli organizacji nych co daje gwarancję, że przydzie 
studenckich i Ministerstwa Oświa- lane stypendia i inne ulgi dostaną 
ty. Stwierdzono że wielu studen- się do ;rąk tych, którzy ich najwię­
t6w <Zaczynających naukę na wyż- cej potrzebują. 
szych uczelniach odpada po pew- W wyniku dotychczas przeprowa­
nym czasie, nie mogąc dać sobie dzonych wyborów, do Komitetów 
rady z przedmiotem studiów. Obec- Uczelnianych zosoo.11 wybrani: 
ne reformy w łonie organizacji stu-
denckich idą po linii stworzenia stu- Na. Uniwersytecie Łódzkim: 
dentom takich warunk6w, które by Noskow1CZ T., Smendor E., Ka-
pozwoliły Iim na właściwe opanowa- miński L., Kenner R., Osowski H., 
nie przedmiotu 9tudiów l odciążyły Ch:vliński Z., Cywiń9ki Z. 
Ecznych działaczy akadęmickich od Na Politechnice Łódz1dej: 
spraw natury gospodarczej i admi- Gołębiowski J., Burba E., Czar-
nietr~yjnej. Były one dotychczas niawski lVI., Borecki C" Janiclti W., 
dość poważną 'bolączką r6żnych or- Jaczyński T., Klechniowski B. 
ganizacji studenckich. W WSGW: 
~a w~zys~kich uczelniach łódzki~ Kaźmierczak Z., Łojewski S., Paw-

odbYW~Ją S'lę wybory do komitetO'\.v lak J., Lubowiecki J., Papla S., Jan­
uczelmanych FPOS. Ko~itety te bę kiewicz L. Ciemiewicz W, 
dą obok ZAMP dominUjącymi erga- • ' 
niza<:jami na terenacl1 poszczeg61- W WyY8Zej Szkole Filmowej: 
nych uc!:eln1. Pole ich dZlalan!a bę- .Czajkowski Z:' Arkusz J., Waslle-
dzl.e bardzo rozlegle. w.ICZ H., Hartwig T., :ussorowski M., 

W zakresie nauki. Komitety Uczel- Llpman J., LorentoWlcz L. 

Teodorczyk T., Herman E. Darła towych - piwo, wino) w piątki i 
B., Bencza<k A., Mrożek r.,' Krau- 'l soboty, oraz we wszystkie dni przed 
ze Z. świąteczne. 

Na wszystkich zebraniach, na ktć . Plenum pRN dez):dera~ przyjęło 
rych dokonano wyboru wyżej wyru. Jednogłośme. Wp~s:ue. ~lęC on na 
członków Komitetów Uczelnianych porząde.k o~rad MIejskIej Rady Na­
z09tały wygłoszone referaty ~apo- rodowej. (Jb) 
znające studentów z celem i zada- N"" P li' •• 
niami powstających komitet6w. Na ilh,tl O D)"SCe 
ws.zystkich zebraniach studenci pod " _ • 
jęli rezolucję potępiającą ostatnie I Inne podręczmkl 
wypadki we Francji. nadeszły do Lodzi 

• Celem dalsze~? odciążenia studen Łódzki rynek księgarski nasyca sią 
to,~ od funk~Jl gospod~rc~ych z coraz bardziej podręc:z:nikami szkol. 
dniem 1 styczma PSS pneJmle pr~- nymi, których brak dawał się odczuć 
wadzone d~tyc~czas prz~z .Bratme jeszcze przed pa<ru tygodniami, 
Pomoce. stołowkl. aka~ennckle. Rola Ostat· oddział łódzl' PZWS o-
studentow ograruczy linę w tym wy- . mo; n 
padku jedynie do kontroli, które bę U:zymał• p.erwszy transport p~r~ 
dą przeprowadzane przez specjalnie nlka. "Nauka ,~Polsce ~ SWleC1e 
do tego celu powołane Komisje Sto- wspołczesnym.- Podręcznik ~en, <ttu 
ł6wkowe kowany w Panstw. Drukarru w Pa-

. bianicach nadszedł do Łodzi. w ilości 
Takie są w grub9Zym zarysie rza- 50 tys. egwmplarzy i Q;ostan1e roz.. 

łożenia przeprowadzonych obecnie prowadzony po szkołach. Za 2-3 ty 
zmian w strukturze organizacji stu- godnie PZWS ołrzymają w.1~ Je 
dencldch. (17nT\ go ilość i w6wczas przystąpią do ma 

---, &owej s.przedaży. (b) 

Szkoła Nr 113 rz Drugie spotkanie radiowc6w 
z łódzkim światem procy 

n1ane FPOS zajmą ~ przede ws:z.y­
stkim jak naj.szybszym rozwiązaniem 
kwestii samopomocy w nauce i %mO 
bllizują &tudent6w celem zwięksre­
n'l.a dyscypliny studiów. Komitety. te 
będą wsp6łdz:iałaly również w u- UJ zbiórce odpu""óUJ 
sprawnieniu nauczama 7l władzami 
uczelni, przedkładając im dezydera­
ty studenckie i pomagając w ich 
realizaCji. Komitety uczelniane zaj­
mą 6ię l"Qwnież /Zorganizowaniem 
właściwej pracy w Zespołach Samo-

odbędzl.e się ~ na wielkIIm !ton. 
cercie Muzyki SłowiańSkiej w Sali 

lokator6w poszczególnych posesJi, do Malinowej Grand_Hotelu, gdzie mia. 
zorc6w oraz w d1.1Żej mierze - mł() ści się rcprezentacyjna restauracja 

duje 
~rzeprowadzana obecnie w naszynl 

mieście społec:zma C!'lbi6l:'ka odpadkcw 
daje w wielu wypadkach dorn-e rl:!­
olultaty. Wyn.ik;i zbiórki zależne są 
od stopnia wyrobienia społeoz:nego 

dzieży s2kolnej, PDT 
Wczoraj donosiliśmy o mieszkań. Wykonawcy: 

pomocy w nauce. Jest charaktery- _______________ _ 
styczne, że o ile Zespoły te cieszą się 
dużym zainteresowaniem ze strony 
studentów młodszych lat studi6w, o 
tyle organizacja ich idzie opornie 
na wyż&zych latach. Zlikwidowanie 
takiego stanu rzeczy będzie równiez 

cach domu przy ul. Nowotki 41a i Orki ostra Łódz:kiej Rozgłośni pod 
dozorcy ob. przygod.zldm, kt6rzy ze dyr. Hcnry~a De'..>ic?a (22 osoby). 
brali największą ilość odpadków. Chór PolskJeg~ R~d;a pod d~ . .Ta: 

jednym z ,zadań KU. 
Do dalszych zadań Kom. Ucz. 

FPOS będzie zwr6cenie uwagi na 
postępową treść pracy naukowej 
K6ł Na~owych, zapoznanie studen­
tów llJ nauką radziecką, organizacja 

Rejes racia woiskowa 
Jutro, t. j. dnia 5 grud.nJa 1949 r. Bta.­

wią ~ do rejestracji mę10czyźni 
!Ił terenu RKU Ł6di-1Uiesto I 
(Kern. 1\10 6, 7, 8, 9, lO, 15) 

w następuj/łcym pOrL/łdku: 
rocznik 1907 - ul. Ogrodowa S4 - na 

lit. K, 
rocznik 19B - ul. Ciesielska 719 - na 

Ut. K, L, L, 
rocznik 1911 - ul. Skarbowa 28 - na 

lit. L, L, M, 
rocznik 1912, ul. W6lCl'Zail8ka 251 - na 

Ut. K, 
ro~ 1810 - !!l. Kopern1b {G - na 

lit. E, G. 
• terenu BKU L6dj IIIluto n: 
(K.,misarłiat 111. O. 1; 2: s: 4; S; u: l%; 
13: 14): 
roa:m!k 1917 - ul. Piotrkowska 1M -

(IV piętro) - na lit. K; 
rocznik 1913 - ul. Arml.! Ludowe' 28 -

na Ut. L, L, 
rocznik 1914 - ul. Lokatorska 10 - na 

lit. K, 
rocznIk 1910 - ul. PiotrkoWl!tIm 104 a -

(II piętrdl - na lit. N, O, 
rocznlk 1907 - ul. PiotrkowRa lMa -

(ITI pfętro) - na tiJt. D. 

Zebranie 
właścicieli 

Jak donosi nam Centrala Odpad-' deusza_ Dobrzynsklego. ~~r:et zenslti. 
k6w Uźyikowych, na specjalne Wy-I or~z Władyslaw Tural&!\:1 l Gustaw 

nleruchomośd r6żnienie za31uguje również dziatwa ~lzenberg --: akordeony. Konferan~ 
szkolna ze Szkoły Podstawowej nr I sJ~rzy: Jadwlga Cedrowska i Manli.n 
113 przy ul. Tuszyi1S1dej 191. Ucznio ,Te~c;:n5ki. ~oczatek koncertu o go­
wie tej szkoły zebrali bowiem 500 dZJ'Illc ~ 7.10. Ws.tęp bezpłatny: Po 
sztuk butelek, 2.000 kg :złomu metali k?ncercle do tanca gr.ać b~dzle or­
oraz 250 kg szma,t. Dobre wy.n:ik.i klestra pod dyr. Longma Pmdrassa. 
zbiórki na tej placówce zawdzięczać 

Zgodnie z zarządzeniem Prezyden­
tb m. Łodzi o powoł8lIliu przymuso_ 
wego zrzeszenia prywatnych właści­
cieli nieruchomości - ~, w nie. 
dzielę, dnia 4 crudnła br., o godzinie 
10 w pierwszym, a o godzinie 10,30 
w drugim terminie, w lokalu Związ 
ku Młod!Zii.6ŻY Polslclej przy ul. Zje­
dnoczenia 3, odbędzie sdę zebranie 
wyborcze właścicieli nieruchomości z 
obwodu .południowego, obejmującego 
teren Starostwa Grodzkiego Połwinio 
wo-Łódzkiego. 

należy zar6wno młodz;ieży, jak i wy Zebranie \y TPPR 
chowawcom., którzy uświadamiali ją 
o celu z.biórki. oraz o wartośCi użyt­
kowej odpadków, 

W sali konferencyjnej TPPR (ul. 
Piotrkowska 272o) we wtorek o 
gcdz. 12 odbędzie się zebranie 
Woj. Komitetu ,Miesi~ca Pogłębie­
nia Przyjaźni Pol6'ko-RadiZleckiej". 
Porządek o'brad przewiduje spra­

wozdanie z pmebiegu "Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-RadZIe­
ckiej" oraz powzięcie uchwały o roz 
wiązaniu Komitetu. (b) 

Stawiemrlctwo prywatnych właŚCi 
cleli. nieruchomości obwodu wybor­
czego połudntiowego obowiązkowe. 

Staraniom młodzieży ze Szkoły nr 
113 należy z uznaniem przyklasnąć. 
Przykład ich powinien zachęcić r6w 
nież inne szkoły, które wraz ze stal" 
s~ym społe<:zeństwem mogą pr.zyczy_ 
D!lĆ się tą drogą do zwiększenia fun 
dusz6w na odbudowę stolicy oraiZ do 
starczenia cennego surowca różnym 
gałęziom naszego przemysłu. (p) --------------__ 

"Końcówki" poborów pracowniczych SIWI~!!~i !~li~n!~~!EsNĄ 
na pomoce nauhoUJe nadając Włosom naturalny kolor 

o Si ~IACZ HENNINA Kasje:zy wazyst]cicll więk~ych I :postawienie sprawy nie rozwiązuje 
instytuCJi, ~łacając pracownikom Jednak zagadnienia, dość często by- Labor. ,oL a n o v i t" Warszawa 
pobory maJą sporo kłopotu z tzw. wa nawet powodem nieporozumień Sprzedaż w dro;ter. i perfum. 
"końcówkami", Brak drobnych w Nad sprawą tą rzabrała ostatnin ~ ______________ _ 
kasie (poniżej 10 zł) uniemożliwia głos DRN Łódź-Południe. Po dłuż­
nieraz >rozliczenie się. Najczęściej szej dyskusji postanowiono zwrócić 
otrzymują<:y pensj~ rezygnują z na- si~ do odnośnych czynników iZ wnio 
leŻIlYcl1 :Im .. końcówek" zaokrągla- sklem o wydanie zarządzenia. 00 
ląc kwotę poborów do 10 zł, Takie mocy kt6rego ,,końc6wki" (do 10 ztJ 

byłyby skreślane z. pobor6w i wpla­
C·3ne na fundusz, który będzie obra­

Spółdzielnia Pracy .,GORSECIAN 
cany na zakup pomocy naukowych 
dla młodzieży Szkolnej. (ib) 

PrzedWCZGraj w 4-plętrowej ka­
m;cwcy przy ul. GrablJwej 12 zawa­
lih się ściaua. od I da IV piętra, W 
prawej oficynIe na III p. zawalllil. 
Sllę Ści:lU:l w mieszka.niach ob. Ryb­
czyusl;.:ej i ChGdowskiej, na IV p, 11 
Martowicz Marii. 

w ł-ODZI - ul. NARUTOWICZA Nr 56 

POSZUKUJE NA TERENIE MIASTA 

o powierzchni od 200 do 300 metrów kwadratowych. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spółdzielni "Gorsecianka". 

Mięso, wedUny i słonina 
Od l) do 10 bm. sprzedał ~a i jego 

przet.wor6\!, odbywać alę be<l:tie jak w 1}' 
godmu ubległym nn odpowicllnie o(l~inld 
bon!>w .1 kuponów _ l<ontrolnych. Numery 
odcmkow wynll:lenlOne '. \V specjalnyeb. 
komuJtikataeh, kt6rycb wywieBzC}Die n" 
widocznym miejscu jest obowią.zkiem 

Akcja. ratownicza. Pogotowia Bu. 
dowI nego trwaJa ck. 4 godzin, W 
zagrożonych mieszlo:aniach podstem­
plOwano stropy. 

Na. mic.jscc wypadku pnybyl pre­
zydent M'tior wicep ez, BUl!:a,lskl, 
craz komendant straży poi. płk. Ka~ 
linowski. (w) 

k:.żdego sklepu mi~snego. .-------... __ -.. _____ .... 
Nleposiadaj4cy bODÓW tłu~zczowych ł 

kuponów kontrolnych mog" rlaQpatr;vwać 
lIię w mieso WE WTOREK, DNIA 6 GRU 
DNI.{\. w wylZnaczO'Ilych sldepacb Bp6ł­
d7.idJezych i CZP1\Is. 

OKRĘGOWA 
SP()ŁDZIELNIA MLECZARSKA 
llRllClIAIllIA z dniem 5 &:flldnla. br. 

A lE(lN r 2 
fsi~1D Z ił asz . 08 ul. Piotrko~7kiei Nr 209 

J k zaradzić bol=czce naszych b-lur" rzej przedstawia się sprawa jeśli BAR BJ.:;Dzm CZYNNY BEZ l'RZE a .. • chodZI o księ~owość czy stenografią· WY OD GODZINY '7 DO GODZIN~ ~i 
. . W rezultaCIe w biurach odczuwa l TAl{ SAl':IO JAl, W B.\RZE PRZY 

b1~ J'ako sekretarka-maszynist.ka. chowe. nistek stenotypistek oraz pomocni- ka.> WYDAWAć BĘDZIE (y oon~CE 
bl trudni ' d . d k6 k'· h ś k d d d lIiLEIW -- S\\lACZNE 11 LEIW J{A-

Urząd Zatrudnienia skierował ją ,Pro. em za. arua .0 poWl~ - W SlęgOWyC, za . an ~ aci o IiAOWE - KANAPKI Z)i~ AWIEtDl 

ltadzleckiego" - pog. 11,57 sygnał CUlSU 
, Hejnał. 12,04 DziennHc :pol. 12,15 K<ln_ 
cert rozrywkoWY. 13,00 "Gawęda przy_ 
Irodnicza". 13,15 "NIedziela na wsi". 14,00 
"U naszydl twórców", 14.10 Koncert P<ll. 
1(.apeJi Ludowej. 14.40 Aud. poetycka pt. 
.. Barb6rk3". 15,00 Kwadrans lekldej mu­
~ki fortep. 15,15 Koncert z okazji świę­
ta górn!lta. 16,00 Dzi<m. popołudn. 16,20 
.. Nasze chóry śpiewają" . 16.50 Ji'og. 17,00 
Koncert rozrywko 18,00 Słuchowo pt ... Za 
a-órmni, za rzekami". 19.00 Robert Schu_ 
mann - Trio o';). 63. 19,30 "Czechosłowa­
cja przemawIa do Polski". 20,00 D'Zien_ 
wlecz. 20,40 Humoreska wg fragmentu 
"Lalki" B. Prusa, oprac. radiowe W. L. 
BrudzińskJego. 20,55 Muzyka. 21,00 ,.B3r 
burka na wesoło". 21.40 Muz. rozr. 21,60 
Kwadrans lek. piosenek. 22,05 Wiad. 
sportowe Jok. 22,13 Progr. lok. 11a jutro. 
22,15 Wiad. sport. og6lnopolslcie. 22.80 
Muzyka tan. w wyk. Orkiestry PR. 23,00 
Ostat. wiad. 23,10 Program na jutro. 
23,15 Koncert symf. 24.00 K<lncert życzen. 
0,30 Zak<lńczenie audYCji 1 Hymn. 

Wanda od kUku dni pracuje w zdobędą potrzebne WladomośCl fa- się 'brak wykwoliiikowanyCh maSZY-1 ul, PIOTRKOWSIUEJ (róg rróchni_ 

d 
t t· . C t li Zb t . ruch sił pomocn1czych w bIurach Jest tych zawod6w marnują duzo czasu l\fASU;;U i SERIUE:lI, 

o u ~JszeJ en re . y u, uCle· ~ar6wno dla pracodawcy, jak i dIn oraz psują wiele papieru i ... krwi (1228~ g) 
szyła SIę ogromn1e. C6z z tego, kie- pracownik6w zagadnieniem WIelkiej sy.roim zwierzchnikom, zanim sroną \ 
dy od razu pierwszeeo dnia zrozu- wagi. Wprawdzie istnieją w naszym SIę dobrymi pracowni:kamL Zebrania 
miała, że (ZWierzchnik nie jest z. niej mieście kursy r{)żne księgowości. Sprawe tę należy rozwiązać w in- DZIS: odczyty 
zadowol.ony. N!e umia}a obh~ać pisania na maszynie oraz stenografii ny sposób. Po~ażne instytucje pań-
procent.ow, me ;PIsała dośc szybk~ na .ale nie rozwiązują one zupełnie tego stwowe czy spółdzielcze, posiadają- o ~dzV: l~~~a':;'i:S~~~ik~:i:~~\a iz~~ 
maszY~lle i .roblła błę~y ortografl~z- problemu z powodu dość wysokich ce rozbudowany aparat biurowy, bowcowej Aer'Olclubu L6dzk!ego . 
ne. MImo ze. z roboyn1\zk6:w SWOIch opłat. Np. przeciętme wynagradzana, powinny zorganizować dla swoich - W.satli Filharmoni'!, osodz. 12 po-
st(l~ała wywIązJ wac. Sl~ .J~ik najl~- początkująca ma~ynistka nie może pracowni]tÓW popołudniowe kursy ramek dla śwlil.ta Praoy. 
p~eJ, .po:"ied~ano)eJ dZlSI~J: wyraz- pozwolić sobie na uzupełnienie swo- dokształcające gdzie bezpłatnie lub Zg~nz;;' :~OIz°9~30R~];laZ:eb~:;:'~'~d~IO'! 
~'::s zte ~est sJłą n.ewykwa~owaną ich wiadomości tą drogą z powodu za małą opłatą pobicranoby lekcje z k6w L6dzkiego OkI". Zwi(!.Zku Lucznil,6w 
l UoJ arue z p?S~dy zwolruona. v: braku odpowiedmch fundusz6w. W zakresu nauki poprawnego pisania, - VI Ośrodku Propal;8Jldy Sztuki 
poprrlednlm m.e]scu pracy było .0 Łodzi Istnieje r6wnież kurs pisania rachunkowości, czy też stenografIi. (Park SlenkiolViczal, o godz. 12 otwarcie 
samo. Co począć dalej? na maszvnie zorttam'zownny przez System ten stosowahy w wielu Zl:!- W>-stawy Sztuki i Rękodzieła Ludowego. 

J'~ .. u - W sali ~w. Za.wod<lwych (w Zgle-
Pytame takie zadaje sobie wiele Ligę Kobiet, gdZIe rz,a niską opłatą kładach przemysłowych daje bardzo l-zu.l, o godz 9,30 ogÓlne zebranie aktywu 

młodych biuralistek, nieposiadają- można nabyć tę umiejętność, ale dobre rezultaty. Dlaczego więc nie zwi/łzkowego. 
h d t t b kw l 'fik" b duż t b' dzić t· . t . . - W loknlu Z:!o1P, przy ul. Zj~dnocze-r.yc os a ecznyc a I aCJI la- wo ec ego zapo rze owama na wprowa ej pozy eczne) mnowa- nrl.a 3, o go;:;z. 10 zebranie wyborcze wła-

worlowych. Narażone są one na maszynistki stanowi to przysłowio- \ cji r6wnież w bitU'ach naszego nUa- ścldel! :n!pruchomości z obwodu poludnlo 
wiele trudności i kłopotów zanim wą "kropl~" w morzu". Jeszcz:e jO. sta? (P). wego. 

"::D~ZIENNIK=====--=-ió-r=D~ZK=I~N""'r-3""'3--4 -(1-5'Mj5 



/ 

PAŃSTWOWE 

ZAKŁADY PRZEM. WEŁNIANEGO Nr 4 
ul. Kątna 19 w ŁODZI 

ZATRUDNIĄ 

natychmiast: 
ELEKTROMONTEROW 
BLACHARZY 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
Nr 23 w PIOTRKOWIE.TRYBUNALSKI1\I, Plac Kościuszki. 7 

ZATRUDNI NATYCmIIAST na warunkach 
przewidzianych Umową. Zbiorowlł w Przemyśle Budowlamym: 
IN!IlYNIERóW BUDOWLANYCH 
IN:1:YNIERA MECHANIKA 
TECHNIKóW BUDOWLANYCH 
KRESLARZY 
JnEROWNIKA PLANOWANIA Zaopatrzenia Produkcyjnego 
KIEROWNIKA Oddzfułu Orga.ni:z;acji i Planowania. 
Zgloszenia nadsyłać: Piotrltów.Tryb., Plac Kości=ki 7, Hotel 
Krakowski, pOkój 1. (K. 189) 

PA'Ń'STWOWE ZJEDNOCZONE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU PO'Ń'CZOSZNICZEGO Nr 1 

w Łodi!li, ul. 'Sienltiewicza Nr 65 

ZATRUDNIĄ NATYCSMIAST: 

KIERO\VNIKA 
WYDZIAŁU KOSZTOW WŁASNYCH oraz 

SlKlARl~ 
do ROBOT BUDOWLANYCH. 

• 

PRACOWNIKÓW TltANSPORTOWYCH 
WYKWALIFIKOWANĄ MASZYNISTKĘ. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 

WYTWORNIA galanterli metalo_ MOTOCYKL sprzedam. 200 cm •• ..:=Z:gł:o:s:z:e:rua:·=p:rz=y:j:m:u:J:·ę=W=Y;d~z:ia:l=p:er=s:o:n:a:ln:y:.==(K=. :15:0:2:)=:: wej masowej kompletnie urządzo. DKW, Kaldska 17, m. 4. 
na Z powOdu chorOby do sprzc_ 

BIIł'ł'CZESilY dania, Oferty pod "Dobrze zorga_ PŁYTY gramofonowe na święta 
nizowana" do "Czytelnika" Łódź poleca firma .. MEWA", Stallna 53. 
Piotrkowska 96. (k 164) :-.---------..... -:=..-...... -00:.1 MASZYNISTKI, korespondentki, ___ ~__ -" 

ZMl;:m kupisz - obejrzyj u STOLARZA 
LEHARZE 

Dr ZAURMAN 
skórne, wene"yczne 
Narutowicza 2. 

specjalista: 
8-10, 5-7, 

sekretarki, blurallstki pracujące Jl.IASZYNA dziurkarka do bieliz_ iI lI C" lT E P lOR Ił 
c1okształ,cają Kursy Sten<Jgrafii ny oraz dwuiglo'Wa Okazyjni e <lo Jj IJ Ul El 
M{lszynoP!,Eruli a, Koresp0'.ld·encji, sprzedania, B. Matusiak, Łódź , 

(k 114) 

------------------Dr KACZOROWSKA skórne, we_ 
neryczne, lwsmetyka lekarSkI>, 
17-19. BandursJr...iego 12. (k 113) 

Dr WIELlCZAIIl'SKI Choroby we. 
wnętrzne, spec. płuc (gruźlica) j 

K.si ęgowO~CI, Slowa.zyszerua Ste_ Piotrkowska 189 (k 187) n<>grruf,6w - Maszynistek. Za1pisy: _______ ... ______ _ 

KiJjnskiego 50, tel. 278_16. Steno_ l" 
grafowanie posiedzell biurOwYch. Z E G Al /Ił " , 
POTRZEBNA natychmiast wykwa oraz gw"rantowo.ne wyroby ze 
lI.fi.1wwana niania. Pl. Wolności złoła i srebra poleca 
nr 6, zaltlad fotograficzny. 

serca, Piotrkowska 152-3, wznowił KUSNIERZ - lruśnierka potrzeb. 
przyjęcia godz. 15-17. (k 150) ny natycluniast. PiatrJrowska 36, 

·NA GWIAZDK~ 
T. SZCZEPANIAK 

Piotrkowska 83 Dl' KUDREWICZ _ speCjalista: BryczkowslU tel. 256_46. 

;PRZEDAZ-KUPN()-Ws:telkie 
SAPRA WY so!1'dnie - szybko 
IV SI<lcpie Pomocy Szkolllych 
Łódź. uL PIOTRROWSliA ~6 

RADIOAPARATY - fOhaparaty, 
kinoap'araty, motorki. każdą radio 
wą lampę, różne przyrządy i na_ 
rzędzia kupuję - sprzedaję - za. 
mieni am. Gdańska 17 - Książn1alt 
Tel. 169_55. (k 275) 

SPRZEDAMY domki jednorOdzIn. 
weneryczne, skórne 8-10, 4-7, POTRZEBNY ko:nt",{sta do ksd.ę. 
PlotrkowslGl 106. Ck 107) g<JwośC! rOlnej. Oferty pOd .. Koll-

ne oraz place. Pośrednictwo, Plac 
SPRZEDAM radio .. Gred!z·' l) Wolności 6. (k 674) 
lam~owe z oldem, Sierakowskie_ 

tysta" Dziennik Ł6<izkf. 
Dr BElCHER s:peeja1:1sta wene_ 
rycz.ne, skórne, płciowe (ZlIburze_ N A U K A 
nlia). Piotrkowska 14, czwarta - .......... ----------­
al6dm1l. (k 109) KURSY Stowa.rzyszerua Stenogra_ 

go 4, m. 5. (12117 g) PIANINO krzyżowe czarne eprze. 
~"--- d,am tanio, byle dziś. WiadomoŚĆ 

STRĘPTOMYCYNĘ sprzed!am Piotrkow.sJta 86-3. (12384 p) 
"Merkowsk,,", Południow~ 6. WJ.a. 
dOlffiOŚć u dOOlOrcy. (12387 p) 

WOJC!ECHOWSKIEGO 
PIOTIUWWSKA 59 

poprzeczna oficyna. 

liALKULATORA 
'''vsolrokwalitIlkowancgo 

ZATRUDNI 

n" stano\Vislro referent" pro· I 
.,p A RYŻ A N K Au I duJ.-cji - Pomocnicza Sp6ldziel. 
, " nia .. DREWNO" Al. KościII. 
ARTYSTYCZNA CEROWNIA szl.; Nr 32. (K162) 

\Vszelkiej garderOby. l<illm6w ~=============: uL \Vi~ckowsldego Nr 6-5. _t --: 

i MW 

ZAMIENIĘ 

sroneczny pokój z kuchnią, la. 
zieIllka, gaz. woda m1ejska., przy 
Imted.r'Ze i a.oobmo pok6j poje. 
dyńczy bez kuChn!! wYgód, gaz. 
telefon. centralne. parter, śród. 
mieście na 2 pokoje lrnchnia, 
łaz'enka. Oferty: .. RAZEM" do 
.. D71ienn~ka Lóći:zk1ego" (12385pO 

SPÓŁDZIELNIA 

"W Ł Ó K N O" 
ŁÓDŹ, POŁUDNIOWA 28 

ZATRUDNI 

nllszvnislkę 
Dr JAD\VIGA ANFOROWICZ­
skOrne, weneryczne. kobiece 1-7: 
Proohnjka 8. (k 110) 

fów, Piotrkowska 83, zgłoszenia 
na księgowośĆ, korespondencję, 
maszynopisanie. (k 689) 

KURBY SAMOCHODOWE Cer. 
hs'rda, KościUszki 68, rozpoczyna_ 
ją wykŁady 28 listopada. 

SPRZEDAM willę jednopiętrową 
Jullanów. Oterty do Dziennika 

STREPTOMYCYNP; -pdęciogramo. L6<Iz.klega .. .Jot.es'·. 1 ~:::::::=========~ W!\ I5P1"zedam. Tel. 2I'f4.88, 8-8. -" --_.-- -:-________ 1. 
.------. - SPRZEDAM lS biurek, ka!ę ogn.1o_ ZNANY przedwojenny zaldn!l 

SIŁĘ FACHOW4,. 

ZgtaJszać się Wydzl3ił Peroonal­
ny. (K. 276) 

Dr CZERNmLEWSKI chOToby 
skOry 1 wenerycz.ne Piotrkowska 
tlr 88. (k 44) 

DO SPRZEDANIA pierwszorzę!1.. trwałą. 3 sza:fki do akt, maszynE: TAPICERSKO _ r.lEBLOWY 
ny :z;akład fryzjerski przy ul. do pisania ze sto1!kiem, piec st,,,,. Tadeusza Pawełczyka,-obecnle 
Piotrkowski'ej. Wiadomość tel. łopalny. Oferty .. 12381" Bo Dzien_ Ki1ińskiego 145, tel. 155_31 

MA;.!EMATYKI, jęZYk6w, buc.!:ba~_ nr 104.24.' nika Łódzkiego. (12381 p) pOleca TAPCZANY. FOTELE 
Dr ROZYCKI, specjalista chorób 
kObiecych. akuszerii. Przyjmuje 
godz. 8-6. Piotrkowska 33. (k 108) 

teru przystępnie naUCl2la doświad. _____________________________ oraz MEBLE komplety t po_ 

~y protesor. Nawrot 77-2, par_ ~ze. Unpno - zaminna. 

Dr med. SIENKO - skOrno_we_ SEKRETARIAT SZKOŁY 
naryczne 16-18. Ki1!ńskiego Nr 132 Przysp. Adm. _ Handł. I. P. R. 
Telefon 205.55. (k 116) Andrzeja 4, teL 217_19 przyj~ 

muje zapisy na nowe od grud. 
Dr TEl'dPSKI sp ecja1!s ta wene_ nia Kursy Administr._Handlo. 
ryczne, skórne, włosów, moczo_ we, maszynopislI<nia j Irsięgo. 
płciowe . PiotrkoWSka Nr 114. wości. O. 722) 

Dl' SKONIt:CZKA lekarz szpitala i7u~tSY Maszyno~lsania ;;;;;;~~ 
l('ochanówka. Choroby nerwowe, rlencjl, Sten<JgrafH (biurowej) 
Piotrkowska 16. Tel. 276_43. , KSIęgOWości Stowarzyszenia Ste_ 

nografów - M-aszynistek. Do_ 
Dr PRZEMYSŁAW MEINHARDT ksżtałcanie pr-acownlków biuro. 
Choroby wewnętrz.ne (serca) przyj wych. Stenograi<J,wanie konferen_ 
muje 17-19, Kilińskiego 109, tele_ cji, pos1e<1zen. Pismo stenograficz_ 
łon 261.00. (12249 p) ne. Zgłoszenia Kllińskiego 60. -

Dr PROCHACKI speCjalista skór_ 
Tel. 278.16. (l2230 p) 

ne, weneryczne - powrócił. Le_ KUPNO, SPRZEDll 
glonów 17, 3~. (12371 p) I ........... ~ _____ ~ __ _ 

UAfi. U.I1.JN'fYS'ł·Y<Y,l;.NJj, PIÓRA 'WIECZNE kupujemy na. 
wet połam-ane - STALINA 6. 

DENTYSTA Wodnicki Stanisław. 
Specjalność: korony, mostki, por_ SYPIALNIĘ, el)orowY, p:LanJIl/lO, 
celanowe - Andrzeja 11. Telefon ,cukieTni·czy piec przenośny s~rze_ 
nr 151.12. (k 121) dann, Llipowa 64/3, (11941 pi) 

----~-------------POSZUKIW ANIE PRA(]'f 

RU'fYNOWANA maszynistka po_ 
stukuje pracy. Oferty .. Wlasn.a 
m.aszyna'· Dziennik Łódzki. 

BUCHALTER - bilansista prak_ 
tyka ~ letnia przyjmie buchal_ 
terię na godziny wieczorowe. -
Oterty .. Bilans" Dziennik Łódzki. 

ZAOFlAHOW AN tE PRACY 

ŁYZWY hoItejowe or az Inny 
sprzęl sportów zimOWYCh zakupi 
spółdzielnia harc . .. CZUJ·CZYN", 
ŁĆ'dź. Piotrkowska 146. 

EGARKI 
GWARAN'rOWANE WYROBI 

ZŁOTE - SREBRNE 

SPRZEDM; - KUPNO 
OMEGA - PIOTRKOWSKA ł. 

(k 266) 
.,,~ ......... ~ 

PAtlSTWOWY TEATR NOWY 
_______ D_ASZYŃSKIEGO 34. tel. ::12:::3:.:_:.:0::.2 _____ _ 

O godz. 16 i 19,15 DWA przedstawienia sztuki czeskiego autora 
W ASZK,/;:, KANI. 

»Brygada szlifierza Karhana« 
Kasa czynna od godziny 12. 

zrużk1 dla studea;tów i ozłQnk6w Związków Za,wodowych Wad;ne. 

I 
PA'Ń'STWOWY TEATR im. STEFANA JARACZA 

l.óDZ, ul. JARACZA Nr 27. 

Codziennie o godz. 19.15 punktuatnie 

"WISNIOWY SAD" Antoniego Czechowa 
komed1~ w 4 aktach. Inscenizacja i r~seria Iwo Gall. 

Ilustracja muzyczna Eugeniusz Dzi'ewulsld. 
Dziś o god~e 15 POPOŁUDNIOWE przecl.staJwtten1e 
,,~IARII STUART" J. Słowac.ldega. - ZniźJd waillle. 

Teatr zimowy »OSA« 
nil. TRAUGUTTA Nr 1. - Teiefon 272·70 

DZIS DWA PRZhDSTAWIENIA o godz. 16 i 19.30 
Ostatnie dni! OstatnJ:Je dni! 

·"H'zgUJO ftllO§; tJO;11r.Igtr 6Ó 

komedia muzyczna K. Isajewa I A GaUcza 
w reżyserii J, Chojnackiej i M . lGa11ÓJewskiej. GOSPODYNI samo<lz.l.elna do prą­

wadzenia gospOdarstwa dom·owe_ 
go ~otrzebna zaraz. Osobiste zg10 
szwa Aleksandrowska 85 - ogro. 
dnictwo (przystanek TeOWów). 

Kasa czynna od godz 10 bez przerwy. Tel. 272_70. (k 34) 

SYPIALNIE luksusowe, stołowe,l ~==:::::=======-------======-==~.=:":~=:;~-:-=-~:'=======i kucl1enne, szafy, biblioteki. ser_ll 
wantki. Największy wYbór .. Me_ Teatr KomediS Muzyczne.ii "lutnoaU 

POTRZEBNA wY'kwalifikowana 
gOSlpooa z referenCjami. Warunki 
dobre. Uniwensytecka 16, m. lO, 
tel. 188_60. (12109 g) 

blostyl", stalina 69. (le 48) • 

SWIECIDEl..KA CHOINKOWE ro­
leca wytwórnia, Piotrk·owska 58, 
dawniej 112, tel. 271-24. (k 126) -----TAPICER IPOItl'zebny - zakład MEBLE k<)m~ety, pojedyi!eze, 

tapicersko_meblowY, Pawełczyk stoły rOZ5uwane. Duty wybór. Kl· 
...:.. IKI:lińskiego 145. (k 273) lińskiego 107. (k1343) 

POMOCNICA "-d-OIffi~l-w-a-po-tr-zebna 
ref-eren{!je konieczne. KościuszkI 
93 m. 16. • (12378 p) 

POTRZEBUJEMY uczciwą p<lmoc. 
nicę domową, warunki dobre, Ko_ 
perntka 4, m. 6. (12380 p) 

WA I L I fil Ę 
KUPUJE1.1Y 

"KRAKUS" 
POTRZEBNA go,s;posia, warun'kl ŁóDt, :IlWIRKJ 22. Tel. 164·i~ 
dobre (bez prania). zgłoszenia, (K. 2001 
nledzieLa od 4-6, 1 Maja 5, m. 4. MECHANICZNA wytwórnia me. 

POTRZEBNA 0<1 mraz starsza b1i L. Mimczruk, SiEm.ktewllcm 68. 
kobieta do małego gospodairstwa sklep Stalina 22 (Główna) poleca: 
1 rocznego dziecka. Wdaqoffi'ość meble wszelkiego rodzaju - szafy 
K.U!ńskiego 92, m. 1 od godz. 16, trzy drzwiowe, stol.iJd radiowe 0;'-8Z 
warunld d<Jbre. komplety. 

RETUSZERKA ZDOLNA 
TRZEBNA. Foio_Smigacz, 
koWllka 6. 

po. 
Piotr. 
(k253) 

---------------------I(SIĄZKI prawnicze, ekonomicz_ 
ne ~ inne. Kupuje, p!'ZY.imuje w 
komis kSięgarnia M. GINTER, -
Łódź, Jaraeza 3. (k 172) 

DZIS i CODZIENNIE o godzinie 19,15 

"Ptosznik Z TqI?olu 
Operetl.a w trzech aktach M. WESTA i HELDA. 
UDZIĄŁ BIERZE CAŁY ZESPóL .'l.RTYSTYCZ.NY. 

CH6R - BALET - ORKIESTRA • 
Bilety do nabYCia w lrasie teatru od gOciziny 10 do 13 I od 17. 

W niedziele i święta kasa teatru ~ynna od godA:. 11. 

PanstwowY Teatr Powszecbny ;!i:f~~;::l~~~ ~~ 
OODZIENNm o godzinie 19 w ramach p 'Oz r. .... 6'IIM 
Festiwnlu Sztnk Rosyjskich i Radziecktch )} I'ó t::._V « 

Sztuka w 4 n,ktach - BORYSA ŁAWRENIEWA, 
Z UDZIAŁEM CAŁEGO ZESPOŁU. 

Inscenizacja i reżysel'Wa KAROLADWENTOWICZ. 
Scenografia ZENOBIUSZ STRZELECKI. 

!{Ja,sa c.zynma od 10-14 , i od 16. - W poniedziałki teatr nie. 
czynny. - Kierownicy Socjalni proszeni S!l. o zamawianie bile. 
tów zbiorowych wcześniej. (K. 171l 

-TEATR LALEK ARLEKiN"-
l,óDZ, nI. PIOTRKOWSKA Nr 150. Telefon 258·99 

wystawia wiel.l<!e widowisko 

"lI'e.solo fMJoshurodaU 

MASlil - LALKI - AKTORZY 
ZATRUDNIMY pomoCl)icę domo_ codziennie o godz. 17,15. w nJ:'!ed-l;iele i święta o godz. 15 i 17,15. 
\\'". ~głoszenia od 4. Piotrkowska SPRZEDAM s.treptomycynę An. W poniedziałki teatr nieczynny Kasa czynna od godz. 10 . 
tn' 69. m, 42. drzeja 62-17, godz. 8 da 14. ,-...:;:;...t:.:::~~::.::::...~::;:...:,:,:.~;.;>;.::~_~~..';;,~.:.:.:.:;....;;::;:..~~_~,...' 

CENTR. HANDLOWA PRZEM. 
ELEKTROTECHNICZNEGO 

LóD2. ul. PIOTRKOWSKA 105 
ZATRUU:r>."I od zaraz: 

REFERENTA w Wydz. Gospo­
darczym j, wykwaJiHkow"n'l 

lWASZYNISTliĘ. 
Zgłoszenia w odd2liale pers<Jnal. 

,nym. (~ 
"PYT" 

'LUKSUSOWE 
UT O D Y FRYZJERSKIE 
o rozm"i,tych zapachach I.wia. 
towych 45%. - cena fabryczna 

l litr 800.- złotych. 

.. CARINA" Ł6dź. ul. WIF.)C. 
KOWSKIEGO Nr 22. (K. 202) 

KOMrLETY i rOJEDY~CZE. 

Tapczany, fotele amerykanki, 
pokrycia meblowe, narzuty, 

lirllllki, ceraty, 
W. ŁUCZAK, Zamenhofa %. 

I ~s~~~:Vr~1..~!Zos~I~~~n~ ItMderobll - Tkalnia sztu .. ~n8 
Frankowska. Wię('ko'\Vslde~o 23 4I7r_ =-.. -

I POTRZEBNY 

"~'IĘGO Ul" 

I 
na zastępcę 

GŁóWNEGO KSIF.)GOWEGO. 
Wal'uruu dobre . 

REMONT - ul. Jalmba 16. 
(li. 226) 

J 

PUDLE czarne szczeniaki sproze ___ 

dam. PiotrkowS'ka 82-70. I ti ARSlAWSKA CER O\'Hll A I 
AGREGAT zmienny 220 volt, 10 Z. l't!lERZEJEWSKl 
Amp. 1 więcej kuplę. Zgłoszenia Pli.otl'ltowska 117, - Tel 16~,71 
do Dziennika Łódz.k.ieg'o pod CElUJ,JE Jrarderobę. ODN!\ \VIA 
,,12213". (12213 p) 2RAWA'l'1'. (!{ 15.2L,.. 

SPRZEDAM maszynę saneczkową ~ _____________ .." 
8-70 na chodzie. Próchnika 21-9. 

SPRZEDAM samochód ,.Mer ce_ 
des" V 170 stan bardzo dobry i 
Chevroletę kanadyjkę 3/4 tony. 
Dzwonić pOniedziałek 103.01. 

OKAZJA sprzedam Telefunken 
Klawiatura Spitrzensuper or3.Z 
zmi eniacz płyt Garrarda w szafie 
stan i«ealny, godziny popołud. 
n;owe - Piotrkowska 69, m. 42. 

BroRKO k<JmOda, Mżeczko, stolik 
spr,zedam tanio. Oferty pod "Oka_ 
zja ". (11969 g) 

LOKALE 

ZAIIIIENIĘ mieszkanie 6.pokOjo_ 
we z wYgodami w o.kollcy Placu 
DąbrOWSkiego na mniejsze ładne. 
Oferty pod .. Słoneczne", Piotr_ 
kowska 96. (12178 p) 

POSZUKUJĘ pOkoju z niekrępu. 
jącym wejściem w śródmieściu. 
WIadomość Nawrot 13 (Skład wJó_ 
Jdenniczy) lub tel. 133.00, od godz. 
8-5. (12252 p) 

KAWALER posZ'Ukuje pokoju 
sU,blokatorskiego z wygodami. -

KREDYTY 
Uł -JEST"Y JHE 
mcżna CELOWO \Vykorzystać 

ZAOPATRUJJ~C 
IIIA(ĘAZYNY i WARSZTATY 

w 
WóZKI Cm2AROWE, 

wypr6bowallej jakuści; 
KOŁA 03UMWNE 

ulożyskowane. 
Dowolna nośność, 
powierzchnia; 

PRZECHYLADŁA 
do balonów; 

PODNOS:r."IKI 
do beczek; 

ROZDRAB1\'1ACZE. 

IIJ A N G O Sil, J. Gosiewskl 
WARSZAWA, 

PARSKA 
sześćdziesiat dziewil'ć. 

• (K. 263) 

Oferty .. Kulturalny" do Dzienni. -;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~ 
lta Ł6c!zkleg<J. (12255 p) !! 2!ES 

RóZNE 

NIE wyrzucaj zniszczonego ra_ 
dioodbiornika, przynieś do nas, a 
doprowadzimy ci go do k<Jntplet_ 
nej uzywalności, 20_letrua prak_ 
tyka jest gwarancją, że obsłuż<Jny 
zostamesz :fachowo. Inż . Krzyża_ 
nowski .. Elektrolla", Piotrkowska 
nr 79. (k 270) 

WYDAWCA: 

Spótdz Wyd .Uśwlat .. CzyteLmk". 
Redakcja I Admimstracja l..ód~, 
Piotrkowslm 96. tel 217.82 209.02. 
204. 75; Dział Miejsl11 207.18 DZlal 
Sportowy 208.95; DZlal Ugłoszeń 
123_33; Dział Prenumerat 18074 
Recakc.1:> rękopisów me zwraca, 
za treŚĆ terminy ogłoszeń me 
b I e r z e odpow : edzlalnoścJ 

Wn.CZUR bl.a1y zaginął, prosimy r Rcual<toJ naczelny: 
odprowadzić za wynagrodzeniem, A N A '1' O L M J K U l. R O 
Piotrk<Jwska 85, A. Tomaszewski. --____ OiiZ;; ______ iEiiil 

-----------------------
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Krupka - mimo wycelowanych w niego . 
dw6ch rewolwer6w - nie zch'adzil ani t1;ochę 
sdenerwowania. 

_ Przewidziałem wasze odwielhiny - po· 
w1'ed",iał tyilio. Potem spolrojnie strz'lsnął 
popi6ł cygara do Ideszonhl marynarld X·~6. 

8 DZIENNIK WDml Nr 334 (1597) 

Blady mlodzteniec stał się o jeszcze jeden 
,topień bIe(lszy, wypluł nóź i sylmął przez 
zęby: - Agapicie, nadeszła twoja ostatnia 
noc. 

..... Jlm, powie4.ł Krnpka, Jak zginąć to 

z muzyką.. Podszedł do gramofonu, kt6ry 
odziedziez~'ł od s\Vojej nieodżałowanej cioci 
i jął n"kr<:cać sprężynę. 

Za jego plecami spod lóżka wyszła Agata 
Gong, z kuchni Ziuta EmJ:1ia, a II szafy JiJm 

Pdbito • DrUk. Nr , Si. W)'d . .ośw •• Czytelnik" l.Odł. ul. Itwirld Hr I 

Kishka. Każdy człone), bandy przygotował 
jakąś śmiercionośną, broń: 

Jim Kishka - pistolet maszynowy. 
Agata Gong - butelkę chloroformu. 
ZiIota Emi1J:1a - lronserwę mięsn'! z amery­

I.Rliskiego demobilu, 
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MALARZE POLSCY 

T D EJ DRODZE DO SŁAWY 
JULIANA FAŁATA 

W tym roku minęła bez rozgłosu i pra­
wie ruespostrzeżona 20 rocznica zgonu, je­
dnego z największych malarzy polskich, 
a chłopa z pochodzenia, Juliana Fałata. 

Fałat urodził się w r. 1853, we wsi gali­
cyjskiej Tuligłowy, opodal miasteczka Ko­
marno. 

Okres dzieciństwa - to. budzenie się 
w Fałacie malarza. Pozostawił mu on wie­
le wrażeń i mnóstwo obrazów, które uwie­
cznił potem w swych dziełach . Fałat pisze 
w swych pamiętnikach: 

"Moja wieś rodzinna z rozlanymi szero­
ko błękitnymi wodami stawu, z niesłych<l­
nie malowniczym położeniem, była jakby 
stworzona na to, aby wychować polskieg.;) 
malarza." 

Nauki szkolne odbywa Fałat najpierw 
w najbliższym swej wsi miasteczku Ko­
marnie, ńastępnie w Przemyślu i wresz· 
cie we Lwowie. Uczy się źle i wielokrotnie 
ucieka ze szkół i wraca do rodzinnej wsi. 
Po bezowocnych próbach wprowadzenia 
go na pożądaną drogę ojciec postanowił, że 
młody Julek zostanie ... pastuchem. Pasze­
nie bydła, które ojciec uważał za czynność 
upokarzającą, przyjął Julek radośnie. Już 
jako pastuszek maluje i rysuje. Oddany 
znów przez rodziców do szkół pod wpły­
wem nauczyciela rysunku decyduje się na 
porzucenie jak sam pisze "przebrzydłej 
greki i czmychnięcie do Krakowa do Szko­
ły Sztuk Pięknych". Wreszcie Fałat osiąga 
swój cel i przybywa do Krakowa. Na usil­
ne błagania zostaje przyjęty na próbę do 
Szkoły Sztuk Pięknych. Przez cały czas 
.studiów dokuczają mu bieda i głód. 

Niezmiernie charakterystyczny dla tego 
okresu i ciężkiej sytuacji materialnej ów. 
czesnej młodzieży jest następujący ury­
wek pamiętnika: 

"Owczesne warunki egzystencji w Kra­
kowie były wprost straszne. Młodzi mala­
rze rekrutujący się przeważnie z naj bied­
niejszych sfer, nie otrzymując znikąd naj­
mniejszej pomocy, musieli uciekać się do 
zabijania kotów i wystawać u furt klasz­
tornych dla otrzymania kawałka chleba; 
często też załamywali się i ginęli w tej 
walce o chleb". 

W Krakowie zapoznaje się Fałat z inż. 
architektem Leonem Gąsiorowskim, z któ­
rym się serdecznie zaprzyjaźnił. Zarobku­
je u niego wykonywując wszelkie rysun­
ki, zwłaszcza techniczne. Objeżdża z nim 
Podole i Ukrainę. Wreszcie udaje się do 
Szwajcarii. Następnie wyjeżdża do Mtma· 
chium, gdzie kończy politechnikę, a dopie­
ro po jej ukończeniu wstępuje do mona­
chijskiej Akademii Sztuk Pięknych. Jed­
nym z jego nauczycieli był podówczas zna­
komity malarz polski, Józef Brandt. Dalsze 

.studia Fałat odbywa w Paryżu i w Rzy-

Autoportret Juliana Fałata (olej, 1896) 

mie. Zwiedza Hiszpanię, Włochy, a nastę­
pnie odbywa podróż dookoła świata. 

Dzięki .swym wybitnym zdolnościom ro 
bi oszałamiającą karierę artystyczną. 
Z podróży swej przywiózł do kraju nie. 
zmiernie interesujące akwarele. W techni­
ce tej osiągnął nieprawdopodobną biegłość. 
Z prac jego bije mistrzowska pewność 
i spokój. Maluje wprawdzie i olejem, jed­
nak większość jego prac to malarstwo 
akwarelowe. zabarwione lekkimi wpływa­
mi impresjonizmu nabytymi we Francji. 

Na wielu międzynarodowych wysta­
wach malarskich w Monachium, Berlinie, 
Dreźnie i Wiedniu zdobywa wysokie od­
znaczenia i złote medale oraz brązowy -
na wszechświatowej wystawie malarstwa 
w St. Louis w r. 1904. 

W r. 1895 powołany został Fałat na sta­
nowisko dyrektora krakowskiej Szkoły 
Sztuk Pięknych. Objąwszy urząd po Ma­
tejce ,przełamał martwotę tej uczelni, ~to. 
rował do niej drogę nowym prądom ma­
larskim i pozyskał dla niej szereg znako­
mitych polskich artystów. W Polsce mię­
dzywojennej piastował urząd dyrektora 
departamentu Sztuki. i Kultury. Po ustą­
pieniu z teg.Q.stall'owiska przebywał w By­
strej na Sląsku Cieszyńskim, gdzie zmarł 
w roku 1929. 

Jego nacechowana wielkim liryzmem 
twórczość, przypominająca nastrojem 
Chełmońskiego, stanowi wspaniałą kartę 
malarstwa polskiego. 

Z. Nowicki 

Julian Fałat (Akwarela 1914) Przed kościołem 

w pracowni Juliana Tuwima 
Bilans rocznej pracy poety najłatwiej 

zrobić na miejscu - w pracowni. Zacznie­
my go zaś, biorąc chronologicznie, od wy­
dania "Kwiatów polskich", już w kilka 
miesięcy po ukazaniu się - wyczerpanych. 
Po nich z kolei poznaliśmy "Antologię 
polskiej noweli fantastycznej". Równocze· 
śnie ukazały się dzieła Juliana Tuwima 
w językach obcych, za 
granicą. Wybór wierszy 
w języku czeskim, wy­
dany w Pradze. Książka 
"Dla dzieci" - w Mo­
skw:e. Wiersze w prze­
kładzie na język rosyjski, 
rC'zprowadzone w ZSRR 
w ilości 150 tys. egzemp­
larzy. 

Z utworów już opra­
cowanych i przygotowa­
nych do druku Wymie­
nić należy "Lutnię Pusz­
kina". Dobiega końca 
praca nad księgą. wier­
szy polskich z wieku XIX 
- ulubionego przez po­
etę okresu. Tom pierw­
szy "Księgi" jest już 
gotów. 
Zamiłowania kolekcj 0-

nerskie poety znajdą 
swój wyraz i w innym zbiorze osobliwości 
- zakorzenionych powiedzonek, przysłów 
pozornie nie mających uzasadnienia, które 
w rzeczywistości wywodzą się od dawno 
zapomnianych wydarzeń. Zajmie się nimi 
autor w swej książce "Pegaz dęba", która 
również ukaże się wkrótce. 

Potem - znów tłumaczenia. Tym razem 
Puszkina "Bajka o rybaku i rybce". Nowe 
wydanie "Słowa o pułku Igora". "Cuda 
i dziwy" - dla dzieci... 

Przed wznowieniami swoich dawnych 
utworów, poeta stale je zmienia i koryguje. 
Oczywiście w przygotowaniu śą nowe pra­
ce. Obecnie thlmaczy się sztukę Gribojedo· 
wa "Biada ternu, kto ma rozum". Posunęły 
się daleko naprzód prace przy tworzeniu 
"Antologii polskiej poezji komicznej z XIX 
wieku". Powstaje również duża antologia 
polskiej parodii literackiej. I już narastaj, 

myśli o drugim tomie "Kwiatów polskich ..... 
W tej bliższej przyszłości ukaże się rów­
nież monografia oSoterze Rozbickim -
niezwykłym grafomanie. 

I znowu tak chętnie nawraca poeta do 
tłumaczeń. Tym razem będą to utwory już 
nie rosyjskie lecz stworzone przez poetów 
z licznych narodów ZSRR. Piękno poezji 

ludów gruzińskich, kau­
kaskich, baszkirskich, 
aserbejdżańskich było 
dawniej dla nas niedo­
stępne. Któż bowiem sły­
szał jeszcze przed kilko­
ma laty o poezji Szota 
Rustaweli i jego "Ryce­
rzu w tygrysiej skórze", 
nad którego tłumacze­
niem pracuje Julian 
Tuwim. 

W 1950 r. wyjdzie 
z druku "Nowy J ar­
mark Rymów" - z róź­
nymi przeróbkami, z u­
sunięciem rzeczy, któ­
re być może dziś by­
łyby trudne do zro­
zumienia, z dodaniem 
nowych, lub na no­
wo opracowanych. Moż. 
liwie, że ukaże się 

również nowe wydanie "CzaI'ów i czartów 
polskich". I nowe wiersze dla dzieci ... 

Czy to już wszystko? Na pewno nie. 
Bogatą twórczość Juliana Tuwima trudno 
ująć w słowa. Na pewno nie wspomnie­
liśmy o szeregu ważnych i istotnych prac. 
Na pewno do wspomnianych projektów 
dołączą się nowe, które nasunie życie. 
A trzeba przecież poświęcić specjalną 
uwagę - tak, jak td czyni poeta - jego 
pracy kolekcjonerskiej. Przed wojną bi­
blioteka Tuwima liczyła tysiące tomów. 
Dziś ponowne kompletowanie jej wymaga 
wielu wysiłków - ale i sprawia wiele 
radości. Zwłaszcza jeżeli uda się odna­
leźć jakąś starą książkę - zapomnianego 
"białego kruka". 

Walerla Korycka 

Rodzina Mozarta. Kompozytor z s1ostr~ 
Marią, Anną przy fortepianie, ze skrzyp­
cami - ojciec Leopold Mozart. Na 

ścianie - portret matki artysty. 

WSPOMNIENIE 
O MOZARCIE 

5 grudnia przypada rocznica śmiercl 
Mozarta (zm. w r. 1791), a 6 rocznica 
jego pogrzebu. Wygląda to tak, jakby, 
najśpieszniej chciano oddać ziemi doczes­
ne szczątki artysty. Natura, która w 0so­
bie Mozarta zamanifestowała tajemni~ 
twórczego geniuszu, po jego śmierci jakby 
starała się czym prędzej zatrzeć wszelkie 
ślady jego materialnego istnienia. I to jej 
się doskonale udało. Czy dzięki pomocy 
niepojętej obojętności ludzkiej, czy, nie 
mniej niepojętej wszechmocności przy­
padku - któż na to dziś odpowie? 

Mozart był fenomenem, który nie prze­
staje zdumiewać i interesować. W S roku 
życia zaczął komponować, w 7 - odbyl 
pierwszą podróż artystyczną po Europie, 
wywołując w Wiedniu, Paryżu i Londy­
nie najwyższy podziw znawców, w 14 -
zostaje kawalerem Złotej Ostrogi i człon­
kiem Akademii Muzycznej w Bolonii. 
Zył lat 3S i pozostawił 626 opusów, wśród 
nich takie arcydzieła jak "Wesele Figa.­
ra", "Don Juad( i nieśmiertelne "Re­
quiem". Jako dziecko - bawił się na ko­
lanach cesarzowej Marii Teresy, jako do­
rosły - sprzeczał się z cesarzem Józefem 
II o wartości swojej sztuki, a kiedy uma-rl 
- zostawił żonie i dzieciom 60 guldenów 
gotówki i 3000 - długów • 

Pogrzebem zajął się przyjaciel i protek­
tor artysty, baron Swieten, były posel 
przy dworze pruskim, człowiek bogaty 
i ustosunkowany. Wyasygnował on na po­
chowek trzeciej klasy aż 8 guldenów, 36 
centów i 3 guldeny dodatkowo na kara­
wan. Za zbędny luksus uznaJ grób włas­
ny, pochowano więc wielkiego artyst~ 
w masowej mogile dla najuboższych, 
przeznaczor.ej na 16 osób. 

Zona zmarłego zachorowała i nie byla 
na pogrzebie, kiJku przyjaciół, którzy od_ 
prowadzili trumnę, z przyczyny niepogo­
dy zawróciło od furty cmentarnej. Przy 
opuszczaniu zwlok do zbiorowego dołu, 
prócz grabarzy, nie było nikogo. O grób 
artysty nikt się nie zatroszczył, a żona 
przypomniała sobie o nim dopiero po 18 
latach, kiedy odszukanie go było już nie­
podobieństwem. Nikt nie potrafił wska-

. zać nawet jego miejsca, gdyż grabarz", 
jedyni świadkowie pogrzebu, dawno st~ 
zmienili, a sam grób już 8 lat wcześnie] 
zmienił właścicieli. To, co się dziś w Wie_ 
dniu pokazuje jako wielką mogiłę wieJ· 
kiego kompozytora, jest tylko pomnI_ 
Idem - i to nie na autentycznym cmen­
tarzu! 

W Mozarteum w Salzburgu przecho­
wują czaszkę Mozarta, rzekomo praw­
dziwą. Miał ją wydobyć jeden z graba_ 
rzy, zatrudniony przy opróżnianiu maso­
wego grobu w r. 1801 i sprzedać pewnemu 
uczonemu anatomowi, który zapisał ją 
następnie w testamencie salzburskiemu 
muzeum. Jak widzimy - "autentycZ­
ność" dość wątpJiwej próby ... 

Zona Mozarta, Konstancja, wyszła po_ 
wtórnie za mąż i przeżyła kompozytora 
o lat 51. Najmłodszy z synów Mozarta. 
również imieniem Wolfgang Amadeusz, 
występował w 14 roku życia jako wirtuoz 
i malo znaczny kompOzytor; przez dłuż­
szy czas działal we Lwowie jako pianista, 
nauczyciel, organizator koncertów i dyry­
gent założonego w 1826 roku Towarzy_ 
stwa św. Cecylii. Umarł w roku r844 
w KarIsbadzie. PrzeŻYł go starszy brat, 
Karol, z zawodu urzędnik celny. na kta­
rym w roku 1859 wygasia najbliższe ro_ 
dzina twórcy "Don Juana". 

g-moll. 
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Towarzystwa Demokratycznego Polskiego· 

problemem centralnym dla polskiego ru-
chu narodowo-wyzwoleńcz.ego XIX w. 

była rewolucja agrarna w interesie mas 
chłopskich, ~kierowana pl1Zeciw patriarchalno 
feudalnemu absolutyzrr.owi. Problem te-n na­
r~stal i nabierał wagi w miarę rozwijarua 
lnę akcji spiskowej na ziemiach polekich, kie­
rowanej z emigracji. Sam zaś ruch narodowo­
wyzwoleńczy wzmagał się w związku z nara· 
staniem kapitalizmu i zachodzącymi na zie­
miach polskiCh zmianami w stosunkach pro­
dul{cji na wsi w mieście. 

11 marca 1832 roku za sprawą Tadeusza 
Krępowieckiego. księdza Kazim'.erza A­

leksandra Pułaskiego, Adama Gurowsldego. 
Jana Nepomucena Janowskiego, Ignacego Ro­
mualda Plużańskiego i 17 innych członków 
rewolucyjnej lewicy szlacheckiego obozu de­
mokratyczno-republikańskiego Joachima Le­
lewcla we Francji powstało Towarzystw':> De­
mokratyczne Polslde. Jego założyciele nie 
zgadzali się ze społeczno-politycznym, P"lle­
dnawczym w stosunku do szlachty, progra­
mem niepodleglościow-ym Leleweta i dlatego 
~puścUi go. Krępowlecki i towarzysze sece­
Sjoniści byli związani ścLsłą współpracą z o­
bozem rewolucji europejskiej, któremu prze­
wodził Filip Buonarotti, uczestnik "Spisku 
Równych" Babeufa z czasów Dyrektoriatu 
(1795/6). Buonarotti kierował w latach 1830-
1837 rewolucyjnym podziemiem europejskim, 
którego trzon tworzyły narodowe tajne orga­
nizacje karbr.mariuszy propagujące utopijny, 
babuwistyczny komunizm i walkę z systemem 
politycznym Sw. Przymierza. 

Młode Towarzystwo Demokratyczne posta­
wiło sobie za <:el w swym pierwszym 

manifeście tzw. "Akcie Założen:ia" skupienie 
w sw':>ich szeregach wszystkich zwolenników 
rewolucji społecznej w Polsce, którą miano 
przeprowadzić ~ącznie z walką o niepodle-

NajWiękSZY meteoryt świata 
Najwięk.!!zy z tych goścI pozaziemskiCh ma_ 

lesiono w Grootfontein w Ahyce południowo­
zachodniej. 

Jest to k610s2.lny blok metalowy, postael 
l)rawie prostopadłośolenneJ o wymiuach: 
3X2,75 metra, a grubości 0,8 do 1,25 metra. 
Meteoryt wryty był głęboko w otaczaJący wa­
pień tak, że tylko niewielka jego część wY­
stawała ponad powierzchnię %lemi. Aby go 
dcluadniej zlbadać. musiano wykOpać wokół 
rów. 

(w 113 rocznicę ogłoszenia) 
glość w oparciu o p':>moc ludów, walczących 
przeciw tronom i o masy ludowe polskie 
Przywódcy Towarzystwa Demokratyczneg0 
Polsldego stawali początkowo na pozycjach 
rewolucyjnego internacj':>nalizmu i babuwiz­
mu. Nie trwało to wszakże długo. W Towa­
rzystwie zaczęli szybko dochodzić do głosu 
przeciwnicy karbonaryzmu i utopijnego ko­
munizmu agrarnego, ludzie poch'Xlzenia dro­
ą.nosrlacheckiego i mieszczańsldego, główni!' 
członkowie sekcji Poitieą To oni inspirował" 
walkę w łonie Towarzystwa, zwróconą prze­
ciw paryskiej Sekcji Centralnej, kierującej 
całym stowarzyszeniem; za sprawą kompr'). 
misowców z Poitiers usunięto z szeregów To· 
warzystwa babuwistów: Krępowieckicgo, Pu­
łaSkiego i innych, wreszcie odebrano w :isto­
padzie 1834 r. Władzę paryskiej Sekcji Cen­
tralnej na rzecz Sekcji Poltiers. 

Objąwszy kierownictwo Towarzystwa IJ .­

mokra tycznego, Sekcja Centralna w Poi­
Hers podjęła I!zeroko zakrojoną reorganiza­
cję stowarzyszenia, opracowała nową Ustawę 
czyli statut i przeprowadziła jej przyjęcie w 
głosowaniu powszechnym ogółu członków 
(czerwiec 1835). Ustawa uznawała niepodle­
głość Polski i demokrację za najważniejsze 
<:ele Towarzystwa Demokratycznego Polskie­
go i powierzała jego kierownictwo władzy 
wykonawczej tzw. Centralizacji Wyborowej. 
Pierwsza Centralizacja zebrała się na począt­
ku 1836 r. i składała się w większości z drob­
noszlacheckich demokratycznych !·epublika­
nów oraz jednego chłopskiego inteligenta 
(Jan Nepomucen Janowski). Rej w niej W')­
dzili Tomasz Malinowski jako spec od spraw 
organizacyjnych i Wiktor H-eltman - jako 
główny ideolog. Obaj byli zdecydowanymi 
wrogami karbonaryzmu i głoszonych prrez 
niego has~ł utopijno-komunistycznych. 

wewnętrznej przebudowy społecznej i polity­
cznej. Umożliwiał 'Jn wreszcie Towarzystwu 
pmejście do spiskowego działania w kraju 
dla przygotowanla ogólnonarodowego po­
wstania przeciw zaborcom. 

Jaka była wymowa klasowa Manifestu gru­
dnioweg0 1836 roku? Manifest głosił 

wprawdzie nadal karbonarską formułkę: 
,Wszystko dla Ludu przez Lud", ale <:0 się 
za nią teraz kryło? Odpowiadamy: Man'ifest 
1836 r. wypowiadał się za uwłas-z.czeniem bez­
waruńkowym tylko chłl)pów użytkowników 
pańskiego gruntu, pozostawiając na pastwę 
losu proletariat wiejski. nie znosił magnac­
kich latyfundiów ani fo!\varków szlachec­
kich; odżegnywał się "Xl komunizmu agrar­
nego Krępowieckich i Pułaskich i wyklinał 
jego zwolenników z Gromad Ludu Polskiego 
w Anglii ("Grudziąz" i "lIumań", powstały 
jesienią 1835 r.); apelował do dwudziestomi­
lionowej masy <:Mopskiej i poręczał jej na­
danie pełni praw politycznych, a przySZłej 
Polsce przepisywał ustrój demokratyczno-re­
publikański, w którym ' przewagę mieliby 
chłopi i drobnomieszczaństwo czyli drobni 
posiadacze; chciał ograniczyć wyzysk czło­
wieka przez <:złowieka, nie kładąc tamy ka­
pitalizmowi, przeciwnie przyśpieszając jego 
rozwój na wsi i w mieście. Ideałem spole­
cznym byli chłop-pDsiadacz i rzemieślnik, u­
świadomieni politycznie i przywL'łzani do 
polskości. Poza nawiasem tego demokraty­
cznego ,,ideału" znalazły się rzesze proleta_ 
riuszy na wsi i w mieście. Droga do tak po­
jętej przebudowy społeczno - gospodarczej 
przySZłej Polski nie była mimo gromów rrel­
canych na szlachtę przez Towarzystwo i je_ 
go organy prasowe - drogą plebejską , drogą 
agrarnej demokracji. Za osłoną bowiem po­
zornie antyszlachecką zarysowywała się wy­
raźnie linia kompromisu ze szlachtą, pojawia­
ia się zmora solidaryzmu stanów w miejsce 
ostrej walki klasowej. 

Tylko nieliczna skrajna lewica Towarzy­
stwa Demokratycznego d to nie zespoło­

wo, lecz indywidualnie, wypowiadała się za 
plebejską, rew0lucyjną drogą w rozwiązaniu 
problemu agrarnego: za naCjonalizacją ziemi, 
za Polską chłopskiej demokracji i zbliżała 
się swymi postulatami do wybitnie klasowego 
programu Ludu Polsldego w Anglii. Lewicę 
tę wzmocnią w 1. 1842-1846 działacze bajowi 
Towarzystwa Edward Dembowskf, Walenty 
Stefański, Leon Mazul·kiewicz. To oni zrewo­
lucjonizują założenia programowe Wielkiego 
Manifestu, to za ich sprawą zrodzi się 22 lu­
tego 1846 r. Manifest Rządu Narodowego w 
Krakowie z mocnymi akcentami socjalistycz­
nymi, Manifest, który zyska uznanie Marksa 
i Engelsa. 

Dr Witold Łukasiewicz 

Z żqcia ZSRR 
Oodbudowa Moskwy odbywa się w tem­

pie zapierającym dech w piersiach. Obli­
cze miasta zmienia się z dnia na dzień. Po­
szerza się ulice, zaklada nowe wspar~iałe par­
ki. Najbardziej charakterystyczne pIętno na­
dawały moskiewskim ulicom w tym roku ol. 
brzymie stalowe dźwigi, umożliwiające w bły­
skawicznym tempie budowę nowych bloków 
mieszkalnych, szkól i uniwersytetów. 

Chlubą Moskwy będzie 25-piętrowy wspa­
niały gmach uniwersytetu, którego interesu­
jącą makietę mogliśmy 0glądać w nr 39 Pol­
skiej Kroniki Filmowej. 

* 
Kolonia Płoniczow w Arteku nad Czarnym 

Morzem to miejsce, w którym spędziła 
iato w 1948 r. róvvnież grupa polskich dzieci. 
W tym cudownym dziecięcym raju wypoczy­
wają tu wśród zabaw i najlnilszej pracy mło-

. dzi obywatele ze ws,ystldch republik radziec­
kkh. Mają tu oni własne plantacje cytryn i 
bananów, własne okręty i teatry i boiska spor. 
towe z wszelkimi możliwymi urządzeniami. 
1200 pionierów pod opieką najlepszych peda­
gogóW, lekarrzy i kierowników uczy się tu 
miłOści radzieckiej ojczyzny, pracy i ludzi. 

e 

W ZSRR wszyscy czegoś się uczą· Uczą się 
w szkołach, -:>bozach letnich, w hotelach 

1 pociągu. Wszędzie spotyka się ludzi z książ­
ką w ręku: Marx, Engels, Lenin, Stalin Goe_ 
the, Puszkin , Szekspir, Tomasz Manr~ Ne­
xoi Becher. ~aństwowe Wydawnictwo' Lite­
ratury Dziecięcej wydafto w 1949 r. za 100 mi­
lonów rubli podręczników i za 30 mili'Jnów 
rubli książek rOZirywkowych. W pałacach 
Płoniczów pracują z młodym obywatelem ra­
dziec.k.im najlepsi technicy, naukowcy i arty_ 
ści. Robotn. Chór Stalinowskkh Zakładów Sa_ 
mOchodowych w Moskwie prowadzi l kapel­
mistrz Teatru Wielkiego. DyskUSję Klubu 
Mł<Klych Ogrodników poprowadził Trofim 
Łysen:ko, światowej sławy uczony agrobiolog. 

Wszystko dla młodzieży! Wszystk0 dla 
nauld! 

* M uzeuI? leningradzkie posiada jedyne w 
SWOlIl1 rodzaju dokumenty pruskiej py_ 

chy i "pewności" zwycięstwa: p.rzepustki lI­
praWJ?iające do poruszania się po ulicach 
Leningradu i karty z menu, zestawionego 
na mający się odbyć bankiet zwycięstwa w 
hotelu Astoria. Ale oprócz tych dokumentów 
znajdują się legitymacje poległych w obr'Jnie 
ojczyzny komsomolców. Ludzie płaczą przed 
gablotką, w której znajduje się pamiętnik 
małej Tani, która na jednej kartce notowała 
jedno straszne zdanie: "Dzisiaj zginął taius" 
na innej "Dzisiaj zabit'J babcię" i wreszci~ 
ostatnie zdanie: "Wszyscy już zabici. Tania 
została sama H, 

\l 

N a pyt~~e cudzoziemców: .,Co myślicie 
. o wOJme?" w ZSRR słyszy się odpo_ 

wledż: "Nie interesujemy się wojną lecz na. 
szą pokojową odbudową". W spokbju i pe­
wności buduje szczęśliwy, radziecki człowiek 
swoją SOCjalistyczną ojczyznę. Ciężar metearytu wynosi 50 ton. Skład che­

miczny wykazuje 17,5 proc. niklu, 81,3 proc. 
żelaza, zaś na pm:ostałe 1,2 proc. składa się 
kobald, fosfor itd. Ilość niklu jest w: tym wy­
padku większa niż w innych meteorytach, nie 
więo dziwnego, że mdeoryt z Groo1fonteln 
przewyższa twardością stal kół lokomotywy. 
Gęstość jego wynosi więcej niż żelaza czyste­
go chemicznie, nie wykluczone, ze gęstość 

wnętrza meteGrytu jest nawet wIększa, niż 
gęstość warstwy zewnętrznej. Ciekawe, ze 
pod promieniami tropikalnego słońca otacza­
jące skały silnie się rozgn:ewa.ją, podcza.t gdy 
powien:chnia meteoru pozostaje zimna. 

Naczelnym zadaniem, jakie sobIe nakre­
śilla pierwsza Centralizacja, był0 opra­

cowanie, przedyskutowanie z sekcjami i przy­
jęcie nowego manifestu, nowego program? 
społeczno-politycznego Towarzystwa. Mam­
'fest zaopatrzxmy 1135 podpisami ogłoszono u­
roczyście 4 grudnia 1836 roku. Powszechnie 
uznaje się go za Wielki Manifest Towarzy­
stwa Demokratycznego, a to ze względu na 
rolę, jaką odegrał w dalszym rozwoju orga­
nizacji i polskiego ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego w latach 1837-1846. Manifest grud­
niowy 1836 r. w przeciwieństwie do "Aktu 
Założenia" z 17 marca 1832 r. kładł główny 
nacisk na Siły własne na.rodu w walce o nie­
podległość, a nie na pomoc obcą; odstępował 
od zasady, ,,iż ziemia i jej owoce do <:ałego 
narodu należą" uznając wła.<ln·ość indywidu­
alną. Było to wyraźne ~ępstwo na rzecz 
szlachty i mieszczaństwa. Manifest przyzna­
wal każdemu człowiekowi prawo do szczęścia 
i do korzyści sP?łecznych w miarę pracy. i 
zdolności; uważał przywilej za pogwałcerne 
prawa i natury; winą za upadek powstań na­
rodowych obciążał szlachtę, która stale sprz~­
ciwiała się usamowolnieniu i ·Jwłaszczernu 
chłopów. ll'Ianifest Wysuwał hasło Polski Lu­
!;lowej, znosił poddaństwo i. pańszczyznę, u­
',,,'łaszcza~ chłopów użytkowmków. 

Królestwo szarlatanów 

Z olbrzymich meteorytÓw., ustępujących 
jednak wagą wyżej Opisanemu, wymienić na­
leży Arlzońsld z Coon Butte, następnie me­
teoryt z Cape York w Grenlanii, znaleziony 
przez znanego podróżnika pola.rnego Peary'ego 
l meteoryt z okolicy Jcnisiejska na Syberil, 
który jednak utonął w Okolicznych błotach 

ł me został zbadany. (Iw) 

Wykrywanie przestępstw dawno już prze­
stało być sprawą prostą, z którą może sobll!l 
skuteazrue porad:cić jeden człowiek. Zupełnie 
powieśc:owym pomysłem jest naukowiec, 
który z jednego włosa, oglądanego pod mi­
kroskopem, potrafi wyedukować wiek, 
wzrost, upodobania itd. poszukiwanego prze­
stępcy. Mało też prawdopodobąą jest postae 
naj zdolniejszego nawet detektywa, któryby 
bez dost atecznej wiedzy naukowej potrafił 
rozwiązać szybko jakiś zawikłany proces kry­
minalny. Dziedzina kryminologH obejmu.~ 
dziś nie tylko medycynę sądową, fizykę, che­
m:ę, ale także takie umiejętności, jak psy­
chologię i h istorię sztuki. 

KARTOTEKA PRZESTĘPSTW 

Pierwszorzędne znaczenie dla kryminologa 
pooiada metoda polega.jąca na sporządzemu 
kartoteki, w której, oprócz innych danych, 
zapisuje się sposoby w jakich przestępca 
zwykł spełniać takie same zbrodnie, a więc 
np. w jaki sposób się włamuje, jak radzi so­
bie 2l psami itd. Na podstawie raportu z do­
konanego przestępstwa i zestawieniu go ze 
wspomnianą wyżej kartoteką wykrywa Sl!; 
przestępcę · 

Jeżeli chodz' o zapobieżenie włamaniom 
ogromną usłuqę może oddać komórka fobo­
elel·:tryczna. Stosuje się ją ;·ako niezawodny 
śr.:: dek alarmujący do obrony, ka.<l, magazy­
nów, czy w ogóle samotnie stojących dom6w. 

2 - PANORAMA Nr 49 (121) 

Manifest grudniowy 1836 r. zdobył uznanie 
u naj wybitniejszych 6wczeS!lych teorety­

k6w demokr~ji, a dla członków Towarz.y­
stwa stał się społeczno-polityczną ~wangelią. 
Zasady Manifestu Wielkiego były z kolei roz­
wijane i pogłębiane pr,zez Centralizację w t~. 
"Okólnikach", "Rozbiorze kwestii", w praSIe 
polemicznej, satyrycznej i naukowej, jak "De­
mokrata Polsiti", .. Pszonka", "Pismo Towa­
rzystwa Demokratycznego PoIslóego", "Pn:e­
gląd Dziejów Polskich" i inne. Manifest 
grudniowy 1836 r. kończy okres reorganiza­
cyjny Towarzystwa, wzma-cniał je przekształ­
cając w partię i uzbraja'ł w konsekwentnie 
przepracowany program sp01eczno-polity<:z­
ny w' uzależnieniu od ówczesnych stosunków 
w kraju i wypływających z nich możliwości 

Jak padają amery­
kańskie pisma, w 
USA istLieje 25-cio 
tysit:C7r.a armia .,psy­
chologów" i .. psy­
chiatrów", a w gruu­
cie rzeczy "znacho­
rów" i ,.chiromau­
tów", którzy mnożą 
się z roku na rok jak 
króliki. Typy te mia­
nują się dobrodzieja~ 
mi ludzI.ości, dopo­

magając sobie wszelkiego rodzaju "poza­
zmysłowymi" machinacjami. 

Jeden z takIch .. psychologów", praktyku­
jący w środkowo-zachodniej części kraju, "u­
zdrawia" pacjentów zapomOt'ą 2ak!ęć, złożo­
nych z bezsensownych dżw1!ęków, oraz podry­
giwania niby na skutek ukąszenia żmiji. 

Inny znów. niejaki Erskine Crool urządza -
• Wiedza przecIW zbrodni 

Urządzenie ochronne polega na tym, że wej· 
ście do miejsca strzeżonego przecina pęk pr,). 
mieni dla oka niewidzialnych (np. podczer· 
Wonych), które docierają do światłoczułej 
komórki. Z chwilą gdy włamywacz przesło­
ni swą osobą wiązlcę promieni, uruchamia 
się sygnał alannowy. Nocna wizyta się nie 
udała! 
Własność komórki fotoelektrycznej wyzy­

Skuje się także w urządzeniach telefotogra­
ficznych, które umożliwiają przesyłanie foto­
grafii, rysunków, pisma czy śladów odcis­
ków placów na dowolne odległoścL W wy­
padkach zatem gdy <:hodZii o schwytanie 
żbiegłego przestępcy przesłanie tą drogą na 
wszystkie strony potrzebnycn danych wła, 
dzom policyjnym ułatwia szybkie odszuka­
nie i uj·ęcie zbiega. 

DAKTYLOSKOPIA 

Innym środkiem pomocniczym używanym 
przez władze śledcze jest daktyloskoplo 
czyli umiejętność rozpoznawania tożsamośc 
osoby ze śladu palców pozostav.-ionych po 
dotknięciu jakiegoś przedmiotu. KnllCZyny 
palców posiadają szereg drobnych l'nijek 
układająCYCh się w pewne desenie. Są one 

charakterystycznie indywidualne dla dan.ej 
osoby i nie zmieniają się nigdy: toteż ślady 
te mogą służyć jako niezawodny środel<: 
stwerdz.enia tożsan10ści osoby. Ujawnienie 
śladów dotknięc:a drogą chemiczną i porów­
nanie ich z odciskami osób notowanych 
w policji, których rejestr powinien być przez 
władze skrupulatnie prowadzony, może uła­
twić odkrycie sprawców włamania, kradzie­
ży, autorów listów anonimowych itd. 

FAŁSZERSTWA BANKNOTÓW 

Do rozpoznania fałszywych bankru>tów czy 
innych podrobionych papierów wartościo­
wych lub dokumentów (testamentów) oddaJ'e 
ogromne usługi mikroskop lub próba tzw. 
flourescencji. Zjawisko to polega na tym, ze 
pewne substancje posiadają zdolność absor­
bowania czyli pochłaniania niewidzialny<:h 
pozafiołkowych promieni. a następruie zamia­
ny tychże promieni na dłuższe, dochodzące 
do granicy widzialności. Substancja tak na­
~h'fietlcna wysyła następnie ze siebie te n ie­
widziaLne pr~}mien i e. a więc świeci, czyI! 
jak mówimy fluoryzuj e. Banknoty czy doku­
menty różnego rodz<Jjl l poddane naświetle­
niu specjalną lampą kwarcową, wykaZUją 

specja.lne seanse w czasie których przeprowa_ 
dza rozmowy z "duchami" wielldch ludzi 
cierpiąCYCh za Żl'Cf:. na różne choroby. Dl~ 
ratQwania ludzi, p.agnącyclt wyleczyć się z 
nałogowego alkoholizmu, oszust ten wywo_ 
łuje jako doradców ,.duchy" zawodowych 
bootlegerów, czYli przemytników, hand~ują­
cych wódką w okresie prohibicji. Erskine 
Croo!!. tak wysoko zawędrował po stopniach 
hierarChicznej drabiny "uczonych" szarlata­
nów, że ma cztery r:l-zy tygodniowo piętnasto­
minutową audycję w radio. Reklamuje w 
tych audycjach znakomite metody swej .,pra­
cy". 

• 
Rzecz jasna, cały ten galimatias nie tyłku 

nie uzdrawia chorych, lecz u ludzi nawct 
zdrowych wywoJuje sitne szoki nerwowe. 
Zato "psychologowic" napYChają sobie kie­
szenie, - zarobki ich bowiem sięgają zawro­
tnych sum. 

zupełnie charakterystyczną fluorescencję tak, 
że na tej drodze można j'e w większości wy­
padków odróżnić od falsyfikatów i to nawet 
wówczas, gdy najskrupulatniejsze badania 
mikroskopowe nie ujawniły żadnych różnic. 

Poważnym dowodem dla prowadzącego 
śledztwo bywa cz~sto spalona zapałka, drob­
ny fragment brudnej materii. plamka krwi 
na tapecie, czy odłamek metalowy kuli. To 
samo dotyczy śladów krwi lub łuski nabOoju. 

W POSZUKIWANIU TRUCIZNY 

Jak stwierdza się na koniec, czy w vry­
padku śmierci w podejrzanych okolicznoś­
c!ach nie popelnion zbrodni otrucia? Osiąga 
Slę to drogą chcmi<:znej analizy resztek po­
kannu znalezionego w mieszkaniu zmarłego, 
wydzielin lub zawartości żołądka czy innych 
organów wewnętrznych otrutego. Obok ba­
dania chemicznego mogą być trucirzny Wy­
kryte za pomocą badania Widomego, miicro­
Skopowego, fizjologicznego lub wreszcie mi­
krochemkznego. Przy tych analizach oczy­
wiście, musi być zachowana nie'zwykła 
ostrożność i Skrupulatność. 

Jak widzimy. do walki z przestępczością, 
k.tóra po ostatniej wojnie światowej znacznie 
Slę wzmogła, władze bezpieczeńswa we 
wszystkkh kraj'ach StOłiują coraz doskonal­
szą technilHl laboratoryjną, coraz subtelniej_ 

s:z;e metody i narzędzia. 
L. Wyg. 
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JAK POZNAC JEJ DUSZĘ? 
BrzypUŚĆlny, żeś już dokonał wyboru i ,,na 

oko" wybrał ię, która <:i 21 urody najbardziej 
odpowiada. Jest smukła, zgrabna, ma pięk­
ne nogi i uroczy uśmiech. wtedy dopiero 
uświadamiasz sobie, że mas21 przed sobą za­
gadkę, wielką niewiadomą. Jak zbadać tę 
<:hodzącą tajemnicę, czego należy ci dokOOlać 
przed ślubem, jak: po.zJnać jej cechy wevvnętrz­
ne, czyli "jej duszę?!" To zaiste trudn1ejsze 
niż rozwiązać równanie z dwiema niewiado­
mymi, ,8 każdy błąd mo,że mieć następstwa 
barcl2liej fatalne niż błąd na maturze. Tam 
najwyżej stj;ra~ rok, tu zaś o całe twe ży_ 
cie idzie. 

Na S3częście przychodzi ci z pomocą pe~a 
cecha charakteru kobiecego! Strasmie lublą 
o sobie mówić, a przy wrodzonej naszej ra­
sie gadatliwości nie ma takiej, któraby się 
<:hoć paru słowy 2l czymś nie wygadała. Mu­
s:is:z być tylko baczny w rozmowie i wszyst­
kie takie "wsypy" <:hwytać, aby w syn:te­
zie odtworzyć jej czarny charakter. Kiedy 
się więc rozgada, nie przeszkadzaj jej, 
owszem, różne perfidne zadawaj pytania, czy 
przypadkiem nie pisze wierszy, lub czy nie 
chCiałaby zostać śpiewaczką. A może napisa­
la powi~ć? Jeśli tak" zaklinaj ją, błagaj lila 
kolanacl1, że chcesz tę pO'Wieść przeczytać, bo 
mOtte cię tylko tak straszy. Lea jeśli, rumie­
niąc .się, wręcz.y ci gruby plik rIl prośbą, aby 
tego nikomu me pokazywać, weź, nie pokazuj 
rrlkomu, prze:>J pocztę odeŚil!.j, a sam uciekajl 

Wszystko, powtarzam, zale'!y od tego ko­
go masz preed sobą: z jedną będziesz dZIe.­
sięć lat żył i jeS2JClZe jej ru~ rozgryziesz, a 
druga ci się a:e dwa razy zmM'Szczy 1 już 
widzisz jąnawskroś. Marszczenie się jest 
WLCZególnie charakterystYCZl!le, a także wszel_ 
kie "grymasy", "grzyby", ,.odęcia" jako wy­
raz nikłego umysłu i ~ej przemial!lY materii. 
Także podejrzane jest, jeśli panna jest stale 
skrzywiona, ponura lub zła. To :znaczy, te 
coś ru-e w por:ządku. Coś jej dolega - dobrze 
3eśl1 tylko ząb, lub ciasne panrof1e - mu­
B1s1J to doktadln!l.e rz.badać. 

W ogóle jeśli <:hcesz ją porm.ać, musisz 
przebywać jak najczęściej w jej towM"ZY­
etl.viej co ci 2lreSZJtą nie będzie przykre. Urna.. 
wiaj się 2J nią kilka razy w ró:imycl1 punk­
tach miasta, aby poznać, czy punktualna i 

o pewnym ••• 
N a. krok z drogi uczciwo§cl 
me zboczył, 
Nic dziwnego, Dfg4y po nfeI 
nie krolczył. 

czy rozgarniętal Jeśli ldlka razy Il'la rendee.. 
vous się spóźni, albo pomyli miejsce spotka­
nia" to :zmaczy plafon, dziumdzia, na która 
czasu tracić nie wa1W. 
Pójdź l2l nią też i do kina. Nigdzie bowiem 

tak srzybko .nńe można po2llać inteligencji. 
jak tam. Zrobi parę głupdch uwag i gotowe. 
Czy nie ma zwyczaju czytać głośno napi­
sów, albo czy się nie śmieje jak Idiotka? 
JeśN jej łzy cieką z powodu niedoli boha­
terów i w ogóle jeśli żywo reaguje na W'$LY­
s1:ko, oznaka to :!:ywego umysłu i serca, ale 
gdy odęta z tępym v.ryrw:em twarzy siedzl 
i poci me i znać, że nic ją to nie interesuje. 
bo w myśli ma golonkę, a na sercu schab, od 
razu stąd powziąć możesz sąd i natychmia­
stową dezercję. 

Do domu zaś jej w odwiedziny wpadaj 
nagle, nie umówilwszy się, w różnych porach 
dnia, aby ją w ten sposób zasikoczYć i tym 
lepiej obserwować. Przyjdź pod jakimś po_ 
zorem rano i zaraz zobaczysz, czy wstaje 
wcześnie jak ptaszek, czy się wyleguje w 
łóżku do południa. Przychodzisz lliP. o godzi­
nie pierwszej: łóiJko nie zaścielone, bałagan 
jak w Wydziale Kwaterunkowym, a 0Irl3 
jes2lOZe pmed lustrem siedzJi 1 maIUS!twem 

twarzowym się trudnd. PrzyglądruJ się d~ 
brze, czy w pokoju ma czy1Ito. ,czy posprzą­
tane, bo to W$zyst:ko charaJct;eryzuje człowie­
ka. A pamiętaj, że to co u twojej narzeczO­
nej w roiE'\!l2lkani'll i ciebie w przyszłości 
czeka, 

Nie ma to jednak jak wybrać się z nią na 
parodIlIiową podr6ż: na camping, czy do ja.. 
kiegoś pensjOOlatu; wtedy mieszkając tut 
obok i cały dzień z nią przebywając., wszy­
stko widzisz: a jak s.pakowana wall.z.ka" a jak 
a:łożone sulclenki, CZY' się myje, czy czyści zę­
by? Bo jeśli widzisz, że szcrotka do zęb6w 
razem z pastą do butów, a [Judern1O'llk:a w 
maśle, a bielizna pod łóżkiem się wala, to 
nie dla ciebie tona. 
Przebywając z nią więc jak najdłużej, ani 

chwili spoczynku nie dając nie spuszczaj je] 
z oka; w ten sposób wyjdzie na jaw czy jest 
przyjemna we wS[l6łi.yciu, czy nie kł6tliIW-B. 
czy nie obrażalska. Przy takim kilkudnio­
wym współżyciu może sit: zdarzyć i wypadek 
epiJ.epsji i atak furii a wtedy, mój synu, nie 
pożałuje5!ll pieniędzy wydanych na pensjonat, 
i jeszCl'Le dasz na mszę za dusze tych m~· 
ż6w, C9 nie czytając moich rad podobne so­
bie wzięli żon!ki. Także, jeśli jest lunatyc:zika 

Anegdoty historyczne 
u SWIFTA 

tyczenIe 
Chclal. by mu była aniołem, 
Lecz poza ziemskim padołem. 

Ed. Sikarsld 

Pewna 'An~ielka odwiedzila raz Swifta 
w Irlandii i zEJ.Czę1a wychwalać czyste po-

- Proszę panią, milady, abyś W Ang1i~ ł wietrze te~D kraju. Swift odrzekI: 

------------------- O tym powietrzu nic nie m6wila, bo by 

Dowcip warszawski 
z czasu wojny 

Rok 1940. Przed wigilią Bożego Narodze-
nia. 

- Wiesz, nie będzie w tym roku ja-sełek 
dla dzieci. 

- Dlaczego? 
- Z powodu braku gł6wnych oe6b. 
- Jak to? 
- Zwyczajnie. Part Jezus w ghetcle, Mat-

ka Boska w Nazarecie, osioł w Rzymie, dia­
beł w BerliD!ie, trzej królowie w Londynie -
nie ma komu występować. 

* ** 
Po wielkich łapankach we wrześniu 1940 

roku warszawiacy twierdzili, że będ7Jie jesz­
cze jedna łą.panl{a... dla stworzenia rządu 
w Generalnej Gubernii. 

* ** 
Straszliwa zima 1941 roku. Niemcy rekwi-

rują futra dla armii. Warszawska ulica ukuła 
hasło: 

- Foki na lewo, lisy na prawo, barany 
pójdą na front. 

• ** 
PIecykowi zabrano futro. Prz:' kiieliszku 

powiada do swego przyjaciela: 
- Nie kapuję, co za karkulację ma ten 

Hitler. To on na swoich tysiącach aut, czoł­
gów i innych motorów nie mógł do tego sta­
lingradu wjechać, a myśli, że od razu skoczy 
w karakułowych łapkach mojej żony? 

nam Anglicy zaraz na nie podatek na1o­
Żyli. 

ODPOWIEDt 
Gdy raz Symonidesa zapytano, czy wo­

li być bogatym, czy mądrym, odrzek1: 
- WDlę być bogatym, bo włdzę wielu 

mądrych przed drzwiami bogaczy, a mato 
bogaczy przed drzwiami mądrych ... 

OCENA 
Gdy raz u Lessinga rozmawiano o świe­

żo wydanej książce, rzekI znakomity ten 
krytyk: 

- Jest w niej wiele dobrego i nowego. 
Szkoda tylkO', że tO' 00 dobre, nie jest n0-

we" a tO' co nDwe, nie jest dobre. 

MOST 
Madryt leży jak wiadomO' nad małą 

rzeczką Manzanares, która nieraz w lecIe 
caJkiem wysycha. Pewien Francuz, wi­
dząc nad tą rzeczką wspaniały most, po­
wiedzial: 

- Sprzedajcie ten mDst, a kupck za to 
wody dO' tej rzeki! 

RADA TRZYSTU 
Gdy pewnego dzieLrregD Dbywatela sta­

rożytnej Sparty nie wybrano dO' Rady 
Trzystu, zamiast się rozgniewać, oświad­
czyI: 

- Cieszę się, że w Sparcie jest trzystu 
mężów lepszych ode mrJe! 

i po nocach chodzi, tego się w pensjonacie 
nie da ukryć i zaraz sąsiedzi opowiedzą, co 
by zataiła rodzina. 

! jeszcze jednej rzeczy musisz się wystTze­
gać, biedny mój chłopcze. Posłuchaj, jeden 
21 moich rz:najomych ożenił się. Wziął rla żonę 
pannę hożą, wesołą, rumianą. Zyli z sobą 
szcz~ślhvie, aż raz, strach powiedzieć w złą 
godzin~ ktoś ich zaprosił na seans spiTyty­
sty<l7J!lY. Trudno opisać, co się tam działo: 
fortepian fruwał po pokoju jak ptaszek, a 
basen z rybami śp1ewa! i grał. Okazało się 
bowiem, że w młodej żonie kryły się niezv,ry. 
kł~ sd.ły medialne, które ten nieszczęsny 
,,seams" wyzwolił. Odtąd nieszczęście za­
mie~kało w ich <lornu. Książki ruszały się 
na półkach, meble wędrowały z kąta w kąt, 
ciągle coś stukało i jęczało, a nieszczęśliwego 
męża w czasie załatwiania małżeński <:h obo­
wią71k:6w, ktoś walił po mo,rcme. W końcu 
bał się ~ nią sypiać w jednym pokoju, co 
z,rujnowało 1<:h małżeńskie SiZCZęście i musiał 
się 1l nią rozejść. 

Stare. ale Jare ••• 
~~~~~~~----~~---------

Mądry oiciec 
Pewien oJclec, człek powaźny 
Z łYs1\ Cłową, siwą brodą, 
Chcla.ł O'l:enJ1ć swegO syna, 
Lecz żenU go zbyt młodo. 
Ktoś uczynił mu uwagę 
Wśród znajomych jego tłumu: 
"Cóż tak młodo żenisz syna, 
Niech wpierw dojdzie do rozumu!" 
"Hm, nekł ojciec na to stary, 
Plan mój już się me odmieni: 
Gdy on przyjdzie do rozumu, 
To ... się wcale nie ożeni". 

Jan Huszeza 

- No, czy pan doktór podtrzy­
muje diagnozę o obja.wa.ch starzenia 
się?! 

- Na.,idr6'Ź.iS'la, przysięga.m, to 
ostatni raz!!! Tylko nie patrz tak 
groźnie ... 

Przed kasq kinowq 
Obywatel w jesionce, naprędce przero­

bionej z wojskowego płaszcza ,stoi przed 
okienkiem kasowym. 

Za nim niecierpliwi się ogonek z ludzi, 
podobnie jak on żądnych wrażeń. 

Kasjerka, trzymająca taśmę biletową w 
ręku, ma wysoko podniesione brwi: 

- Dla pana dwa bilety? 
- Nie, jeden. 
- W którym rzędzie? 
- W pierwszym ... 

Kasjerka stempluje bilet. 

Jegomość nagle zmienia decyzję: 
- Proszl': o drugi rząd ... Ja przecież je­

stem krótkDwidzem ... 

Kasjerka w milczeniu, bez słowa, zmie­
nia bilet. 

Jegomościa ogarnia jednak wątpliwość: 
- A może lepiej na balkon? Jak pani 

radzi? 

- Ja nic nie radzę, chodzi mi tylko o 
to, żeby się pan prędzej zdecydowalI 

- Już pani, to napewno nie będzie 
mnie uczyć, proszę pani! Za młoda pani 
na to! Ja mam troje dzieci, dzięki Bogu!. .. 
Mieszkanie z łazienką! 

- Panie - prosi kasjerka, lekko pod­
nosząc głos - proszę się pośpieszyć, prze­
cieź inni czekaj ą ... 

- Och, to prawda 
- Nie pchać się! - krzyczy stojący na 

końcu ogonka jakiś Dwinięty w szalik aż 
po uszy chuderlak i gwałtem stara się 
przecisnąć do przodu. 

- Co ta kasjerka treść filmu temu pa­
nu opowiada czy jak? - oburza &,ię stu­
dentka. 

- A może lepiej pójść do kina "Palla­
dium"? Nie wie pani przypadkiem, co tam 
grają? 

- Film pt. "Spotkanie" .... 
- E, to chyba jakiś dramat ... wolę ko-

medię! Poproszę o jeden bilet na balkon, 
tylko, żeby nie było przeciągów... Gdzieś 
przy ścianie... • 

W zadymionym powietrzu nad ogon­
kiem fruwają złośliwe uwagi: 

- Hej, tam panno brunetko, nam się 
spieszy! 

- A skąd pan wie, że ona panna - za­
pytuje niby dowcipnie pan w filcowym 
kapeluszu, trzymający pod ramię czter­
dziestoletniego podlotka w fokowym ża­
kiecie. 

- Hi... hi... hi... - śmieje się czterdzie­
stoletni podlotek. 

- Słowo daję, że to jak w stołówce -
woła jakiś starszy pan, przecierając ircho­
wą szmatką okulary. - A przecież to ki­
no, <:zyli rozrywka!... Kino czy nie kino, 
do jasnej ... ?! 

Kasjerka trzyma w ręku bilet na bal­
kon i z rozpaczą w oczach patrzy na nie­
zdecydowanego jegomościa. A on, czekając 
w kolejce, ma się rozumieć, nie przygoto­
wał wcześniej pieniędzy. Gorzej: nie wie 
nawet, gdzie je ma. Szuka gorączkowo we 
wszystkich kieszeniach, rozpiął nawet ka. 
mizelkę. Na wewnętrzny parapet okienka, 
przed nos kasjerce, kolejno lecą: pokaźna 
wiązka kluczyków, brudna chusteczka do 
nosa, miniaturowe popiersie poety A. M. 
Swinarskiego, pudelko z pineskami, ben­
zynowa zapalniczka, ustna harmonijka, 
kilka metrów białej tasie,roki, szczoteczka 
do zębów ampułka z lekarstwem, legi­
tymacja Tow. Przyjaciół Zwierząt, dwa 
błyszczące guziki z perskimi herbami ... 
itd. 

- To jakaś śpiąca królewna! Czytałem Nareszcie jegomość triumfuje: znalazła 
o takich jak ona w gazecie! _ stwierdza się zmięta pięciusetzłotówka. 
męski sopran. Kasjerka, zdenerwowana rosnącymi od-

Tymczasem jegomość w jesionce, na- gl'osami zniecierpliwienia czekających, 
prędce przerobionej z wojskowego płasz- szybko poclBuwa resztę· 
c~a, ciągle jeszcze nie wie ,poco się znalazł Jegomość napełnia kieszenie poprzednią 
przed kasą: zawartoścą i odchodząc od kasy zwraca 

się dO' publiczności: 

fRys. Kazimierz Uru!) 
- :?rzepraszam, obywatele, proszę nie 

psi'oczyć na kasjerkę ... To moja wina, nie 
namyśliłem się wcześniej, 'dokąd mam iść: 
do kina czy do stryjka w odwiedziny ... nie 
przygotowałem pieniędzy, chociaż miałem 
na to czas ... nie ustaliłem, w którym rzę­
dzie chcę siedzieć ... 

Ale - stop! Tu już niestety zabrnęliś­
my w czarodziejską krainę fantazji. W rze­
czywistości bowiem ów jegomość był rów­
nież niezadowolony z kasjerki. Odchodząc 
od okienka, gburowato mruczał: 

- No, no... Ależ i porządki, szamsza 
ich lamsza! Widziane rzeczy: conajmniej 
trzy kwadranse zmarnowałem na kupno 
biletu! 
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Wydawnictwa nadesłane 
LANGSTON HUGHES. Wielkie mone (tlu_ 

tnaczył Janusz Rydzyński). str. 281, W8l'Sza. 
wa 1949 (Czytelnik BWP). 

. IRA W,?LFERT. Banda Tuckera (tłum. R6. 
~ Czekanska), str. 447 W-wa 1949 (Czytel-
nik BWP). ' 
. J. B: PRIESTLEY. Jasny dzIeń. (tłum. Ma­
~) Wusłowska). str. 433, W-wa 1949 (Czytel. 

BOHDAN CZESZKO. Początek ednkaoJl. 
Str. 134, W-wa 1949 (Czytelnik). 

JAROSŁA W IWASZKIEWICZ. Lato w No. 
bant. Str. 88, W-wa (Czytelnik). 

IWAN TURGIENIEW. Opowiadania. (tłum. 
Leorun'd Podhorski - Okołów). m. 111 
W-wa (Czytelnik Bib!. Młodego Czytelnii.k~ 
t. 4). 

W. BlANKI. W leśnych domkach (tum. 
Wanda Grodzieńska) str. 88 W-wa (Czytel­
nik). 

ALEKSY TOŁSTOJ. Złoty Kluczyk czyll 
n1e~wykle P~ygody pajacyka Buratino (tłum. 
Julian TuwlIn) , str. 129, W-wa (Czytelnik). 

JOHANNES STEEL. Polityka USA w o­
czach Ameryltanina. Str. 47. W-wa 1949 (Czy­
telnik). 

STEFANIA KOSIBOW A. KsIężyc. Str. 68, 
rys. 28, W-wa 1949, (Bib!. Fiz.-As1Jronom P. 
Z. W. S.), 110 zł . 

WIKTOR GROSZ. U źródeł wrzdnla 1939 
Str. 96. W-wa 1949 (Czyteln1k). • 

PODRĘCZNIKI 

Janina BRONIEWSKA. W nowej szkole. 
Czytanki dla IV klasy szkoły podst. Wyd. III 
popr., str. 208 (PZWS), W-wa 1949. 105 zł. 

K. LAUSZ, K. STASZEWSKI, Z. ZWIERZ. 
C!i0WSKA-FERENCOWA. O świcie. Czytan_ 
ki dla kI. V szkoły po<lst., str. 336, W-wa 1941ł 
(PZWS), 140 zł. 

Eug. Tl!RKIE:VICZ. Chemia lliieorganiczulł. 
Podręcznik do uzyiJru uaz.IlIiów kla,s lkealnych 
U-letniej szkoły ogólnokształcącej, str. 336 
rys. 75, W-wa 1949 (PZWS), 220 zł. ' 
Michał JANISZEWSKI. Fizyczna mapa Pol. 

ski, wielobarwna, podziałka 1:2000000 W-wa 1948. . . , 

CZASOPISMA 

Matematyka, Rok 2, Nr 4 (6), \W:'Zesień-. 
październik 1949. 

Wiadomości Historyczne, rok 2, Nr 4 (8), 
wrzesień-październik 1949. 

, Biologia w Szkole, rok 2, Nr 4 (8) wu'ze-
sielI-październik 1949. ' 

Numer ten poświęcony je!t teorii Mi­
czun1n&-Lys.en.ki i zawiera referaty, wY' 
głoszone w Centr. Ośrodku Dook. KadI' 
Pedagog. Min. Oświaty w Otwocku na 
kursie dla nauczycteli biologii. który od­
by! sie w dniach 17-19 czerwca. b. t. 

Sztuka 
Wydał powieść grafoman, 
Jaka stąd nauka? 
Ze oszukać wydawców 
To Jest również sztuka.. 

Ed, Sikorski 

"DOM UCIECHY" 
"Dom uciechy" :z.najduje się w dzielnicy 

teatrów, na Broadwayu. 
Całe drugie piętro zajmu.j'e dancing. Dzień 

l noc wyje tu dziko jazz, a jasne, czarne 
1 rudowłose dzewczęta chętnie tańczą z każ­
dym "gościem", który tylko zapłaci według 
cennika 

W piwnicach "Domu uciechy" mieszczą się 
sale bilaa-dowe i bufet. Wszystkie pozostałe 
piętra podzielone zostały na lokałe bliJurowe, 
odnajmowane "pracownikom sztuki". Tu 
mieszczą się kantory dramaturgów i dyry­
gentów, kompozytorów i maklerów teatral­
nych, specjalistów od "wiecznej" ondulacji 
i od totalizatoil'a. 

Na pozostałych piętrach urządzono 

KLATKI, 
odgrodzone od siebie drewnianymi, nie 00-
chodzą<:yrN do sufitu ściankami. Ma to uła· 
twić "cyrkulację" powietrza, inaczej bowiem 
lok.torzy dusiliby się w klitkach, które nie 
mają okien. Oficjalni najemcy, których na­
zwiska figuruj'ą w głównej poczekalni, na 
imponującym spisie, z kolei podnaJmują 
klatki innym "pracownikom SZJtuki". Jedno 
z takich pomieszczeń na trzecim piętrze jest 
jednocześnie "gabinetem": czterech teatt-al­
nych pośredników, dyrygenta j8ZZlOwego, im­
presario muzycznego, trenera bokserskiego 

1 agenta zajmującego się realizacją kwitów 
ombardowych. Każdy z nich eod.ziennie 

NA PRZECIĄG JEDNEJ GODZINY, 
ma prawo do korzystania ze stołu i dwóch 
krzesełek, znajdujących się w klatce. I>nyj­
mując interesantów o określonej . god.zime, 
każdy z najemców robi ważną minę i stara 
się dać do zrozumienia, że to jego prywatny 
gabinet i że z powodu nawału pracy poświę­
cić może interesantom tylko ściśle określone 
minuty. 

W jednym z takich pomieszczeń urzęduje 
wydawnńctwo "Towarzystwa· współpracy 
z autorami piosenek lirycznych". Dostarcza 
ono początkującym kompozytorom tekstów 
do ich muzyki, młodym zaś poetom - mu­
zyki skomponowanej do ich słów. Wydawca, 
brudny, niegolony mężczyzna, reklamUje 
szumnie swoją wielostronną działalność 
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pod redakcjq /{, Makarczyka 

POZYCJA Nr 65 

Czarne: Prlce 

Białt>: Blackbume 
Binningham, 1906. 

Blackburne posunął piona na b6 a prze­
ciwnik zareagował wzięciem skoczka hetma­
nem. Właściwje należałoby dowieść, że tu 
była najlepsza obrona (ab przegrywało wobec 
SXb6 l<tcL ale może inaczej). Teraz nastąpiqo 
szach na c6, hetman bije wieżę i dalej po 
prostu bicie na a7 z groźbą mata. Białe dwo­
rna hetmanami wygrały partię. W drugim 
posunięciu można było zagrać jeszcze efek­
towniejl. b6, IIXS 2. pXp!!, li a4 3. W a6!!, 
odsłaniając groźbę mata na b8 i białe wygry 
wają. 

POZYCJA Nr 66 

6. h6, f4 i po dorobieniu hetmanów czarne 
osiągną nierozegraną . 
TURNIEJ DRUZYNOWY O MISTRZOSTWO 

POLSKI 
W dniu ~'Szym ro~oczyna się w Gdań­

sku turniej o mistrzostwo drużynowe Polskl. 
Wszystkie okręgi wystawiają drużyny repre­
zentacyjne, w skład których wchodzą m. in. 
mistrzowie szachowi oraz kandydaci na mi­
strzów. Będzie to więc naprawdę turniej naj­
silniejszych drużyn szachowych, czego me 
można było powiedzieć o niedawno zakon­
czonych mistrzostwach klubowych (ZIl"Zesze­
niowych) Polski. 

ZAKORCZENIE MISTRZOSTW SZACHO­
WYCH ZSRR 

MOSKWA (PAP). W Domu Kultury Kole­
jarzy w Moskwie nastąpiło uroczyste zakoń­
czenie XVII mistrzostw szachowych ZSRIt. 
Do uczestników mistrzostw i licznie zebra­
nych sympatyków sportu szachowego prze­
mówił główny sędzia zawodów GDglidZle, 
podkreślając wysoki poziom imprezy oraz 
sukcesy dwóch młodych wychowanków ra. 
dmeckiej szkoły szachowej - Gellera i Taj­
manowa, którzy pozwolili się nieznaczme· 
wyprzedzić jedynie tak znanym szachistom 
jak Smysłow ii. BolesławskL ' 
Następnie odbyło się wręczenie dyplomów 

dla najlepszych szachistów turnieju. Smys­
ł~w i Bolesławski, którzy zajęli. wsp61n1e 
plerwsze i drugie miejsce, otrzymali dyplo­
my I stopnia. 

Jak wiadomo, zawody nie wyłoniły tnJ.. 
strza; Smysłow i Bolesławski bowiem zdo­
byli jednakową ilość punktów. O tytule m1-
strzowskrian rozstl1ZYgnde więc mecz, w którym' 
rozegrają oni między sobą 6 partii. Mecz tell 
rozpocznie się 15 grudnia. 

* ~ • 
W ub. tygodniu zgodnie z poprzednio 

otrzymanym komunikatem P AP podaliśmy 
jako zwycięzców arcymistrzó"; Smysłowa 
i Bronste:iJna, co jest (co do Bronsteina) sprze­
czne 2l dzisiejszym sprawozdaniem. Po otrzy­
~niu czasopism radziecki'Ch sprostujemy 
Jedną z tych wiadomości. 

Ze świata kobIet 

Przygotowania wsiępne 
Wprawdzie jeszcze tzw. kawal czasu 

dzieli nas od karnawału, ale kobieta prze­
widująca już teraz zaczyna przygotowa­
nia, jeśli chce w odpowiedniej chwili sta. 

nąć "pod bronią". 

Każda chciałaby oczywiście zdobyć się 

na prawdziwie wieczorową długą sukni~ 

i prawie żadna się nie zdobędzie, bo dłu­
ga suknia: 

1. bardzo drogo kosztuje, 

2. b. trudno się amortyzuje, gdyż rzad­
ko zdarza się okazja, żeby ją włożyć. 

Wobec tego proponujemy dzisiejszy mo­

del jako nieprzekraczający przeciętnych 

możliwości. ano 

~----------=-------------------------
f16ącik lilateli!itqcznq 

1. G e4 + . W b7 
Przekątna e4 - a8 została zamurowana, 

król nie ma więc wyjścia na b7 a Plt'ÓCZ tegu 
jedna z wież została odciągnięta od obro­
ny c7. 

2. H b8 + l! W c8 X li 
Druga przekątna została zablokowana: król 

nie ma uciecuJ. na bS (nawet gdy skoczelt 
przesłani gońca g3) i druga wieża już nie 
broni c7. Teraz pozostaje tylko odciągnąć 
trzecią figurę od krytycznego punktu. 

3. W X a7 + ! G X W 
4. S c7 mat. 

KORc()WKA 
Białe: K g3, P a2, b3 h4. 
Czarne: K g6, pb4, f6. 

Białe: Kmoch. Czarne: van Sheltinga. 
1. .... K f5 2. K f3, K e5!! (jeśli teraz białe 

posuną piona na h5, czarny król wróci na 15 
itd.) 3. K g4, K e4. 4. h5, f5 + 5. K g3, K e3 

It'. LU'4",OIt'4 

Do całej kolekCji różnych wydań, które uj­
rz.ały światło dzienne w związku z 75-leciem 
UPU (Swiatowego Związku Pocztowego), do­
damy dziś 'jeszcze jedno, tym razem bardziej 
egzotyczne. 

Dom uciechy 
W prowincjonalnych pismach. Ogłoszenia za­
Wiiadamiają, że "towarzystwo" gwarantuJe 
wydanie piosenek lirycznych, bierze na Sle­
bie ich rozpowszechnianie, Pobiera honorana 
autorskie za sprzedane egzemplarze i wysyła 
autorowi sto egzemplarzy jego dzieła. 
Wszystko to "za bezcen" .. 

ZA JEDNE 100 DOLAROW! 
Niekiedy znaj'duje się naiwny, który, aby 

posłać odnośną sumę na adres towarzystwa, 
sprzedaje swoje manatki i pożycza u znajo­
mych pieniądze. W takim wypadku wy\iaw­
ca od razu weseleje, woła przez okno które­
goś głodującego kompozytora - przed wejś­
ciem do "Domu uciechy" zawsze kręcą się 
bezrobotni ludzie sztuki - i poleca mu skle­
cić kolejną wariację na temat jakiejś mod­
nej piosenkL "Dzieło" to wydawca odbiJa 
równo w ilości 100 egzemplarzy i cały na­
kład wysyła początkującemu autorowi A po­
tem siada i czeka, czy j'eszcze ktoś "Dle 
chwyci ..... 

* Najniższą warstwę mieszkańców "Domu 
uciechy" stanowią 

"KOCZOWNICY" 
z telefonicznych budek. Są to IUcWe, którzy 
nie mają pieniędzy nawet na to, aby na go­
dzinę wynająć klatkę. Ich głównym zajęciem 
jest nieustanne obleganie budld telefon'cz­
nej w głównej poczekalni. Również i "ko­
czownicy" rozwijają ożywioną dzialalność 
we wszystkich dziedzinach "sztuki", jakkol­
wiek nie posiadają ani kantoru. ani adresu 
Mają za to telefon. Każdy automat w New 
Yorku ma swój numer, "koczownik" podaj'e 
więc klientowi numer automatu jako numer 
swego telefonu i poleca mu zadzwon~ć w okre­
ślonym czasie. Przy budce automatu spędza 
więc "koczownik" większą część swego ży­
cia. Jeżeli nie ma go w chwili, kiedy do me­
go telefonują, inny ,.koczownik" zapytuje: 
"Co powiedzieć szefo'wi?" Zgodnie z przyjętą 
"etykq" podczas takiej rozmowy "koczow-

nik" sl~mnie nazywa siebie "sekretarzem". 
. Doś~ladczony "koczownik" niekiedy nawet 
zywi Slę 

NA RACHUNEK AUTOMATU. 
Schodzi on do mieszczącego się na dole bu­
fetu i z,jada lólka kanapek z Ióełbasą. Kiedy 
posiłek dobiega końca, do bufetu wbiega po­
słaniec i na cały głos krzyczy w stronę ko­
czownika", że wzywają go natychmiast au 
tel~fcnu. Ten zrywa się błyskawicznie i bie­
grue do poczekalni, zapominając oczywiście 
zapłacić za jedzenie. 
Były podnajemca oddzielnego kantoru, wy­

soki starzec Tytus Cheterington powiększył 
nie dawno grono "koczowników". Podaje się 
on za doktora i posiada wieloletnie doświad­
czenie w dziedzinie wygłaszania odczytów, 
których tematem są "zagadnienia seksualne". 
Tytus Cheterington jest oprócz tego autorem 
"EncyklopedLi spraw intymnych, o którYCh 
wiedzieć powinien każdy młody człowiek". 

Jeżeli w "Domu uciechy" robi się szczegól­
nie gwarno, znaczy to, że przybył tu z krau­
ców miasta j'aldś pomniejszy działacz teatral­
ny, aby za grosze zaangażować na jednora~ 
zowy występ nowojorską aldorkę. "Koczow­
nicy", którzy pierwsi spostrzegą prowincjo­
nała 

ŁOWIĄ GO 
i obiecują, że "wszystko załatwią". Następ­
nie biegną do bufetu i łapią picrwszą z, brze­
gu, nie za bru'dzo obdartą, bezrobotną aktor­
kę. Zawiera się umowę, dotyczącą sumy 
mniej więcej czterech dolarów. Prowizja wy­
nosząca czterdzieści centów zostaje podzie­
lona na dwie, a niekiedy i na cztery części. 
Udany dzień! 

* Na szóstym piętrze w pracowni artysty-
'nalarza Gaja Skara stoi Eweret Winterbot­
tom, mężczyzna o imponującym wyglądzie, 
we wspaniałym. kosmatym palcie i delektuje 
się różnokolorowymi kwadratami, wykona­
nymi na jego zamówienie. Te pstre plakaty 

p-06~ 

W Hindustanie dnia 10 października wy­
szły z tej okazji cztery zna~zki o jednako­
wym rysunku, jClk na naszej dzisiejs~ej re­
produkcji: 9 pies (zielony), 2 annas (czer­
wony), 31/2 annas (niebieski) i 12 anna s (bru­
natny). Projektował C. Birwas. Znaczki dru­
kowane są techniką offsetową w arkuszach 
po 128 sztuk. . 

Do wydanego u nas 26 Estopada jednego 
znaczka (15 zł - zielony) z 'Jkazji Kongre­
su. Je~ości Ruchu Ludowego dojdą 20 gru­
drua Jeszcze trzy wartOŚci o takim samym 
rySunku: 5 zł (czerwonobrązowy) 10 zł (czer-
wony) i 35 zł (sepia). ' 

* W dniu dzisiejszym o godz. 12 odbędzie 
się w lokalu Łódzkiego Towarzystwa Fila­
telistów (ul. Pio.trkowska 79, m. 49 - lewa 
o~icyna, nI klatka schodowa. I piętro) trze­
Cla w tym sezonie aukcja filatelistyczna dla 
członków Towarzy:stwa. 

(wjo) 
,. 

z napisami "Arystokraci rumby Ewerta Win­
terbottoma", 

"KROL JAZZU" 
w s:woim ~ezkonkurencyjnym repertuarze, 
"NaJlepszy Jazz Broadwayu", stanowią cal­
ko:wite urządzenie "króla jazzu". D21:siaj 
W::nterbottom, zajmujący codziennie od go­
dzmy 11 do 12 klatkę na trzecim piętrze, zo­
stał zaproszony ze swoimi "arystokratami" 
na występ do kabaretu na peryferiach mia­
sta. 

Gaj Skar wykonał plakaty na kredyt. Win­
terbottom dziękuje mu za zaufanie, bierze 
pla~aty pod pachę i wychodZi z "Domu ucie­
chy na Broadway, gdzie PD ulicy kręcą 
się bezrobotni muzykanci. Król wybiera 
CZJterech "arystokratów". Uszczęśliwieni mu­
zykanCi biegną ~o l ichwiarzy na piąte pię­
tro "Domu UCIechy", pożyczają pienia­
dze na jeden dzień, według przyjętego kUl:­
~u .. "sześć dolarów za pięć", następnie podq-
zaJą do lombardu, aby wykupić swoje instru­
menty muzyczne. Jutro zaniosą je znowu do 
lo~bardu i rozliczą się z lichwiarzami. Tak 
Wlęc "artystokraci" Ev.'erta Witerbottoma 
wystąpią w swoim "beZkonkurencyjnym" re­
pertuarze. 

Specjalnością artysty - malarza Skara są 
tzw. 

"OPERACJE PLASTYCZNE" 
CZYli. zmiana wyglądu różnych s~lunek. 
W ClągU jednej nocy zmienia on oblicze spe­
lunki tak, aby cz.lowiek, którego onegdaj Wle­
czorem tam ograbkmo, nazajutrz rano ldedy 
P'l~ychod.z.i 2) policją, nie mógł jej poznać. 
SClany Zlelon~ Skru' .z!:nienia na różowe, lad~ 
przesuwa na mne mIejSCe i przemalowuje na 
zupełnie inny kolo,r. 

"Tu był pan wczoraj?" - zwraca się poli­
cjant do poszkodowanego. Ten zaczyna się 
wahać. Wtedy poliCjant orzeka: .. N:e może 
poznać, wobec tego nie tutaj". 

Gaj Skar zupełnie trzeźwo ccenia siebie 
i swoje zajęcie. Czy jest oszustem, bandytą! 
Skar wolałby nazywać siebie .,bussinesma­
nem". A zresztą jak wolicie. On się nie obra­
źa,. j~k to czynią ci ... wielcy bandyci ... Spo­
kOJnIe spogląda przez okno na widniejące 
w dali drapacze chml1r Wall Street. 

Przełożył Jan Czarny, 


